
PIĄTEK, 9 GR UDN IA 1994 R. 
Nr 241 (12S17) wileński

Wnkńł sytuacji 
w Czeczenii
Trwa wojna 

nerwów
Konflikt m ię dzy C ze cze n lą  a 

Rosj4 nla Istnieją. W  C zeczenii to­
czy a lf  w alka  o  w ła d zę  m ię d z y  
zbrojnymi nielegalnym i ug ru pow a­
n iam i —  a t w le r d z a  s ię  w  
oświadczeniu R a d y  B ezpieczeńst­
wa Rosji.

Rada Bezpieczeństwa 
stwarza podstawę 

do eskalacji
Rada Bezpieczeństwa stwierdziła, 

ze „starcia zbrojne, prowadzące do li­
cznych ofiar, powinnny być natych­
miast przerwane, a wszystkie wojujące 
ze sobą zbrojne ugrupowania— posta­
wione poza prawem. Jednocześnie 
należy podjąć wszelkie przewidziane w 
konstytucji działania, zmierzające do 
rozbrojenia i  lik w id a c ji takich 
ugrupowań”. Komentatorzy zwracają 
uwagę na to, źe takie ostre sformu­
łowania, zapożyczone z ustawy o  stanie 
wyjątkowym, stanowią w  pełni wystar­
czającą podstawę do wprowadzenia na 
terytorium Republiki Czeczeńskiej ro­
syjskich wojsk.'

Podczas posiedzenia Rady Bezpie­
czeństwa Borys Jelcyn zażądał bez­
względnego przestrzegania na teryto­
rium C zeczen ii k on stytu cji i 
ustawodawstwa Federacji Rosyjskiej w 
zakresie praw i wolności obywatel­
skich, przywrócenia porządku oraz 
położenia kresu działalności nielegal­
nych ugrupowań zbrojnych.

Obowiązki głównego koordynatora, 
któiy ma przywrócić ład konstytucyjny w 
Gw rnii, powierzono ministrowi poli­
tyki regionalnej i narodowościowej 

. Nikołajowi Jegorowowi, mianowanemu 
wicepremierem Rosji

Zdecydowane oświadczenie Rady 
Bezpieczeństwa, nie wykluczające woj­
skowego wariantu rozwiązania kryzysu 
czeczeńskiego, kontrastuje z  optymi­
zmem. który demostrował we wtorek, po 
spotkaniu zDżocharem Dudajewem mi­
nister obrony Rosji Paweł Graczow.

(Dokończenie na str. 4)

Dziś przedstawiciele rządu i Seimu spotkają się 
z  rolnikami święciańskimi

Kto rzuci koło ratunkowe?
Dziala| m ieszkańców  rejonu św ięć la ńsk ieg o  czaka  spotkania z  pre­

m ierem  Aaolfasem  Sleźevićlusem , p rzew o dniczącym  Sejm u Ćeslovasem  
Ju rśó na se m , poałami na Sejm  R epubliki Litewskiej, m inistram i. Tem at 
spotkania, które się odbędzie  w  iw ię cia ń ak im  ośro dku  kultury o  godz. 
15.30 —  .5  lat dro gą  niepodległości” . M ieszk ańcy te go , a także innych 
re jonó w  W łleń szc zyzn y , zajm ują s ię  głów nie rolnictw em . Skupiło się 
niem ało kłopotów, problem ów . W  przededniu  a po tkania naaz korespon­
dent p oprosił kierownika re|onowego w ydzia łu  ro lnego Nikołaja Sukowa, 
b y  o  ty m  opow iedział.

—  Ja k i jest stan dzis ie jsze j 
w al? P rzecie ż w  k ońcu roku za zw y­
czaj dokonuje aię podaum ow ań...

—  Odstąpmy od  tej tradycji. O  

jak ich  wynikach m ożn a m ów ić, 

je że li spośród 85 spółek rolnych 6 

ju ż  splajtowało, 10 jest w  stadium 
rozpadu, a pozostałe ledwie zipią. 

G dy następuje bankructwo, ziem ia 

traci gospodarza. Po la  porastają 
chwastami. Z 14 tys. hektarów zie­

mi ornej 1000 ha ju ż  leży odłogiem. 
N ikt nie wie, co będzie dalej. Przy 

takim stosunku rządu do potrzeb 
wsi, rolnictwo stało się nierentow­

ne. Zadow oliłby nas przynajmniej 

niewielki zysk, 5-10 proc. W tedy 

chłopi byliby zainteresowani wyni­
kami swej pracy. Dzisiaj myślą tyl­

ko, jak  przetrwać.
—  C o  Jest te g o  p rzyczyn ą ?

—  P r z e d e  w s zy s tk im

Holenderski 
„Tebodin” 

w Kłajpedzie
R z ą d  R e p u b lik i  L it e w s k ie j  

zaakceptował propozycje  projekto­
w e  holenderskiej firm y „Tebo din”, 
a b y  na  terytorium  Kłajpedzkiego 
P a ń s tw o w e g o  P rz e d s ię b io rs tw a  
Naftowego zainstalować urządze­
n ia ,  z  k t ó r y c h  p o m o c ą  b ę d ą  
przeładowywane białe produkty na­
ftowe, Informuje E L T A . O bró t tym i 
produktam i pow inien zaspokajać 
potrzeby Litwy.

Firma „Tebodin”, która wygrała kon­
kurs międzynarodowy, opracowała pro­
jek t rekonstrukcji K ia jpedzkiego 
Przedsiębiorstwa Importu i Eksportu Ro­
py Naftowej. Dotychczas w przedsię­
biorstwie tym przeładowywano wyłącznie 
dernne produkty naftowe: mazut, olej itp.

W  przyszłośc i p lanu je  się 
przeładunek białych produktów nafto-, 
wych głównie poprzez przyszły termi­
nal naftowy w Butinge.

W A V A V

Z "Kurierem1' przez życie
KIE
Wileński!

| Tylko prenumerata zap ew n l^ fi^^  T ł ^ . T T ^ l  
| Ci stały kontakt z  naszym ~
| dziennikiem w 1995 r.

Indeks 67218 . jj

K O S Z TY  DLA CZYTELN IK Ó W  NA LITW IE: ij
na 1 mies. na 3 mies. na 6 mies. |

| bez dostarczania 4,00 L t 12,00 L t 24,00 L l
£  dostarczaniem 8,40 L t 25,20 L t 50,40 Lt jj
5 Prenumeratę można załatwić na każdej poczcie, w redakcji "Kuriera jj 
J Wileńskiego", Laisvts pr. 60, piętro XI, pokój 1115, w dniach pracy od godz. jj 
i  9 do 17, leL 42-79-01, u kolporterów społecznych w szkołach wileńskich oraz ,» 
| «  p. Alicji Klimaszewskiej w Polskiej Księgarni S.K. (uL Ostrobramska 9, jj 
j  teL 62-55-06), od poniedziałku do soboty włącznie, godz. 10-18.

DLA CZYTELN IKÓ W  ZAGR AN ICZN YCH : 5
< na miesiąc — 10 USD, na kwartał— 30 USD, na półrocze— 58 USD. S 

Gazety są wysyłane bezpośrednio z redakcji. Pieniądze można J 
? przekazać na konto walutowe "K.W." lub bezpośrednio do redakcji, Laisvłs jj 
| Pr- 60, pokój 1115, teL 42-79-OL i
5 Nasz* konta — w Polsce: Bonk Rozwoju Eksportu SA Warszawa, BREXPL jj 
5 PW, nr konta 134433-164-1-787/57080028; w Szwajcarii: CREDIT SUISSE, jj 
| Zurłch. CRECH ZZ 80A 971464-14/57080028. |
5 Zawiadomienia o wpłaceniu pieniędzy prosimy nadsyłać do "Kuriera S 
5 Wileńskiego". £

| DO ZAKOŃCZENIA PRENUMERATY 
ZOSTAŁY 2 DNI! 

z  D N IE M  1 0  G R U D N IA  B R . D O B IE G A  K O Ń C A  | 
J E J  Z A Ł A T W IA N IE  N A  S T Y C Z E Ń  g
I P IE R W S Z E  P Ó Ł R O C Z E  1 9 9 S  R .
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Do Sejmu wpłynął projekt ustawy 
o j ęzyku państwowym

Po co potrzebna jest 
nowa ustawa?

Rozmowa z Broniusem GENZELISEM, 
przewodniczącym sejmowego Komitetu Oświaty, 

Nauki i Kultury
—  W  m in io n y  w to r e k  P a n  

przedstaw ił w  Sejm ie projekt nowe) 
u staw y o  języku państwow ym . W  
Jaki s po s ó b  wejście  w  ży c ie  tego 
dokum entu w płynie  na życie  szere­
g o w y c h  m ie s z k a ń c ó w  W ile ń - 
s zc z yzn y?

—  Ta ustawa nie zmieni żyda sze­
regowych mieszkańców, np. rolnika, 
czy innego pracownika. Dotyczy bo* 
wiem przede wszystkim osób piastują­
cych kierownicze stanowiska. A le i tu 
nie widzę problemu. Np. w rejonie so- 
lecznickim nie spotkałem żadnego kie­
rownika, który by nie znał języka lite­
wskiego. Może nieco gorzej sytuacja 
przedstawia się w rejonie wileńskim.

—  C z y  pracow nikom  na stano­
wiskach kierowniczych, którzy le­
s zcze  nie zdążyli złożyć egzam inu 
z  Języka państwowego, będą stwo­
rzone takie m ożliw ości?

—  Oczywiście. T e  sprawy będzie 
regulować uchwała o wcielaniu w życie 
ustawy o języku państwowym. Jest to 
kwestia niedalekiej przyszłości, bo na 
razie jeszcze nie opracowano projektu 
takiej uchwały.

—  P o  pow zięciu  tego doku­
m e n tu , w  ja k im  ję z y k u  b ę d ą  
przebiegały oficjalne Im prezy (na­
rady, spotkania, seminaria, sesje) 
w  tzw . polskich rejonaoh?

—  Sesje muszą się odbywać w 
języku litewskim. Np. jak w Puńsku, w 
Polsce. Chociaż większość stanowią 
tam Litwini sesje odbywają się w języku 
polskim, co nie stwarza nikomu 
żadnych problemów. Takie ustalenie 
nie dotyczy jednak np. zebrań Związku 
Polaków na Litwie, czy imprez organi­
zowanych przez polskie organizacje 
kulturalne.

—  Ja k  w  m yśl nowej ustawy o 
Języku państwowym  będą pisane 
n a zw y  m ie jsco w o ś ci ne  W ile ń ­
szczyźnie?

—  Sądzę, że ustawa ta nie wniesie

tu zasadniczych zmian. Będzie to 
regulować Kom isja Języka 
Państwowego. Zresztą sens tego doku­
mentu nieraz niesłusznie się inter­
pretuje, tłumacząc, że ustawa jest wy­
m ierzana przeciwko rejonom  
podwileńskim. Przyszła ustawa będzie 
zmierzała przede wszystkim do wyeli­
minowania zachodnich języków. Np. w 
Kłajpedzie przeważają szyldy niemiec­
kie. W  Wilnie, gdy znikły rosyjskie 
zaczęły dominować angielskie napisy, 
najczęściej z wyraźnymi błędami 
językowymi.

—  Będąc we Francji zetknęłam 
się z  rygorystycznym i wymagania­
m i d o ty c z ą c y m i Języka pa ńst- 
wowsgo. Wiem, że w zo ry francu­
s k ie  s tu d io w a n o  r ó w n ls ż  na 
Utwłe...

—  Do FTancji, powiedziałbym, 
nam jeszcze daleko. W  porównaniu z 
francuską ustawą, nasza jest bardzo 
łagodna. Francuzi nie od dobrego żyda

(Dokończenie na str. 3)

Żaluzje, sprzęt 
oświetleniowy.

Tel./fax. 77-36-16, Vilnlus

nieprzemyślana reforma. Starano 
s ię  ja k  n a js z yb c ie j zn is z czyć  
kołchozy i sowchozy. Zastąpiono je  
karłow atym i spółkam i. Sprzęt, 
mienie podzielono, część skradzio­
no. P ro szę  sob ie  w yobrazić  ul. 
Nadeszło lato, lipiec. Najbardziej 
miododajny okres. A  tu przewlekłe 
deszcze. Pszczoły m iotają się, nie 

zbierają nektaru, skazane są na zja­
danie zebranych zapasów. Trzeba 
je  dokarmiać cukrem. W  przeciw­

nym razie zginą. Mniej więcej taka 
sytuacja złożyła się obecnie na wsi. 

Sprzedajemy nagromadzone mie­

nie, stworzone przez naszych ojców 
i dziadków. Pracowitości, jak  i tym 

pszczołom , naszym rolnikom nie 

brak. N isk ie ceny na produkcję 

(Dokończenie na sir. 9)

Dziś
w  numerze:

2 str.  -------------
Czy Dudajew jest z nami 
czy przeciwko nam? A 
może Departament Sta­
nu U S A  ch ce  nas 
skłócić? Dziennikarzy w 
Se jm ie  w ięcej niż 
posłów. Kto ma prawo 
polować na Litwie? WII' 
s to p a d zle  nadal 
spadaliśmy w dół pod 
względem wytwarzania 
produkcji.

3 str. --------------
Nie Istnieje u nas 
s izm , a le ... lubim y 
opowiadać anegdoty o 
C z u k c z a c h , Żydach, 
Murzynach I Rosjanach

4 Str --------------
Opracowując ustawę o 
mass mediach na Litwie
—  należy uwzględnić 
doświadczenie Europy 
Zachodniej. Konfronta 
cja: Blałoruś-Turcja.

5 str. --------------
Pa w lak tw ie rd z i, że 
Wałęsa chce rozwiązać 
Sejm. Czy w budżecie 
Polski wystarczy środ­
ków na pomoc rodakom 
spoza kraju?

6 str. ---------------
Czy firmie „Vlnge” grozi 
bankructwo? —  wszy­
stko może się zdarzyć. 
Dobrzy ludzie jeszcze 
są na świecle.

7 str.  -------------
O  nerwicach I nerwu- 
sach. Ale tak naprawdę
—  najlepiej zostawić 
nerwy w  domu.

8 Str. -----------------
Kosztowna zabawa pa­
na Merkysa w parcele.

9 str. --------------
Po co była potrzebna 
komisja rządowa ds. 
oceny działalności Ar­
mii Krajowej?
W szystk o  zgod nie  z 
prawem, może tylko ko­
liduje z  moralnością.

S EN TEN CJA  DNIA
Dobro i prawda są dla ludzi 

te same —  natomiast przyjemne 
jest dla jednego to, dla drugiego 
owo.

Dem okryt

Rad io  73.34 / 103.8 FM

Kuferek 
codziennie , godz. 12.05 

tel. 42 94 72
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Kalejdoskop wiadomości
N O W A  G R O ŹB A  Z A W IS ŁA  N A D  IG N A L IN Ą ?  

jak informuje Departament Stanu USA, Btnige podejrzenie, że prezydent 
-Czeczenii D i  Dudajew ma zamiar wysadzić w powietrze wszystkie sowieckie 
elektrownie atomom. Departament Stanu wezwał rząd Lawy do wzmocnienia 
ochrony Ignaliiiskiej Siłowni. Jak zakomunikował minister ochrony kraju L. 
LinkeviCius, Ignaiińska E A  jest chroniona dobrze.

C z łon k o w ie  litew sk iego  Sejm u  w sp ie ra ją  C ze c z en ię  

Członkowie Sejmu R. Ozolas i A . Patackas przybylii do m. Groźny —  
uoinfonnował z Czeczenii przewodniczący grupy międzyparlamentarny Utwy i 
K L ~ . ii A . Endriukaitis. SpotkaU się oni z D l  Dudajewem, który podziękował 

za pomoc Litwy Gseczenii.

HAVEL N IE P O P A R Ł  B R A Z A U S K A S A  
Prezydent Czech V. Havel nie popart inkgatywy prezydenta A. Brazauskasa 

lozwołaniu wspólnej konferencji krajów Grupy Wyszehradzkiej i bałtyckich. Jego 
zdaniem najpierw należy rozwijać współpracę gospodarczą dopiero po 
przyłączeniu się krajów bałtyckich do wyszehradzkiej strefy wolnego handlu, 
można będzie mówić o takiej konferencji.

Ć . J U R Ś Ć N A S  W  R EJO NIE  R A K IS K IM
Przewodniczący Sejmu Ć. JurSenas odwiedził rejon rakiski, gdzie spotkał się 

władzami miejscowymi, przedstawicielami środowisk kultury i oświaty.

3,5 D Z IE N N IK A R ZA  N A  K A Ż D E G O  P O S Ł A  

1 stycznia kończy się termin ważności legitymacji dziennikarzy akredytowa-
nych w Sejmie. T o  też okazja do wyciągnięcia pewnych wniosków. Jak się okazało, 

Sejmie akredytowanych jest 500 dziennikarz, ale z akredytacji korzysta zaled- 
wie 60. Tak duża liczba dziennikarzy w Sejmie jest zjawiskiem nienormalnym, na 
jednego posła przypada po 3,5 dziennikarza.

S K A N D A L  Z  B A N K IE M  O S Z C ZĘ D N O Ś C I 

Premier A . Śle2evićius uspokoił ludność w związku ze skandalem, jaki 
wybuchł wokół Banku Oszczędności i powiedział, źe rozgrywki te nie powinny 
rzutować na wkłady mieszkańców. Przypominamy: prezes rady Banku Oszczęd­
ności R .  Preikśas parę dni temu zakomunikował prasie, że jest w posiadaniu 
dokumentów potwierdzających istnienie korupcji w tym banku, innych bankach 
oraz wyższych sferach władzy. Po tym oświadczeniu ktoś strzelał do samochodu 

PreikSasa. Premier powiedział, że jak dotąd nie otrzymał dokumentów pot­
wierdzających oświadczenie prezesa rady BO.

B A N K  L ITE W SK I Z W IĘ K S ZA  K A P IT A Ł  

W  ciągu 10 miesięcy br. kapitał Banku Litewskiego powiększył się o 200 min 
USD i wyniósł w październiku 605 min USD.

IN F L A C J A

W  listopadzie inflacja na Litwie wyniosła 3,6 proc. —  podaje Departament 
Statystyki. W  ciągu 11 miesięcy sięgała ona 39,8 proc.

Z W O LN IO N O  N A C Z E L N IK A  M O ŻE JS K IE J K O M O R Y  C E LN E J  

Komora celna w  Możejkach ma nowego szefa. Jest nim 38-Ietni Gintautas 
Naujalis. Poprzedni naczelnik A . Barvydis, nie spełniał należycie swych obo­
wiązków, z  powodu czego do skarbu państwa nie trafiło sporo pieniędzy. W  
komorze panował chaos, nie wykonywano zaleceń rządu.

N A  "VIKTORH" N A D A L  W R ZE N IE  

Dyrektor D. Zimmermann prosi robotników, by zaciągnęli w bankach kre­
dyty i oddali jemu. Robotnicy blokują właścicieli zamkniętych w -jednym z 
gabinetów i nie wpuszczają na teren fabryki przedstawicieli firmy "Adidas", 
którzy z  kolei mówią, że D. Zimmermanna poszukuje niemiecka policja.

L A L  K U P U J Ą  S A M O L O T Y  

Litewskie Linie Lotnicze L A L  sprzedały kilka starych rosyjskich samolotów 
16 min USD i chcą kupić dwa nowoczesne "Boeingi". W  tym celu ogłoszono 

konkurs.

K T O  M U SI T W O R Z Y Ć  W IZJE  S T O L IC ?

Wczoraj w Wilnie w  Samorządzie Miejskim rozpoczęło się międzynarodowe 
seminarium na temat wciągnięcia społeczeństw trzech republik bałtyckich do 
procesów tworzenia stołecznych planów strategicznych. W  seminarium wzięli 
udział poza gospodarzami przedstawiciele Kanady, Węgier, Estonii i Łotwy.

"Społeczeństwo zdobyło prawa, ale nie posiada wiedzy i informacji ani też 
doświadczenia, nie odczuwa żadnej odpowiedzialności za wspólne sprawy swych 
stolic?1 —  mówiono na seminarium. Imprezę zorganizował Samorząd Wileński 
wespół z Kanadyjskim Instytutem Urbanistyki (C A I).

N O W Y  TR YB  Z D A W A N IA  E G ZA M IN Ó W  

"Tryb organizowania egzaminów promocyjnych z klasy do klasy oraz matu­
ralnych" —  tak nazywa się projekt dokumentu, regulującego tryb zdawania 
egzaminów w różnych szkołach kraju. M.in. zdaniem Ministerstwa -Oświaty, 
uczelm y zkoły różnie oceniały dotąd wiedzę swych podopiecznych. Teraz posta­
nowiono ujednolicić system ocen w szkołach i na uczelniach. I tu, i tam stopień 
niedostateczny będzie wynosił 1-4.

ZW IĄ ZE K  L ITE W SK IC H  F O TO G R A F IK Ó W  M A  25 L A T  

Z  tej okazji odbyły się uroczystości. Jak powiedział znany mistrz fotografii* 
przedstawiciel Litwy w  Międzynarodowej Federacji Fotografii Artystycznej 
(F IA P ) V. Butyrinas, "Litwa zawsze interesowała Europę ze względu na swą 
kulturę, a fotografia do tego się przyczynia";

5  TYS. A P A R A T Ó W  K A S O W Y C H  

...sprzedano w tym roku. Przeważa sprzęt takich renomowanych firm jak 
'Casio", "Sharp" oraz "01ivetti". Prawdopodobnie wkrótce będzie się instalować 
droższe, ale lepsze tzw. aparaty fiskalne —  mające pamięć nie do skasowania. 

B U D O W N IC TW O  Z D R O Ż A ŁO  400 R A Z Y  

Ceny materiałów budowlanych zdrożały od początku inflacji 400 razy. W  
związku z tym zdrożało 437,64 razy budownictwo mieszkaniowe.

D R ZE W A W... D Ż IN SA C H  
Firma "Benetton" mająca sklep na rogu JakStasa i al. Giedymina, pragnąc 

zwrócić na siebie uwagę w dniach zakupów przedświątecznych przybrała stojące 
obok drzewa w  pasiaste bjuzy i dżinsy.

N a  p od s taw ie  don ies ień  ag en c ji In form acyjnych , radia, 
praay I Int. w łasn ych  p rzygo to w a ła  B arbara Z N A J D Z IŁ O W S K A

W Sejmie republiki

Poranne posiedzenie 
plenarne 8 grudnia

Sejm Republiki Litewskiej powziął uchwalę "O zaaprobowa­
niu kandydatur na sędziów Sądu Apelacyjnego Litwy". Zaakcep­
tował on kandydatury Jonaea Baćkyaa, Rlmantasa Baumllasa, 
Laimy Garnelienó, Vltasa Miłiuea, Violety Raiinakaitó na sę­
dziów tego sądu. ,

Powzięto też uchwałę Sejmu RL "O mianowaniu kontrolerów 
sejmowych". Mianowicie 5 kontrolerów, są to: Algirdas Jankaus- 
kas, Jullus Jasaitls, Staaye Staży*, Nijoló Śldagienó, Algirdas 
Tamkiekas.

Przyjęto poszczególne artykuły ustawy Republiki Litewskiej
0 bankach komercyjny oh, ustawę RL "O nowelizacji i uzu­
pełnieniu ustawy Republiki Litewskiej "O kodeksie karnym, ko­
deksie robót poprawczych i kodeksie postępowania karnego 
Republiki Litewskiej" oraz ustawę Republiki Litewskiej "O zmianie 
ustawy Republiki Litewskiej "O trybie wejścia w życie nowelizacji
1 uzupełnienie kodeksu karnego, kodeksu robót poprawczych i 
kodeksu postępowania karnego Republiki Litewskiej".

Przyjęto ustawę Republiki Litewskiej "O nowelizacji i uzu­
pełnieniu ustawy Republiki Litewskiej o sądach" i ustawę Repub­
liki Litewskiej "O nowelizacji ustawy Republiki Litewskiej o utwo­
rzeniu Sądu Najwyższego Republiki Litewskiej, Sądu 
Apelacyjnego Litwy, sądów okręgowych, ustaleniu terytoriów 
działalności sądów okręgowych i dzielnicowych oraz zreformo­
waniu prokuratury Republiki Litewskiej".

Poseł P. Papovas zgłosił projekt uchwały Sejmu Republiki 
Litewskiej "Ó unieważnieniu uchwały Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej "O związkach samorządów”. Uchwałę przyjęto.

Zrobiono przerwę w uchwaleniu ustawy Republiki Litewskiej 
o skreślaniu lub przekazywaniu środków trwałych w przedsię­
biorstwach państwowych.

Przyjęto poszczególne artykuły ustawy Republiki Litewskiej 
o administracji powiatowej.

W yd zia ł p ra sy  I łączno ści publicznej 
Sejm u R L  —  ELTA

przewidujący zasady organizowania pracy tego minister* 
wa. podstawowe zadania i funkcje.

Zasadniczo zaaprobowano przygotowany przez sejmów. 
Komitet ds. Samorządów
projekt ustawy RL o administracji powiatowej _ _  

Ustala on podstawy prawne administracji powiatowy 
funkcje i prawa naczelnika powiatu, reglamentuje funkcjonał 
nie innych instytucji administracyjnych w powiecie.

Rząd zaaprobował projekt ustawy Republiki Litewskiej! 
indeksacji oszczędności mieszkańców.

Gospodarka Litwy 
oczyma opozycją

W rządzie republiki

Na posiedzeniu rządu 
Republiki Litewskiej 7 grudnia 
rozpatrzono ponad 30 kwestii

Rząd zatwierdził 
plan g e n e ra ln y parku narodo w ego 
na M ierzei Kurońaklej

Przewiduje się w nim prace w zakresie ochrony i rozszerze­
nia stref rekreacyjnych, rozwoju infrastruktury inżynieryjnej, 
kompleksowe zagospodarowanie tego unikalnego krajobrazu.

Zatwierdzono 
regulam in polow ań w  R epublice Litewskiej

Ustalono, kto ma prawo polować, uregulowano dzierżawę 
obszarów łowieckich, skompensowanie strat wyrządzonych 
przez zwierząta, na które się poluje oraz tryb wykorzystania 
produkcji myśliwskiej, przewidziano odpowiedzialność za naru­
szenie tych zasad.

W trybie realizacji ustawy RL o ziemi zatwierdzono 
regulam in n a d zo ru  państw o w eg o 
nad użytko w aniem  ziem i

Umożliwi to służbom regulacji rolnych ściślej nadzorować, 
jak użytkownicy ziemi przestrzegają ustawy, służyć będzie obro­
nie praw własnościowych, zapewnieniu, że ziemia nie będzie 
samowolnie zajmowana lub nieodpowiednio użytkowana.

Rząd zatwierdził 
w y k a z  potencjalnie niebezpie cznych 
u rzą d ze ń  o ra z  prac (produkcji)

Od 1 lipca 1995 r. kierownicy przedsiębiorstw uwzględniając 
art 69 ustawy o bezpieczeństwie pracy mają płacić co najmniej 
30. proc. ustalonego minimalnego wynagrodzenia godzinnego 
(poborów miesięcznych) za faktyczny czas wykonania wysz­
czególnionych w wykazie niebezpiecznych robóL

W związku z  tym, źe właściciele pakietu akcji kontrolnych 
spółki akcyjnej
"yilniaus buitinó chemija"

—  przedsiębiorstwa kapitału zagranicznego "NDP Develop- 
men Partnera LP" i "New Century Holdings LP" — gotowi są do 
zainwestowania w rozwój produkcji 2 min USD, zachowania 
stanowisk roboczych i wpłacenia do budżetu państwowego obo­
wiązujących podatków za lata 1993-1994 oraz kar za zwłokę za 
rok 1994, przedsiębiorstwu "Vilniaus buitine chemija" 
przedłużono termin wyegzekwowania naliczonych w 1993 r. i 
nie wpłaconych do budżetu państwa kar za zwłokę do 1 grud­
nia 1996 r.

Rząd zatwierdził 
regulam in M inisterstw a O c h ro n y  Kraju,

Konserwatyści są gotowi 
do współpracy z DPPL pod 
warunkiem, że partia rządząca 
zmieni politykę gospodarczą

Oediminas Vagnorius przedstawił dziennikarzom doku. 
ment o objętości około Jednego arkusza drukarskiego 
"Analiza litewskiej polityki gospodarczej oraz propozycja 
Związku Ojczyzny dla prezydenta i rządu republiki w sprawi* 
odrodzenia gospodarki".

Konstatuje się w nim, że zbyt duża jest na Litwie inflacja. 
Według oceny konserwatystów i obiektywnych ekspertów za­
chodnich o wzroście cen w tym roku zadecydowało w sposób 
niedopuszczalny emisja dodatkowych 445 min litów, a także 

’ rosnąca masa pseudopieniędzy, które się znalazły w związku z 
również rosnącym zadłużeniem wzajemnym wielu przedsię­
biorstw. Stwierdza się też, że od chwili wprowadzenia lita ceny 
wzrosły o 70 proc., o tyleż zmalała moc nabywcza lita i realny 
kurs lita. Niemniej oficjalny jego kurs w stosunku do dolara USA 
nie ulega zmianie. Takie zmniejszenie kursu, głosi dokument, 
podważa gospodarkę od wewnątrz, a przedsiębiorczości grozi 
bankructwem.

• G. Vagnorius twierdzi, źe tak wypaczona polityka pieniężną 
służy wsparciu nie eksportu, lecz towarów innych krajów. Z tego 
powodu gospodarka Litwy traci około 600 min li, a w związkUz 
powstrzymaniem eksportu przedsiębiorstwa nie otrzymają Ko­
rzystnych zamówień z zagranicy na sumę2-2,5 mld 11W doku­
mencie wyciąga się wniosek: ponieważ gospodarka upadla z 
powodu nieodpowiedniej polityki wewnętrznej, to zmieniająętę 
politykę można jeszcze w stosunkowo krótkim czasie (1,5-2 lata) 
odrodzić gospodarkę, przede wszystkim co najmniej 2-2,5 razy 
zwiększyć produkcję przemysłu i rolnictwa, a także realne do­
chody ludności Związek Ojczyzny proponuje zmniejszyć ilość 
emitowanych bez uzasadnienia pieniędzy, zwiększyć moc na­
bywczą ludności, sprzyjać rozwojowi produkcji przemysłowej.!] 
rolnej, środkami nieinflacyjnymi wspierać działalności przedsię­
biorstw własnych, nie zaś zagranicznych, rozwijać, inwestycje:.

G. Vagnorius powiedział, że Związek Ojczyzny w imię tego 
gotów jest do współpracy z  DPPL, ale pod jednym warunkiem: 
jeśli partia rządząca zrezygnuje z korupcyjnej polityki i odżegna 
się od przestępczych struktur. Jeśli DPPL odmówi realizacji 
postulowanych przez konserwatystów środków, nie będzie ona 
już mogła być posądzana o brak kompetencji, zauważył G. 
Vagnorius. Wtedy, powiedział on, "będziemy posądzali tę partię 
o inne rzeczy".

Jest to już trzeci dokument, w którym konserwatyści 
zgłaszają postulaty na rzecz odbudowy gospodarki Litwy. Ich 
program opublikowany został w grudniu ubiegłego rokû f 
zjeździe partii, wiosną br. i podczas tegorocznego sierpniowego 
referendum.

Gospodarka 
w zwierciadle statysty!®

Nadal w dół?
W listopadzie według danych Departamentu Statystyki 

przedsiębiorstwa przemysłu surowcowego i przetwórczego 
sprzedały produkcji o  1,3 proc. mniej w porównaniu z paz* 
dziernikiem, zaś przedsiębiorstwa przetwórstwa ropy nafto­
wej —. o 8,1 proc. więcej.

W listopadzie bydła i drobiu (żywca) zakupiono o 19 proc., 
mleka — o 34 proc. mniej niż w październiku. W listopada* 
zmniejszyła się też ilość przewozów towarowych koleją, środka- 

• mi transportu rzecznego i morskiego, natomiast więcej ładunków 
przewieziono transportem powietrznym.

W listopadzie wzrosła liczba osób niepracujących i poszu­
kujących pracy, bezrobotnych, ubyło wolnych miejsc pracy. £ 

Na przestrzeni stycznia-łistopada br., w porównaniu z odpo­
wiednim okresem minionego roku, produkcji przemysłowej 
sprzedano o 32,4 proc., zakupiono żywca bydła i drobiu o 36 
proc., mleka — o  23 proc. mniej. Ilość ładunków przewiezjonygj 
koleją odpowiednio zmalała o 22,6 proc., transportem morskim 
— o 11,6 proc., transportem rzecznym— o 10,3 proc. .j

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Litewski od 9 grudnia 1994 r. ustala następującą relację lita do walut obcych

Nazwa waluty

Angielskie funty sterlingi 
100 ormiańskich drahm 
Australijskie dolary 
Austriacki* szylingi 
100 azarbsjdianakich manat 
1000 białoruskich rubli 
Bałgtyskie franki 
Czeskie korony 
Duńskie korony 
ECU
Estońskie korony 
100 hiszpańskich pasat
100 lirów włoakioh 
100 japońskich jonów 
Kanadyjskie dolary

6.2630 
0.9494 
3.0782 
0.3620 
a  1333 
0.4847 
0.1237 
0.1417 
0.6496 
4.8538 
0.3192 
3.0376 
0.2465 
3.9635 
Z6932

Kirgiski* somy
100 kszachskich tengów
Łotewskie łaty
1000 złotych połsk Ich
Mołdawski* toj*
Norweski* korony 
Hot*nd*rskl* guldeny 
Francuski* franki 
100 rubli rosyjskich
son
Singapurskie dolary
Fiński* marki
Szwedzki* korony
Szwejcsrskis franki
10000 ukralńafcłeh karbowańców
Uzb*cki* sumy
100 węgierskich forintów
Niemieckie marki

0.3774 
7.5315 
7.2595 
a  1654 
0.9381 
0.5835 
2.2716 
0.7410 
0.1210 
5.8170 
2.7239 
0.8214 
0.5326 
3.0065 
0.3055 
0.1600 
3.5932 
2.5440

Uty na walutę podstawową i walutę podstawową na lity banki wymieniają według 
zatwierdzonego oficjalnego kursu — 4,00 lity za jeden USD, pobierając nie większe od 
ustalonego przez Bank Litewski wynagrodzenia za operacje wymiany. Pozostałe waluty 

"banki skupują i sprzedają według cen ustalonych przez same banki.

W czoraj 
w  Narodowym  
Banku Polskim

skup I sprzedg.

Frank
francuski

Marka
niemiecka

Dolar
amerykański

Funt brytyjski

Frank
szwąjcarsld

4396 4576:.

15105 15721—

23706 24674

37128 386**

17874 186®4
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A  Brazauskas przyjął 
kierownika wydziału 

dziedzictwa kultury Rady Europy 
Litwa może spodziewać się 

pomocy
W e czwartek prezydent republiki Algirdaa Brazau- 

jfr—  przyjął kierownika wydziału  dziedzictw a kultury 
sekretariatu generalnego R a dy E u ro p y  Jo e e  Marła 
Baliattera— Jednocześnie zn a n e go  w  Eu ro pie  bada­
cza historii kultury.

Dokonano w ym iany p o g lądów  na problem atykę 
dalszej polityki w  zakresie dziedzictw a kultu ry Litwy, 
państwowe adm inistrowanie w  dziedzin ie  oc h ro ny  za­
bytków.

Prezydent zapoznał z pracami archeologów i historyków 
Litwy w  zakresie badania zabytków starożytności, szczegól­
nie na Starówce wileńskiej. Zachowanie i rewaloryzacja 
Starówki, podkreślił on, ma bardzo dużą wagę dla całej histo­
rii państwowości Litwy. Prezydent wyraził życzenie, aby 
również specjaliści Rady Europy zgłosili wnioski w tej spra­

wie
J.M. Bali ester powiedział, że Starówka wileńska jest 

unikalnym zabytkiem kultury i architektury auropejskiej. 
Jego zdaniem, potrzebne byłyby wnioski ekspertów 
międzynarodowych, jak lepiej przystosować ją  do potrzeb 
społeczeństwa. Nadmienił on, że na początku 1995 r. w Hel­
sinkach odbędzie się spotkanie ministrów kultury krajów 
europejskich, gdzie się rozpatrzy kwestie dziedzictwa kultu-

I
Litwa, powiedział J. M. Ballester, może spodziewać się 

pomocy wydziału dziedzictwa kultury sekretariatu general­
nego Rady Europy w kwestiach, które ją  interesują.

I Niepaństwowe dobrowolne
_________dodatkowe emerytury

Jaki model wybierze Litwa?
We czwartek w sali konferencyjnej hotelu „Lietuva” 

rozpoczęło s ię sem inarium  pośw ięcone kwestiom  
niepaństwowych dobrowolnych dodatkowych emerytur, zor­
ganizowane staraniem Ministerstwa Opieki Społecznej i pra­
cy, Banku Światowego, Instytutu Studiów Wschód-Zachód, 
Litewskiego Instytutu Wolnego Rynku i Sodry.

Celem tego seminarium jest zaznajomienie wszystkich 
zainteresowanych osób, organizacji i firm prywatnych z 
doświadczeniem innych krajów w  tworzeniu systemów do­
datkowych emerytur oraz omówienie możliwości i zasad 
utworzenia takich systemów na Litwie.

Referaty o  funduszach dodatkowych emerytur na 
Węgrzech , w Czechach, Holandii, krajach Ameryki 
Łacińskiej, Portugalii, jak  też o  łączeniu emerytur 
państwowych i dodatkowych, regulowaniu systemów emery­
tur dodatkowych oraz o  innych problemach wygłaszają na 
seminarium eksperci Banku Światowego.

Ekspert BŚ Louise Fox zaznaczyła, że reformowany obe­
cnie system państwowego zaopatrzenia emerytalnego, ma 
nie tylko wady, ale też wiele zalet Jest on powszechny i 
obejmuje wszystkich pracujących, zapewnia minimalną 
emeryturę, jak leż renty dla inwalidów, wdów i sierot in. Jej 
zdaniem, tego zwykle nie gwarantują dodatkowe systemy 
emerytur. Poza tym w systemie tym pozostawia się pole do 
tworzenia pozarządowych funduszów emerytalnych, które 
uzupełniają dotychczasowy system.

Louise Fax podkreśliła, że BŚ popiera tworzenie takich 
systemów dodatkowych emerytur i już teraz na Litwie, nie 
powtarzając błędów innych krajów, należałoby rozpocząć 
tworzenie takich modeli oraz programów.

Jak pow iedział sekretarz M inisterstwa Opieki 
Społeczną i Pracy Vytautas Źiukas, na Litwie powołano już 
grupę opracowania ustawy o emeryturach dodatkowych i 
przygotowano pierwsze wersje projektu.

Dyrektor Sodry Vincas Kunca, powiedział, że poczynio­
no już pierwsze kroki w kierunku stworzenia możliwości 
rozszerzania dodatkowego zaopatrzenia emerytalnego. Sejm 
uchwalił nowelizację ustawy o  państwowym emerytalnym 
ubezpieczeniu społecznym, która wejdzie w życie od 1 stycz­
nia. Akt ten określa, że maksymalna suma dochodów opo­
datkowywanych na ode ubezpieczenia społecznego nie może 
przekraczać trzech średnich uposażeń miesięcznych. Obec­
nie wysokość ta wynosi około 1100 litów.

Z konferencji prasowej 
 premiera A. S>leźevićiusa
Dynamika wpływów pozwala 

zwiększyć budżet
Wczoraj w  siedzibie rządu odbyła się tradycyjna konfe­

rencja prasowa premiera Adblfasa śleźevićiusa. Jak 
Za2n2C7ył na wstępie premier chce on poruszyć dwie kwestie 

Przebieg kształtowania budżetu państwa na rok przyszły 
°r*z sprawę rekonstrukcji przedsiębiorstwa państwowego 
**Nafu", tj. Rafinerii Możejskiej.

Poinformował on dziennikarzy, że rząd po wysłuchaniu 
portów doC projektu budżetu omówił je  na swym po- 

,łedzeniur dokonał pewnych korekt. Budżet będzie stanowił 
“ fcapetaaS mld 200 min litów. Większe subsydia przyznano 
r°lnictwu— dodano 120 min litów, z czego 20 min przezna­

czy się celowo na wapnowanie gleby. Jak wyjaśnił premier, ta 
możliwość istnieje dzięki dodatniej dynamice postępujących 
wpływów do budżetu. W  ciągu ostatnich trzech miesięcy 
średnio „zbierano”  gdzieś po 300 min Lt w (listopadzie —  
427 min). „Średnia miesięczna roku przyszłego ma wynosić 
433 min L t  Jest to liczba bardzo realna. Rząd proponuje 
rozdzielenie wszystkich przyszłych nadwyżek budżetu Sej­
mowi —  oby nie było zgrzytów. Premier zapowiedział, iż na 
początku przyszłego roku przewiduje się kwestia zadecydo­
wania co do indeksacji płac pedagogom, lekarzom, pracow­
nikom kultury itd.

Na pytanie skąd się biorą te „zwyżki" odpowiedział, że 
w  zasadzie skutkują ustawy o zwiększeniu kontroli nad hand­
lem alkoholem i wyrobami tytoniowymi, walka z  kontra­
bandą. D o  tego dojdzie również likwidacja ulg w płaceniu 
V A T , w tym na towary importowane. Jak podkreślił premier, 
obecnie na Litw ie  pobiera się go tylko od 24 proc. 
wwożonego towaru, kiedy w innych krajach ten wskaźnik 
wynosi 70 proc.

Co do powziętej decyzji w sprawie rekonstrukcji 
przedsiębiorstwa „Nafta” . Na realizację pierwszego etapu 
projektu prac przygotowanego przez koncern ABB wydzie­
lono 85 min USD, z czego 20 min przeznacza się na 
zwiększenie kapitału obrotowego „Nafty” . Za te środki 
przedsiębiorstwo ma same nabyć surowce (2,4 min ton) i 
przetworzyć je. Ten krok już w  przyszłym roku ma potroić 
dochód państwa osiągany z „Nafty”.

Nie tylko te kwestie ciekawiły 
dziennikarzy...

Premier potwierdził, iż kanałami dyplomatycznymi 
otrzymano kolejną wiadomość o  ewentualnym akcie terroru 
na Ignalińskięj Siłowni Atomowej. Zwiększać ochrony obie­
ktu nie ma potrzeby —  ochrona ma być stale na należytym 
poziomie —  stwierdził.

Premier też uspokoił dziennikarzy i co do emocji wokół 
historii z Bankiem Oszczędności Litwy. Jak twierdził, wkłady 
mieszkańców nie zginą, państwo jest gwarantem i posiada 51 
proc. akcji tej placówki. A le  kontrola państwa nad 
działalnością banku jest bardzo na miejscu.

Poruszono również inne tematy.

Z yg m u n t W IR P S Z A

Po co potrzebna jest 
nowa ustawa?

Jutro —  Międzynarodowy 
Dzień Praw Człowieka

Akcja młodzieży przeciwko 
nietolerancji

10 grud n ia  —  w  M ię dzyna rodow ym  Dniu Praw 
C z ło w ie k a  —  o f ic ja ln ie  r o z p o c z y n a  s ię  A k c ja  
m ło d zie ży  p rzeciw k o  ra s izm o w i, k senofobii, anty­
sem ityzm o w i o ra z  nietolerancji.

Z d a w a ło b y  a lf ,  ż e  na  Litw ie  n ie  m a' p o trze b y  
m ów ienia o tego typu  pro blem ach, ale każdy b e z  trudu 
m óg łby przypo m n ie ć konflikty w  trolejbusie  I sklepie, 
na liczyć z  tu z in  a negdot o  C zu k cza ch , Żydach, M urzy­
nach, Rosjanach.

Tegoroczny .Międzynarodowy Dzień Praw Człowieka 
jest wyjątkowy z uwagi na to, że w Radzie Europy, w Stras- 
sburgu oficjalnie zainaugurowana zostanie młodzieżowa ak­
cja, co do której decyzja zapadła w październiku 1993 r. 
Wówczas przywódcy 32 krajów— członków Rady Europy—  
podpisali w  Wiedniu deklarację, w której strony postanowiły 
zrewidować i wzmocnić ustawy dotyczące dyskryminacji oraz 
przewidziały plan działań, którego główną częścią jest akcja 
młodzieżowa, mająca potrwać do 1997 r.

W  deklaracji mówi się, że uczestniczący kraje powołają 
narodowe komitety kampanii, do swojej pracy włączą orga­
nizacje młodzieżowe, mniejszości narodowe, praw człowieka, 
instytucje państwowe, mass media, związki zawodowe. Na 
Litwie z  inicjatywą założenia takiego komitetu wystąpił se­
ktor młodzieżowy Ministerstwa Kultury.

Europejskie organizacje m łodzieżowe pierwsze 
zauważyły „kompleksy” współczesnego społeczeństwa i 
wezwały społeczeństwa do walki z nimi. Poświęci się temu 
mnóstwo imprez, wspieranych przez M TV  oraz inne spółki 
telewizyjne i radiowe. Przewidziane są festiwale rockowe i w 
stylu pop, program tolerancji, wiele imprez o  znaczeniu re­
gionalnym, na które Rada Europy przeznaczyła 9 min 
franków francuskich.

Szansa dla mieszkańców wsi
Będą hodowali szynszyle

Mieszkańcy rejonu malackiego Regina i ArtOras Dikini- 
sowie zapewne jako pierwsi na Litwie rozpoczęli hodowlę 
szynszyli, których futerka są nie tylko drogie, ale też bardzo 
poszukiwane na Zachodzie. A  Dikinis zorganizował spotka­
nie przedstawicieli firmy niemieckiej, zajmującej się hodowlą 
i sprzedażą szynszyli, z mieszkańcami naszej republiki, którzy 
chcieliby hodować te zwierzątka.

Po zapłaceniu niemieckiej firmie 2280 marek otrzymuje 
się 4 samiczki i samczyka szynszyli, pokarm, specjalny piasek 
i boks do ich hodowli. Chociaż dla naszych ludzi są to 
naprawdę duże pieniądze, to jednak znalazło się wielu 
Chętnych zajęcia się taką hodowlą. Zawarto prawie 20 kon­
traktów. Jeden z nich nawet na 1000 rodzin szynszyli.

Algirdaa ZIBOLIS

(Dokończenie ze str. 1) 

powzięli rygorystyczną ustawę o  języku 
państwowym. Chociaż anglicyzmy tam 
tak nie zagrażają jak na Litwie.

—  C z y  o r g a n iz a c je  
m n ie jszo ści na ro d o w ych , za tro ­
s k a n a  p rz y e z łą  u s ta w ą , b ę d ą  
m o g ły  o m a w ia ć  te n  p ro je k t  I 
zgłosić własne uwagi do  niego?

—  W  myśl Konstytucji ustawo­
dawczą inicjatywę mają posłowie na 
Sejm, rząd. Obywatele takie prawo zy­
skują po zebraniu 50 tys. podpisów. 
Radziłbym ewentualne uwagi i propo­
zycje zgłaszać swym posłom, naszemu 
Komitetowi Oświaty, Nauki i Kultury.

—  K iedy Sejm  planuje powziąć 
ustawę o  Języku państwowym ?

—  Prawdopodobnie w styczniu 
przyszłego roku. Wcześniej nie jest to 
możliwe ze względów, powiedziałbym 
technicznych.

—  Je d n a k , czy  m im o braku 
możliwości technicznych nie sta­
n ie  s ię  ta k , ż e  po 1* styczn ia  
p rzyszłe g o  roku kierow nicy nla 
zn a ją c y  Języka litew skiego zo­
staną zwolnieni z  pracy?

— Zanim nie powzięto nowej usta­
wy działają poprzednie dokumenty, do­
tyczące języka państwowego.

— C z y  m ożna mieć nadzieję, ża 
term iny opanowania Języka lite­
w skiego będą przesunięta? C zy 
osoby, nie znające go mogą liczyć 
na Jakieś ulgi?

—  Takiego rodzaju szczegóły, 
możliwości ulg będą omawiane nie w 
ustawie, a w uchwale, o  wcieleniu jej w 
życie. Taki projekt uchwały jeszcze nie 
zaistniał.

—  Dziękuję.

Rozmawiała 
Jadw iga BIELAW SKA

Wypadki i wpadki
Zgodnie z  Informacją M SW  R L 7 grudnia w  republice dokonano 179 

przestępstw, byty w  tym : 1 zabójstwo, 5 obrażeń ciała, 2 gwałty, 19 
rabunków, 10 w ybryków  złośliwego chuligaństwa, 91 kradzieży mienia 
osobistego obywateli, 44 —  państwowego i spółek akcyjnych, 1 oszu­
stwo. Zarejestrowano 6 w ypadków  drogow ych, w  których zginęła 1 osoba.

W ydarzy ły  alę 3 pożary i 3  nieszczęśliwe wypadki. Znaleziono zwłoki 
4  denatów . Poszukuje się 10 zaginionych osób. Skradziono 17 samo­
chodów , znaleziono 4. Zatrzym ano 51 osób podejrzanych o popełnienie 
przestępstw.

Włamanie do kantoru 
wymiany walut

Przedwczoraj w Trokach między 
godz. 13.05-13.40 dokonano próby ra­
bunku w kantorze wy njiany waluty ban­
ku „Litimpex”. Kantor zajmuje pomie­
szczenie na piętrze w samym centrum 
Trok. Wyłamano drzwi. Natomiast ka­
sa pancerna została nietknięta. Po tym, 
jak w tym pomieszczeniu rabusie nie 
znaleźli sobie łupu, włamali się do po­
mieszczenia SA „Sołveiga” , znajdują­
cego się obok. Tu skradli pieniądze.

W  tym samym czasie, ale w innym 
miejscu Trok wyłamano drzwi biura ad­
wokatów. Policja przypuszcza, że jest to 
sprawka tych samych rąk.

Z  nożem na brata
6 grudnia o  godz. 22 w mieszkaniu 

przy ul. Pramonćs 152-1 w Wilnie pod­
czas kłótni G. Kuchaiska (ur. 1947 r.) 
dźgnęła nożem w brzuch brata S. Ku- 
niewicza (ur. 1949 r.). Podejrzaną za­
trzymano. Poszkodowany znajduje się 
w  szpitalu.

Rabunki
*  6 grudnia o  godz, 19.00 na ul. 

Żirmflnti w Wilnie grupa osobników 
napadła na J. Bogdziuna, odebrano mu 
174 lity.

*  7 grudnia w nocy z samochodu 
mercedes benz zaparkowanego przy ul. 
Oeniu w Wilnie poprzez dobranie klu­

czy skradziono rzeczy Z. Jakućionysa 
wartości 16 tys. litów.

Spóźniony ma|ster
Mieszkanka Trok SJ. poprosiła 

znanego z widzenia mężczyznę, by ten 
naprawił drzwi jej mieszkania. Majster 
chętnie zgodził się na to, ale spóźnił się, 
przyszedł prawie o północy. Gospodyni 
nic nie pozostało, jak udostępnić mu 
nocleg. Gość zanocował w kuchni. Z  
rana gospodyni znalazła go tam już , 
martwego. Obok stała butelka z 
nieokreślonym trunkiem. Policja jesz­
cze nie ustaliła tożsamości zmarłego. 
Przypuszcza się, że jest to mieszkaniec 
Jezioros.

Zatrzymano z  podejrzenia 
o wymuszanie haraczu
5 grudnia br. policja zatrzymała 

Olega Demczenkę (ur. 1965 r.). Wśród 
przestępców jest on znany z  przezwiska 
„Defekt”. Zarzuca mu się wymuszanie 
haraczu. Policja ma wiadomości, że O. 
Demczenko przyjaźnił się z ludźmi ze 
stowarzyszenia firm produkcyjnych i 
komercyjnych, które, jak twierdzą ga­
zety, z kolei jest utworzone na bazie 
„brygady wileńskiej”. W  tych dniach 
będzie rozstrzygnięta kwestia posta­
wienia go w stan-oskarżenia.

Przygotowała 
Leonarda JU R G IE LE W IC Z

Z sali sądowej

Nic nie pozostało do konfiskaty
Ostatnio miało miejsce wrtamanle do sklepu artykułów spożywczych 

w  Degućial, należącego do dusłackiej spółdzielni spożywców w  rejonie 
Je z lo ro s k lm . S k ra d z io n o  w ódk ę  I p a pie ro ay  w a rto ś ci 877 litów. 
Zauważono, że  nigdzie nie precujący, nie otrzymujący żadnych zasiłków, 
sam otny, wcześniej ju ż  sądzony 50-łetnl Petras Tadeuśas nagle stał się 
bogaty. Przez trzy  dni z  rzędu pił sam  I szczodrze częstował*wódką 
sąsiadów.

Funkcjonariuszom rejonowego 
komisariatu policji dało to do myślenia. 
Udali się do P. Tadeuśasa i znaleźli 
dowody kradzieży — puste butelki po 
wódce i jeszcze pełne, skradzione ze 
sklepu. Podejrzany przyznał się do 
włamania. Nie miał pieniędzy, a wypić 
chciał. W  toku dochodzenia wyjaśniło 
się, że P. Tadeuśas już przed rokiem 
włamał się do tego samego sklepu. 
Uczynił to z nieletnim G. MiŚkinisem. 
Wtedy straty wyniosły 1063 lity.

P. Tadeuśas nie jest notorycznym 
przestępcą, raczej zwykłym włóczęgą. 
Gdy męczy go pragnienie, włamuje się 
do sklepów. Tak było i owej nocy. 
Przyszedł pod sklep, wybił szybę. Nie 
reagując na sygnalizację, która się 
włączyła, wszedł do sklepu, załadował

torbę wódki, papierosy ! wyszedł. 
Przyniósł łup i pił spokojnie. W 1985 r. 
P. Tadeuśas za rabunek mienia 
państwowego był sądzony na podstawie 
trzeciej części art. 90 Kodeksu Karnego 
Republiki Litewskiej. Wtedy sąd rejo­
nu ignalińskiego skazał go na 3 lata i 6 
miesięcy pozbawienia wolności.

Tym razem po zbadaniu sprawy 
sąd dzielnicowy rejonu jezioroskiego 
zgodnie z częścią 3 art. 90 KK RL 
skazał przestępcę na 3 lata pozbawienia 
wolności z odbyciem kary w zakładzie 
robót poprawczych zaostrzonego rygo­
ru. Zgodnie z wspomnianym artykułem 
konfiskuje się też mienie, w tym przy­
padku osądzony nie posiadał żadnego 
mienia.

Alglrdas ZIBOLIS
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Litewska prasa na tle problemów 
europejskich

W  Pradze w środę delegacje 40 państw zgromadziły się na czwartą konfe­
rencję ministrów Europy, poświęconą środkom informacji— "Prasa w demo­
kratycznym społeczeństwie”. Uczestniczy w niej również oficjalna delegacja 
litewska z ministrem kultury Juozasem NekroSiusem.

Główną uwagę konferencji poświęcono dwóm problemom. Są to stosunki 
telewizji narodowej (społecznej) i komercyjnej oraz swoboda dziennikarzy a 
prawa człowieka.

Już sam skład delegacji wskazuje na to, jaka uwaga w poszczególnych 
krajach poświęcona jest prasie i jej problemom. Np. delegacją Grecji kieruje 
minister prasy i środków masowego przekazu, wielojęzyczna Belgia przysłała 
przedstawicieli wspólnot zarówno flamandzkiej, jak i walońskiej, a na czele 
delegacji maltańskiej stoi zastępca prokuratora generalnego.

Niedawno Rada Europy zleciła ekspertom zbadanie przygotowanego 
przez grupę roboczą projektu litewskiej ustawy o mass mediach. Niektórzy z 
nich (w połowie grudnia mają przybyć na Litwę) uczestniczą w konferencji 
praskiej. Zarówno ich, jak i Sejm litewski czeka niełatwa praca nad ustalaniem 
więzi między wolnością prasy i zapotrzebowaniem społecznym, prawami dzien­
nikarzy i możliwością obywateli obrony przed zamachami na prawa osobiste.

Uczestniczący w konferencji praskiej dyrektor generalny Litewskiego 
R TV  Laimonas Tapinas w przemówieniu zaznaczył, iż Sejm rozpatrując nowy 
projekt uchwały powinien podążać za przykładem państw Europy Zachodniej 
wyciągnąć odpowiednie wnioski.

'schód

Przełom nie nastąpił
Amerykański sekretarz stanu Warren Christopher zakończył kolejną blis­

kowschodnią misję pokojową.
Misja pokojowa Christophera nie doprowadziła do przełomu —  przede 

I wszystkim w sprawie wznowienia rokowań pokojowych między Izraelem a 
Syrią. Dyplomacie udało się uzyskać natomiast zapewnienia rządu Izraela oraz 
przywódcy Palestyńczyków Jasera Arafata, że nie będą dążyć do wprowadzania 
żadnych poważniejszych zmian w dwustronnym układzie pokojowym.

Arafat w czasie spotkania z Christopherem w Gazie miał także obiecać, że 
zdecydowanie rozprawi się z  odpowiedzialnymi za akty terroru.

Pewne problemy w stosunkach 
Rosją pozostały
Premier Łotwy Maris Gailis powitał na forum O N Z  wycofanie wojsk 

rosyjskich z krajów bałtyckich, dodał jednak, że pewne problemy w stosunkach 
Rosją muszą jeszcze zostać rozwiązane.

Zdaniem Gailisa, wycofanie wojsk rosyjskich jest dla Estonii, Łotwy i 
Litwy usunięciem jednego z  następstw drugiej wojny światowej. Dla Rosji jest 

natomiast milowy krok na drodze demokratyzacji i zrzucenia z  siebie 
radzieckiego dziedzictwa. Dla Europy z  kolei oznacza to wzrost bezpie­
czeństwa i nowe możliwości współpracy i integracji —  powiedział łotewski 
premier.

Obecnie najważniejszym problemem Estonii i Łotwy w stosunkach z Rosją 
setki tysięcy zdemobilizowanych bądź emerytowanych rosyjskich wojsko­

wych, którzy do dziś przebywają na teiytorium tych państw, choć mieli je  
opuścić do końca sierpnia bieżącego roku. Gailis dodał, że władze rosyjskie 
zapewniają, iż z  Łotwy osoby te wyjadą do końca roku.

Estonia

USA

Przez rok ceny towarów i usług 
wzrosły o 45 procent

O ponad 45 procent wzrosły w ciągu roku ceny na towary i usługi w  Estonii. 
W  listopadzie ceny na artykuły żywnościowe wzrosły w porównaniu z 

październikiem o 1,4 procent, na towary przemysłowe o 2,2 procent, a usługi 
zdrożały w tym okresie o 1,4 procent.

Litwina podejrzewa się o współpracę 
z hitlerowcami

Departament sprawiedliwości Stanów Zjednoczonych wystąpił z wnios­
kiem o pozbawienie obywatelstwa amerykańskiego 73 letniego Algimantasa 
Dailide z pochodzenia Utwina, któremu zarzuca się udział w  eksterminacji 
ludności żydowskiej na Litwie podczas II wojny światowej.

Jak wynika z materiałów centralnego litewskiego archiwum państwowego, 
na które powołuje się departament sprawiedliwości,A]gimantas Dailide, który 
służył wówczas w  Saugamie (litewskiej policji współpracującej z okupantami 
hitlerowskimi), brał udział w aresztowaniu Żydów zbiegłych z jednego z 
obozów koło Wilna.

Siły pokojowe do Karabachu —  
najwcześniej w 1995 r.

Organizacja Bezpieczeństwa i  Współpracy w Europie (dawna KBW E) 
będzie w stanie wysłać swoje siły pokojowe do Górnego Karabachu nie 
wcześniej niż na początku przyszłego roku— powiedział w środę fiński generał 
Heikki Vilen, który planuje całą operację.

Zdaniem Vilena, terminarz rozlokowania sił pokojowych zależy od tego, 
jak i kiedy siły walczące w Górnym Karabachu dojdą do porozumienia o 
trwałym pokoju.

£ Ze świata
9 grudnia 1994 r. str. 4
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Groźny jest gotów 
do obrony przed 
wojskiem rosyjskim

Spotkanie Graczowa z  Dudaje- 
wem i wizyta w  Groźnym grupy depu­
towanych rosy jsk ie j Dum y 
Państwowej z  Jawlinskim i Juszenko- 
wem na czele stworzyły, podstawy do 
pokojowego uregulowania konfliktu. 
W  Czeczenii trwają jednak przygoto­
wania do obrony przed ewentualnym 
wkroczeniem wojsk rosyjskich, które w 
sile ok.3 dywizji zajęły stanowiska 
wyjściowe na zachodnich i północnych 
granicach republiki. Obawy władz w 
Groźnym nasiliły się po wznowieniu 
przez rosyjskie samoloty nalotów na 
cele w  Czeczenii. Sztab armii czeczeń­
skiej podał, że rosyjskie samoloty ost­
rzelały z  rakiet wieżę telewizyjną na 
południowych przedmieściach Groź­
nego. Wkrótce jednak informację tę 
sprostowano, podając iż  samoloty wy­
konywały loty patrolowe, a z  ziemi 
próbowano je  ostrzeliwać. W  każdym 
razie w  okolicach wieży telewizyjnej 
żadnych śladów po bombardowaniu 
n ie znaleziono —  podała agencja 
TASS, powołując się na źródła wojsko­
we Czeczenii.

Dudajew usiłuje się 
utrzymać u władzy przy 
pomocy najemników

.Służba prasowa Federalnej Służby 
Kontrwywiadu Rosji rozpowszechniła

Białoruś

Turcja wstrzymuje 
pomoc w związku 
z aferą szpiegowską

W ładze tureckie, poirytowane 
w yda len iem  z  B ia łoru si dwóch 
swoich dyplomatów oskarżonych o  
szpiegostwo, postanowiły zam rozić 
udzielenie M ińskowi 100 min do­
larów pożyczki oraz wycofały się z 
rozm ów  na tem at dwustronnego 
układu o  przyjaźni i współpracy.

R z e c z n ik  tu re c k ie g o  M S Z  
F erh a t A ta m an  ośw iadczył, że  
działania te są związane z  "n iefor­
tunną decyzją Białorusi, która ni­
szczy kontakty dwustronne".

W ładze białoruskie ogłosiły 25 
listopada, źe  dwóch tureckich dyp­
lom a tó w  uznały  z a  osoby  n ie­
p o żą d a n e  na te ry to r iu m  tego  
państwa. Ankara zaprzeczyła os­
karżeniom o  działalność szpiegow­
ską obu dyplomatów i dodała, że  
personel je j ambasady w  Mińsku 
zajm uje się wyłącznie wspieraniem 
d o b ry ch  s tosu n k ów  tu re ck o -  
białoruskich.

oświadczenie, w którym stwierdza się 
m.in., że "sytuacja w  Czeczenii stała się 
niebezpieczna dla żywotnie ważnych 
interesów bezpieczeństwa narodowe­
go Rosji", a antynarodowy reżim 
Dżochara Dudajewa za wszelką cenę 
usiłuje utrzymać się u władzy i opiera 
się na byłych przestępcach, tureckich 
najemnikach z  ekstremistycznej orga­
nizacji "Szare w ilk i", afgańskich 
mudżaheddinach i innych terrorysty­
cznych grupach zza granicy".

Rosyjska FS K A  płaciła 
swoim najemnikom 
po 5 milionów rubli

Dudajew zwolnił w środę ostatnią 
grupę 7 rosyjskich żołnierzy, wziętych 
do niewoli przy szturmie Groźnego. 
Rosyjskie służby specjalne starają się 
wyjaśnić, czy w  niewoli czeczeńskiej 
pozostali jeszcze jacyś rosyjscy jeńcy. 
W  ataku na Groźny 26 listopada po 
stronie opozycji walczyło 82 rosyjskich 
żołnierzy i oflcerow, zawerbowanych 
do tej operacji przez FSK. 27 z nich 
wzięto do niewoli. Los pozostałych 55 
pozostaje nieznany.

O k o ło  20 m atek żo łn ie rzy  
wysłanych do Czeczenii demonstro­
wało w środę przed wejściem do gma­
chu rosyjskiego parlamentu, żądając 
dymisji ministra obrony Rosji Pawła 
Graczowa i powrotu swoich synów do 
domów.

Niektóre z kobiet dopiero z tele­
wizji dowiedziały się, że  ich synów 
wysłano do Czeczenii, by walczyli po 
stronie opozycji przeciwko prezyden-

Bośnia

towi Dżocharowi Dudajewowi. Jeden® \ 
obecnych na demonstracji ojców 
przyznał, że jego syn przed wyjazdemć 
podpisał kontrakt z  Federalną Służbą 
Kontrwywiadu (FSK) opiewający na 5 
milionów rubli (ok.1600 doi.) w za­
mian za udział w walce w szeregach 
czeczeńskiej opozypji, wspieranej 
przez Moskwę.

Ministerstwo Obrony Rosji za­
przeczyło doniesieniom o wysłania 

! żołnierzy- na front wojny domowej w 
Czeczenii, natomiast FSK stwierdziła, 
że zastrzega sobie prawo działania na 
terenie Czeczenii, pozostającej nadal 
częścią Federacji Rosyjskiej.

Powstał oddział 
czeczeńskich ‘kamikadze*

Czeczeńska telewizja podała in­
strukcje, w jaki sposób przetrwać ocze­
kiwane ataki rosyjskiego lotnictwa, 
Doradzano zabieranie do schronów^ 
żywności i wody na trzy dni.

W  Groźnym powstał oddział cze­
czeńskich żołnierzy gotowych do sa­
mobójczych ataków na siły rosyjskiej 
Trwa formowanie batalionu kobiece*; 
go, a wszystkie podejścia do Groźnego;] 
zostały zaminowane.

W  Genewie Międzynarodowy Ko­
mitet Czerwonego Krzyża wezwał w 
środę strony konfliktu w Czeczenii do 
przestrzegania międzynarodowy*®* 
zasad prowadzenia wojny.

NA ZDJĘCIU: działko przeciw* 
lotnicze w centrum stolicy Czeczenii?

Fo t E P A -E LTA

Ghali wciąż liczy na pokojowe 
uregulowanie konfliktu

O N Z  nie uważa, że wyczerpano 
wszelkie możliwości doprowadzenia 
do zawieszenia broni w Bośni i Herce­
gowinie i zachowuje nadzieję na osiąg­
nięcie pokójowego uregulowania kon­
flik tu  —  ośw iadczył sekretarz 
generalny O N Z  Butros Ghali.

K om entu jąc don iesien ia , że 
Francja zamierza wycofać swoje woj­

ska z sił pokojowych O N Z  w Bośni. 
Ghali powiedział dziennikarzom:! Nie 
otrzymywaliśmy żadnych oficjalnych 
próśb o wycofanie oddziałów. Jed­
nakże —  dodał —  jeśli nie zostanie 
przejawiona wola polityczna, to, po* 
nieważ jesteśmy realistami, nie pozos­
tanie nam nic innego, jak rozpatrzerfsj 
takiej możliwości.

Krwawe walki o wodociąg 
miejski w Bihaciu

Nie ustają krwawe walki o mu­
zułmańską enklawę Bihacia w Bośni 
zachodniej, toczone przez siły Serbów 
bośniackich i zdominowaną przez Mu­
zułmanów armię rządową Bośni i Her­
cegowiny.

W  nocy ze środy na czwartek 
obiektem zażartych ataków serbskich 
był znowu wodociąg miejski w samym 
Bihaciu, mającym status ONZ-owskiej 
strefy bezpieczeństwa. Według woj­
skowych muzułmańskich, zostały one

odparte —  podało w czwartek kontro­
lowane przez Muzułmanów radio 
bośniackie. Linie frontu pozostaty nic 
zmienione.

Meldunki o  gwałtownych walkacn 
nadeszły również z okolic BosansO? 
Krupy na północy enklawy Bihacia. Jod* 
nostki serbskie sforsowały tam rad* 
Unę i usiłowały obejść muzułmaósKg 
linie obronne. Wojskowi muzułmanS 
twierdzą, że także te ataki po krwawy® 
walkach zostały odparte.
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I B  I  i
Pawlak nie wyklucza, że Wałęsa chce rozwiązać parlament

Prem ier Waldemar Pawlak powiedział dziennika­

rzom w  U R M , źe  „patrząc na pana Falandysza” , 

zastępcę szefa Kancelarii Prezydenta, nie wyklucza, iż 

prezydent dąży do rozwiązania parlamentu.

Prem ier zadeklarował, ż e  liderzy partii koalicyj- 

uycb chcą spotkać s ię  z  prezyden tem  p o  to, by 

rozmawiać na temat zapowiedzi złożenia przez W ałęsę 

weta wobec ustawy o  płacach „budżetów ki" oraz zapo­

wiedzi zaskarżenia ustawy podatkowej do  Trybunału 

Konstytucyjnego.

„W yda je  mi się, ż e  je że li się poważnie zastano* 

wim y nad tym, co  się w  kraju dzieje, to  są granice, po 

przekroczeniu których p o  prostu efekty, czy skutki 

dalszej politycznej działalności zaczynają być dość 

opłakane dla wszystkich uczestników1’ —  stwierdzi! 

prem ier.

H. Suchocka: kandydowanie na prezydenta to nie moja wola

Hanna S u c h o c k i uzależnia swój udział w  n a d chodzących w yborach 
prezydenckich od  stanowiska Unii W olności —  powiedziała o  tym  dzie n ­
nikarzom w  Lublinie. Dodała, ta  ugrupow ania postsolidarnościow e p o­
winny wystawić w  tych  w yborach w spó lnego kandydata, ale m a .p o w a żn e  
obawy, że  jest to nie d o  zrealizow ania".

„Start w  wyborach prezydenc­

kich to nie jesl moja wola, lyiko kwe­

stia pewnego układu politycznego—  

to zależy od Unii Wolności a nie ode 

mnie. Jeśli nie. będzie zawarty taki 

układ, to nie będę startować”  —  

stwierdziła Suchocka.

W g  S u ch o c k ie j,  w s zy s tk ie  

ugrupowania postsolidarnościowe 

powinny wystawić wspólnego kan­

dydata. „T o  jest jedyne racjonalne

z a ło ż e n ie ,  n a to m ia s t  m am  

poważne obawy, że  jest to, niestety, 

n ie do  zrealizowania —  zwłaszcza 

j a k  o b s e r w u ję  z a c h o w a n ia  

ugrupowań prawicowych. T o  ju ż  

nie chodzi o  to, że  większość z  tych 

ugrupowali bardzo em ocjonalnie 

—  żeby nie użyć innego słowa —  

reaguje na U n ię  W olności, ale na­

w et same te ugrupowania jak  się 

zbierają, to zaraz po  podpisaniu

ja k ie go ś  p o ro zu m ien ia , nastę­

pnego dnia, któreś z  nich występuje 

i z ryw a  t o  p o r o z u m ie n ie ”  —  

stwierdziła Suchocka.

N a  pytanie, czy jest zwolen­

niczką silnej w ładzy prezydenta, 

Suchocka odpowiedziała: „N ie  je ­

stem. Jestem za w ładzą prezydenta 

w kom ponow aną w  normalny sy­

stem  dem okratycznego państwa, 

charakterystyczną dla państw euro­

pejskich. M od e l prezydencki, prze­

s zczep ion y  na ja k ik o lw iek  inny 

grunt z  systemu amerykańskiego, 

p ro w a d z i z a w sz e  w  k ieru n ku  

rządów autorytarnych.”

Czy dojdzie do zmniejszenia wydatków 
na opiekę nad Polakami za granicą?

Komisja Polityki Gospodarczej, 
Budżetu \ Finansów zaproponowała 
zmniejszenie wydatków w kancela­
riach: Prezydenta —  o  ok. 5 mld zł, 
Sejmu —  o 10 mld zł i Senatu —  o  45

mld zł, w  części przeznaczonej na 
opiekę nad Polonią. Głosowania nad 
propozycjami i wnioskami odbędą się 
na zakończenie prac komisji.

Zdecydowano wycofać projekt do 
p odkom is ji z  zastrzeżen iem , by 
zaprosiła ona tym razem ministra 
spraw zagranicznych, a także Krajową 
Radę Radiofonii i Telewizji.

Połączone komisje miały m.in.' 
rozstrzygnąć, czy program T V  Polonia 
pow in ien  być finansow any 
bezpośrednio z  budżetu państwa czy 
racze j korzystać ty lko z  dotacji 
budżetowych. Przedstawiciele istnieją* 
cej od ponad półtora roku w ramach 
T V P  T V  Polonia od dłuższego czasu 
postulują umieszczenie w  ustawie zapi­
su o  tym satelitarnym kanale. Obecnie 
ustawa o  R T V  mówi, że koszty tworze­
nia programów w języku polskim dla 
odbiorcówza granicą pokrywane są z 
dotacji budżetu państwa.

T V  Polonia, nadająca dotychczas 
głównie programy powtórkowe pocho­
dzące z obu programów telewizji, widzi 
gwarancje swego rozwoju w finansowa­
niu jej kosztów przez budżet. Pozo­
stając nautrzymaniu T Y P  godziłaby się 
na trudno przewidywalną przyszłość, 
zależną od kondycji finansowej tego 
publicznego medium.

n a r o d o w i
ZSRR  nie wchodził w rachubę, gdyż 
odwet byłby dla USA zbyt niszczyciel­
ski. „Pomiędzy terytorium ZSRR  a 
państw N A TO  był pas ziemi niczyjej 
(ani N A TO  ani ZSR R ) —  terytorium 
Polski i Czechosłowacji" —  mówi 
Kukliński.

K re w  lałaby się potokiem
W  wywiadzie, pułkownik odpowia­

da również m.in. na zarzut, iż mając 
wiarygodne informacje o  stanie wojen­
nym, nie uprzedził o planach wład2y 
kierownictwa „Solidarności” . Ujaw­
nienie tych zamiarów pomogłoby 
uniknąć internowania i kierować związ­
kiem z ukrycia —  przypuszcza autorka 
rozmowy. „M oje ostrzeżenie mogło 
być zignorowane, uznane za inspirowa­
ny przez władze fałszywy alarm, albo 
jakąkolwiek inną prowokację. Gdyby 
jednak w to ostrzeżenie ludzie uwierzy­
li, to przecież mogłoby dojść do zor­
ganizowanego oporu społeczeństwa w 
setkach fabryk, zakładów pracy i uczel­
ni. Krew lałaby się potokiem....” —  
podkreśla Kukliński.

być
W jaki sposób powinna 

finansowana TV  Polonia
Niepowodzeniem zakończyła się 7 

bm. próba zajęcia stanowiska przez 
połączone sejmowe Komisje: Kultury i -  
Środków Przekazu oraz Ustawodawczą 
nL projektu nowelizacji ustawy o RTV, 
który wprowadza do ustawy zapis o  sa­
telitarnym programie TV P  —  T V  Po­
lonia i mJn. ustala źródła finansowania 
tego emitowanego na obszar całej Eu- ‘ 
ropy programu. Sprawozdanie nt. pro­
jektu nowelizacji przedłożyła powołana 
wcześniej podkomisja.

Po godzinnej dyskusji okazało się, 
żewtej kwestii stanowisko rządu powi­

nien przedstawić minister spraw zagra­
nicznych, anie zaproszony na posiedze­
nie przedstawiciel ministra finansów. 
Argumentowano, że jego opinia mogła 
mieć charakter jedynie ekspercki.

„Zastanawiam się, czy możemy 
dTii podjąć dojrzałą decyzję, skoro nie 
ma ministra spraw zagranicznych, 
który jest reprezentantem rządu i który 
w ogóle nie był zaproszony, ponieważ 
do komisji nie dotarła wiedza, iż jest oń 
w tej sprawie reprezentantem rządu”  . 
— powiedział przewodniczący Komisji 
Ustawodawczej Jerzy Jaskiemia.

Jyg o d n ik  Solidarność” 
Pł k .  K u k l i ń s k i : s ł u ż y ł e m

Na)nowszy, 90, z  9 bm ., num er „Tygodnika Solidarność* -przynosi 
wywiad z  płk. R yszardem  Kuklińskim , niegdyś oficerem  W ojska Polskie­
go, przebywającym  od  grudnia  1981 roku w  S tanach Zjednoczonych.

Kto nami dowodzi?
„Mój dylemat nie dotyczył wyboru: 

komunizm czy kapitalizm, lecz: służba 
narodowi, czy czerwonemu imperium” 
—  mówi Kukliński Marcie Miklasze­
wskiej z „TS”.

Pytany o motywy nawiązania 
współpracy z Am erykanam i,- 
pułkownik od w o łu je  s ię  do  
następujących wydarzeń: „Inwazja na 
Czechosłowację oraz masakra na 
Wybrzeżu były wstrząsem dla wielu 
ludzi w LWP. Zaczęto stawiać sobie 
Pytanie: jakim i czyim celom służymy? 
Kto nami dowodzi? Jakie to niesie 
niebezpieczeństwo dla kraju? Co w 
sytuacji zbliżania się do przepaści 
robie? Jedną z najbardziej niebezpie­
cznych. ale i najbardziej racjonalnych 
odpowiedzi było poszukiwanie poro­
zumienia z  tymi siłami na Zachodzie, 
które nie tylko nie są Polsce wrogie,

a le  je j  m ogą dużo pom óc. Tak  
sformułowane wnioski wąskiego grona 
oficerów W P stały się dla mnie dyre­
ktywą działania”.

Nad Polską wisiała 
groźba  nuklearnego 

holokaustu
Kukliński uważa, że nad Polską 

wisiała groźba nuklearnego holocau­
stu. „...realia były takie, że wojna jądro­
wa w swym trudnym do wyobrażenia, 
apokaliptycznym wymiarze, mogła się 
zam anifestować, a m oże nawet 
ograniczyć wyłącznie do terytorium 
Polski i częściowo Czechosłowacji” . 
Pułkownik tw ierdzi, iż  tak 
zakończyłaby się realizacja scenariusza 
wojny, wywołanej napaścią ZSRR na 
zachód Europy. Wobec miażdżącej 
przewagi konwencjonalnej napastnika, 
państwa zachodnie musiałyby użyć 
broni nuklearnej. Atak na terytorium

-Kultura

Młodzież najchętniej —  do kina, 
starsi —  przed telewizor

W  ostatnich latach wyraźnie zmniejszyła się „aktywność kultural­
na społeczeństwa” . Na mniejsze niż przed laty zainteresowania wy­
darzeniami kulturalnymi wpływ miał nie tylko wzrost cen biletów do 
kin , te a tró w  i na w ystaw y , a le  ta k że  „ r o z len iw ien ie  s ię ” 
społeczeństwa i malejące „potrzeby duchowe” —  ocenia Główny 
Urząd Statystyczny na podstawie najnowszych danych dotyczących 
kultury w  Polsce.

GUS ocenia, że Polacy coraz chętniej oglądają telewizję oraz filmy wideo, 
co w dużym stopniu wypiera inne formy „aktywności kulturalnej”. Coraz 
bogatsza oferta Polskiego Radia i  TV , uruchomienie wielu regionalnych 
rozgłośni oraz coraz bardziej powszechny dostęp do telewizji kablową i 
satelitarnej odbiły się szczególnie niekorzystnie na działalności kin.

Rozpowszechnione często „pirackie”  nagrania wideo, wyprzedzające 
premiery kinowe, spowodowały wyraźny spadek frekwencji w kinach. 
Przyczynił się do tego także wzrost cen biletów przy coraz uboższej 
atrakcyjności prezentowanych filmów. Równocześnie coraz większa liczba 
rodzin dysponuje kolorowym telewizorem i magnetowidem. Kino jest obec­
nie najbardziej atrakcyjne wśród młodzieży. Według GUS, u młodych widzów 
o atrakcyjności kina decyduje nie tylko sam film, ale także „chęć izolacji od 
środowiska domowego oraz przeżycia intymności, którą specyficzna atmosfe­
ra kina zapewnia zwłaszcza młodzieżowym parom”.

Wychodzeniu z  domu do muzeów, kin, teatrów— według oceny G U S |  
nie sprzyja także zarzucenie tynku stosunkowo tanią literaturą komercyjną, 
kasetami magnetofonowymi i płytami kompaktowymi z nagraniami np.^H 
chodnich przebojów. Wszystko to powoduje, że coraz bardziej ludzie przy] 
zwyczajają się do spędzania wolnego czasu w domu.

Telewizja i wideo coraz bardziej wypiera z domów także książkę. W ubr. 
spadła nie tylko liczba tytułów wydanych książek, broszur i nieperiodyków, 
aie także zmniejszyły się ich nakłady. Dostęp do literatury został utrudniony 
także w wyniku zamknięcia wielu bibliotek i punktów bibliotecznych. Więcej 
natomiast na rynku pojawiło się gazet i czasopism. Czytelnictwo— szczegół 
nie tych ostatnich —  wydaje się być jedną z najbardziej powszechnych 
podstawowych form uczestnictwa w kulturze —  ocenia GUS.

GUS zwraca uwagę na duże zróżnicowanie w zainteresowaniu sprawami 
kultury między wsią i miastem. W  mieście wyraźnie większy jest dostęp 
instytucji upowszechniających kulturę niż na wsi, większe nawyki korzystania 
z  dóbr kultury, a także inna skala potrzeb i różne sposoby spędzania wolnego

Nowe stowarzyszenie

Zarejestrowano Klub Samorządowy 
mniejszości niemieckiej

Sąd Wojewódzki w Opolu zarejstrował stowarzyszenie pod nazwą Klub 
Samorządowy, będący organizacją niemieckiej mniejszości narodowej w zna­
czeniu nadanym temu pojęciu przez międzynarodowe regulacje prawne

Zgodnie ja  statutem, stowarzyszenie ma reprezentować interesy 
członków klubu wobec władz Towarzystwa Społecznp-Kulturalnegoj 
Niemców, Fundacji Rozwoju Śląska oraz innych organizacji mniejszości 
narodowych i administracji rządowej. Do klubu mogą należeć działacze 
samorządowi— wójtowie, burmistrzowie, przewodniczący rad gmin z terenu | 
całej Polski, ze szczególnym uwzględnieniem Śląska.

Do grupy założycielskiej należy kilkunastu-wójtów 4 burm istrzów z woj. 
opolskiego i częstochowskiego, wcześniej skupionych w  nieformalnej stru 
kturze, działającej od dwóch lat pod nazwą Klubu -Bńrmistrzów i Wójtów] 
Pochodzenia Rodzimego. Według informacji Dąnuty Berlińskiej, do 1 grud­
nia piastującej stanowisko pełnomocnika wojewody ds. mniejszości niemiec 
kiej, na terenie Polski działa obecnieok, J70 organizacji mniejszości niemiec­
kiej,. głównie na terenie tzw. ziem odzyskanych.

Językoznawstwo

Nowe słowniki języka polskiego
Dwa nowe słowniki języka polskiego: .Słownik wy­

razów kłopotliwych” i „Słownik wyrazów obcych. Wyda­
nie nowe” opublikowało Wydawnictwo Naukowe PWN.

„Słownik wyrazów kłopotliwych” , wydany w PWN-owskiej sei 
„Białego Kruka” , opracowany przez Mirosława Bańkę i Marię Krajewską 
zawiera 1500 haseł. „Tytuł tej publikacji bywa źródłem nieporozumień, 
chcemy więc wyjaśnić, że nie jest ona zbiorem wyrazów nieprzyzwoitych. 
Zawiera wyrazy kłopotliwe ze względów poprawnościowych, a nie obycza­
jowych, i pod tym względem przypomina typowy poradnik językowy” — 
wyjaśnił Bańko.

W  słowniku omówione zostały głównie wyrazy i zwroty „pułapki”, będące 
często przyczyną błędów językowych, jak np. „alternatywa" i „kongenialny”. | 
Wyjaśniono także mechanizmy powstawania błędów. Nowościami słownika 
są: wspólne omawianie wyrazów często mylonych np. „adaptować” i 
„adoptować" oraz relatywizacja ocen poprawności używanych zwrotów do 
dwóch norm —  oficjalnej i potocznej.

„Słownik wyrazów obcych. Wydanie nowe” liczy ok. 40 rys. haseł. Do 
tomu wydanego w 1991 r. dodano ok. 2 tys. nowych wyrazów i wyrażeń, takich 
np. jak „Art Deco”, „New Age”, „porno shop”, „zombie”, „yuppi”, „wudu”, 
„bankomat”, „sensor”  i „shoah". Dodano też nowe znaczenia w hasłach już 
istniejących. Skreślono natomiast wyrazy nieaktualne Z  udziałem specja­
listów poprawiono hasła z wielu dziedzin, m.in. z informatyki, filozofii i 
socjologii. Sentencje obcojęzyczne przeniesiono z końca słownika do tekstu 
zasadniczego.

„Nowością "Słownika" jest także to, że etymologię wyrazów opracował 
specjalista-etymolog prof. Andrzej Bańkowski, a nie, jak wcześniej bywało, 
filologowie obcy. Dzięki (emu czytelnik może się np. dowiedzieć, że nazwa 
"karaluch" została utworzona z powodu podobieństwa chmary czarnych 
owadów na podłodze do futra karakułowego” —  powiedziała Elżbieta Sobol, 
redaktor tomu.
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Budujemy nowy dom
Szanowna Redakcjo, znalazłem 

się obecnie w krytycznej sytuacji, dla­
tego zdecydowałem się do Was napi­
sać.

Otóż chcąc polepszyć warunki 
mieszkaniowe w maju br. sprzeda­
liśmy jednopokojowe mieszkanie. 
Akurat wówczas firma "Vinge" szero­
ko reklamowała budowę mieszkali w 
dzielnicy Zameczek (Pilaite). Dzie- 
więciopiętrowy dom był już zmonto­
wany, dlatego podpisaliśmy umowę. 
Mieszkanie miało być oddane do 
użytku przed 1 sierpnia. W  razie nie­
wykonania warunków z naszej strony 
(niezapłacenie pełnej sumy do 1 sierp­
nia) powinniśmy byli płacić 0,2 proc. 
za każdy przeterminowany dzień. Ze 
swojej strony zakład zobowiązał się 
płacić za przeterminowanie budowy 2 
proc. miesięcznie od całej sumy.

Latem mieszkaliśmy na działce 
ogrodowej i spokojnie czekaliśmy na 
klucze od nowego mieszkania. Obec­
nie płacimy co miesiąc280 Lt za kawa­
lerkę, którą musimy opuścić do 15

grudnia. K ilka razy na tydzień 
jeździmy oglądać "nasze" mieszkanie, 
ale tam niestety, nic się nie dzieje. 
Ciągle widzimy te same podpite obli­
cza budowlanych, którzy trwierdzą, że 
im się donikąd nie śpieszy, bo i tak 
przez dwa miesiące nie otrzymują 
wypłaty. Dokąd więc powędrowały 
nasze pieniądze?

Straciliśmy rok; bo córka miała 
właśnie pójść do szkoły. Rodzice nie 
mogą nas przyjąć do siebie, ponieważ 
zmienili mieszkanie na mniejsze, 
oddając dopłacone im pieniądze nam

na mieszkanie. Od 15 grudnia cała 
nasza trójka (żona, dziecko, ja ) zosta­
nie bez dachu nad głową.

Gdyby chociaż wypłacono nam te 
2 proc. miesięcznie za niewywiązanie 
się z zobowiązań, podpisanych w umo­
wie, to byśmy mogli wynająć sobie 
jakiś kąt. "Vinge" niestety pieniędzy 
nie ma. Słyszałem, że grozi im bank­
ructwa

■ T o  nasze czekanie trwa nies­
kończenie długo, a "Vingć" nadal pięk­
nie się reklamuje.

S .L  (nazw isko znano redakcjo

Rozmawialiśmy z dyrektorem firmy "Vingó" Aloizasem Baćinskasem, 
który powiedział, te być może klacze będą wydane właścicielom mieszkań 
za kilka tygodni. Co się tyczy wypłacenia 2 proc. samy pieniężnej za każdy 
miesiąc, firma ha razie rozliczyć się nie jest w stanie. Możliwe, że nastąpi 
to po tym, jak dom zostanie oddany do użytku, co jest kwestią miesięcy. 
"Vlngł" rozpoczęta budowę kolejnych bloków mieszkaniowych, wówczas 
napłyną nowe środki. A. Baćinskas mówi, że nie wszyscy przyszli 
właściciele mieszkań wpłacili pieniądze, dlatego bndowa się opóźnia. Na 
pytanie "Czy firmie "Ving£" nie grozi bankructwo" dyrektor odpowiedział: 
"Wszystko może się zdarzyć".

M .J.

To nie tylko szpital, to tradycja...
"Nie pozbawiajcie nas "Czerwo­

nego Krzyża"— bardzo dobrze było to 
powiedziane przez p. J. Malec w  "Ku­
rierze Wileńskim".

Mogę dodać ze swojej strony, że 
szpital ten to  też tradycja. W i- 
leńszczyzna go zna od ok. 60 lat i gdyby 
pozbawiono nas go, nie wiem, gdzie 
wtedy mogliby ludzie się leczyć.

Z  powodu złego stanu zdrowia 
znam ten szpital od wielu lat, dużo razy 
leżałem w nim, siedem razy mnie tu 
operowano. Poznałem w "Czerwonym 
Krzyżu" bardzo dobrych lekarzy, 
którzy z  całym poświęceniem ratowali 
ludzkie zdrowie, takich jak prof. Mi- 
siura, prof. Katilis, prof. Petkevićius, 
pro i Horodnićiene, prof. Pakanaitis. 
Szkoda, że  nie ma ich już wśród 1

żywych, to byli ludzie, którzy widzieli 
ludzką biedę, ludzkie łzy. Wystarczyło 
zadzwonić do nich, że jest źle i nie 
pytając o skierowanie kazano przywo­
zić chorego.

Więcej jak pół wieku pracuje w 
"Czerwonym Krzyżu" profesor A . Su* 
ćila —  człowiek największej dobroci, 
byłem operowany przez niego 6 razy. 
Często można było widzieć profesora 
na oddziale reanimacji, również w  dni 
wolne lub świąteczne, kiedy chodził od 
sali do sali, podchodząc do każdego 
chorego.

Na oddziale.terapii pracuje jako 
ordynatorka p. B. Siwicka, doc. But- 
kus, dr Butkiene, dr Podlipajewa, dr 
VaniuSiene, dr Sklutauskas i inni. 
Wiem, z jaką serdecznością traktują tu

chorych, a to byli przeważnie ludzie ze 
wsi, w  starszym wieku, często nie zna­
jący języka litewskiego. Lekarze po­
trafili w każdym przypadku dogadać 
s ię  z  ch o rym i, n igdy te ż  n ie 
odmówiono przyjęcia chorego do 
szpitala.

Szpital "Czerwony Krzyż" bez wąt­
pienia dla mieszkańców wileńskiego 
rejonu jest bardzo potrzebny.

Są pogłoski, że mają gorptywaty- 
zować, zabrać od ludzi, którzy znają 
szpital od dziecięcych la t Było by to 
dla nich wielką krzywdą. Szczególnie 
dla tych, którzy pozostali na roli, na tej 
ziemi, nie szukając lekkiego chleba w 
mieście.

Stanisław  B O R T K IE W IC Z
Rejon wileński

Nie uogólniajmy 
problemów Śląska

Szanowna Redakcjo. Przypad­
kowo trafił w  moje ręce ‘Kurier Wi­
leński', odzie przeczytałem przed­
ruk

ikr, a<
p t *911ląsk: problem lojalności', z

Uetuvo8 Aidas', który z  kolei swoje 
mądrości* czerpie z  "Die Zeit*. Jako 

ie s zk a n ie c  D o ln ego  Ś ląska 
chciałbym nieco szerzej i obiektyw­
niej naświetlić problem, aby Polacy 
na Utwie poznali faktyczną prawdę.

Przede wszystkim nie należy 
logólniać problemu mniejszości 

niemieckiej do całego śląska, gdyż 
na Dolnym  Śląsku w  w o­
jewództwach — wrocławskim, zielo­
nogórskim , wałbrzyskim , je le ­
niogórskim i legnickim rodowici 
Niemcy trafiają się jak krople w 
'polskim morzu'. Wysiedlono ich w 
latach 1945-48. Owszem, posiadają 
oni towarzystwa w większych mias­
tach, ale większość z nich to ludzie 
starsi albo pochodzący z  rodzin 
mieszanych. Natomiast na Górnym 
Śląsku w  woj. katowickim zamiesz­
kuje kilka procent osób mających 
pochodzenie niemieckie bądź mie­
szane. Nie stanowią oni znacznej 
grupy, aby stwarzać niepokoje i 
zagrożenie dla państwa. Jedyny fe ­
nomen stanowi woj. opolskie, gdzie 
w ciągu kilku ostatnich lat narodziła 
się w  polskim państwie i na polskim 
piastowskim pniu owa niemiecka 
mniejszość narodowa.

Przyjrzyjmy się tym 'korzeniom* 
ludu opolskiego. Dorzecze Odry od 
pradziejów zamieszkiwały plemiona 
słowiańskie: Bobrzanie, Dziadosza- 
nie, Ślęrzanie łtp., które w  momen­
cie tworzenia się państwa polskiego 
weszły w jego skład. Przypuszcza 
się, że ok. 1000 roku ludność całego

Śląska liczyła 300 tys. osób, zaś na 
początku XIV wieku na Śląsku ist­
niało już 18 księstewek. W  roku 1327 
czterej książęta górnośląscy Bolko, 
Kazim ierz, W ładysław  i Leszek  
dożyli królowi czeskiemu hołd i uz­
nali się jego  poddanymi. Wkrótce to 
sam o u czyn ili: H enryk  VI z  
Wrocławia i Bolko Opolski, a dwa 
lata później lennikami Czech zostali 
inni książęta śląscy. Tak więc osta­
tecznie w 1339 r. król czeski wytar­
gował Śląsk, który przeszedł pod 
panowanie austriackie, a w połowie 
XVIII wieku zaczę li tu panować 
królowie pruscy wprowadzając tu 
swój osławiony dryl. Germanizacja i 
masowy napływ osadników nie­
mieckich na śląskie prowincje za­
chodnie, czyli dzis ie jszy  Dorny 
śląsk spowodowały zniemczenie tej 
części śląska. Natomiast w Opols- 
kiem lud polski żył zwarcie i trwał 
nadal w  swej polskości. Dowody 
s w e g o  u św iad o m ien ia  lud 
górnośląski dał w  trzech powsta­
niach 1920-21. Chłopi i robotnicy 
masowo zerwali się do zbrojnego 
czynu na rzecz połączenia z  Macie­
rzą. Podczas drugiej wojny świato­
wej, kiedy front zbliżał się do ziemi 
opolskiej ludność niemiecka w wię­
kszości uciekła z  miast na zachód, a 
resztę wysiedlono po wojnie. Do 
końca 1946 roku gminne i powiato­
we komisje przyznały obywatelstwo 
polskie ok. 400 tys. osobom. Poczu­
cie narodowe podstawowej masy 
mieszkańców Opolszczyzny było 
oczywiste i nie budziło niczyjej wąt­
pliwości.

Dopiero po roku 1970 za< ęło 
się nasilać zjawisko wyjazdów do

Niemiec w  ramach tzw. łączenia ro­
dzin. O grom nej w iększośc i w y­
jeżdżających Polaków zaimpono­
wała w yższa  stopa życ iow a  na 
Zachodzie, nie wszystkim też przy­
pad ł d o  gustu  n a sz  ustrój 
społeczno-polityczny. O  tym, że  lud 
opolski na wsiach pozostał, jest 
przywiązany do swej ziemi, mowy i 
tradycji ojców sam się przekonałem 
naocznie zwiedzając jeden z cmen­
tarzy w e wsi opolskiej. Ponad 90% 
nagrobków ma polskie napisy, a 
spoczywają tam Wójtowie, Wilczko­
wie, Mazurowie, Dudkowie, Kanie. 
Takie i podobne nazwiska nosi wię­
kszość obecnych działaczy tzw. 
mniejszości niemieckiej. Zapragnęli 
być Niemcami i to ich sprawa. Żal 
tylko, że  nie chcą pamiętać kim byli 
ich dziadkowie i jak ofiarnie za pols­
kość walczyli. Niemcy nie podnoszą 
hałasu w sprawie owej swej rzeko­
mej mniejszości, bo dobrze wiedzą, 
ż e  n iew ie le  je s t p raw dziw ych  
Niemców na Opolszczyźnie. Nato­
miast my w  Polsce dobrze wiemy, iż 
Polaków na Utwie jest blisko 300 
tys., dlatego tak emocjonalnie rea­
gujemy, gdy się próbuje ich krzyw­
dzić. Informuję również, że  my tu na 
zachodzie Polski nie obawiamy się 
powrotu Niemców. Owszem, przy­
jeżdżają nieraz i są p rzez nas w 
swoich dawnych domach gościnnie 
przyjmowani.

Jakie więc istnieje na Górnym 
Śląsku kryterium narodowościowe? 
Otóż teiytorium narodowe stanowi 
narodowość mas. A  w  Opolskiem 
mimo, że  przez kilkaset lat nie wcho­
dziło ono w skład państwa polskie­
go, masy ludowe pozostały polskie, 
choć siłą były germanizowane. Na 
całym Górnym Śląsku katolicy ob­
rzędu rzymskiego stanowią 98 pro­
cent mieszkańców, zaś Niemcy tu 
głównie byli ewangelikami.

Szczepan N A P O R A , 
Dolnoślązak

K C M K C Y JIIC J
To dopiero dary

Mieszkamy z żoną we wsi Szklary, 
oboje jesteśmy emerytami, często cho- • 
rujemy. Mimo że mamy własny ogród, 
odczuwamy poważne trudności finan­
sowe. Córka mieszka w Wilnie, samot­
nie wychowuje dwójkę dzieci i jest bez­
robotna. Jak możemy, tak się staramy 
jej pomagać.

N iedaw no w "K u r ie rze  W i­
leńskim" przeczytałem o  tym, że w re­
dakcji będą rozdawane dary dla stałych 
czytelników, emerytów itd. Postano­
wiłem pojechać. Kiedy przyjechałem 
pierwszy raz, ze względu na swoje zdro­
wie powinienem był zrezygnować ze 
"szturmu". Próbując coś dostać po raz

kolejny czyli za tydzień, przybyłeąfl 
wcześniej, ale na listę wpisałem się już 1 
jako 95-ty. Miałem nadzieję, że dosta-9 
nę jakieś spodnie, marynarkę. Ale oto 1  
znowu zrobił się tłok, wszyscy zacho- m  
wywali się okropnie.

Kiedy pojechałem po bezpłatne leki I 
z Polski, o czym też dowiedziałem się z | 
gazety, na szczęście otrzymałem trochę . 
lekarstwa dla siebie i żony. Widziałemjl 
jak wchodzili ludzie poza kolejką i wyno-d
sili torty leków, na pewno nie dla siebie, j  

Przekonałem się naocznie, że w 
kolejce po daty ludzie przestają być 
ludźmi.

Jó ze f W IE L IC Z K O !

OD REDAKCJI: na łamach naszej gazety pisaliśmy już o dramatycznym 
rozdawaniu darów. W  związku z tym, żeniewszyscy potrzebujący mogli je otrzymaj 
zmieniliśmy sposób ich rozdzielania. Obecnie czekamy na wypełnione ankiety. A 
prawdopodobnie w styczniu otrzymamy ponownie dary i zaprosimy konkretne ' 
osoby do RedakęjL Jeszcze raz drukujemy ankietę "Adresy biedy".

A N K IETA
Imię I na zw isk o..................................
W ie k _________________________________
Stan ro dzinny

Rodzaj zajęcia (praca, c z y  te ż brak pracy, renta, em erytura, w y­
chow anie d z ie c i).........______ _____ _________ ______________ _______

A d re s  zam ieszkania..

Ew entualnie  telefon-------------------       ,
Skąd dowiedzieliście  się Państwo o  akcji d obroczynno ści "Kurie-

C z y  i od  kiedy czytacie  Państwo "Kurier..."

Prawdziwych przyjaciół 
poznajemy w biedzie

Kochana Redakcjo! Chcę dziś za 
Twoim pośrednictwem podziękować 
wielu ludziom naszego rejonu wi­
leńskiego za dobro, które mię spotkało 
z  ich strony. Jako inwalidka I grupy 
przez ponad pół roku byłam przykuta 
do łóżka. Moja ciężka choroba stawów 
zaostrzyła się, A le  dzięki dobrym lu­
dziom w  osobach gł. lekarza polikliniki 
w Poszyłajciach Vidy Żvirbliene, star­
szej pielęgniarki Z ity Tripolinej, prof. 
Majewskiego, p. Nony Zubkowej zos­
tałam przewieziona do Akademii M e­
dycznej w  Białymstoku. Ofiarna praca 
jej personelu postawiła mię na nogi, za 
co jestem niezmiernie wdzięczna.

Kiedy wróciłam do domu, okazało 
się, że mam ogromny dług za mieszkanie. 
Co robić? Zwróciłam się do wydziału 
oświaty rejonu, do p. D. Sabiene, która

mię chętnie przyjęła, porozmawiała]! 
przyrzekła pomóc. Dług został anulo-' 
wany. Po jakimś czasie umarł bral, j  
który ze mną mieszkał. Zwróciłam się 
o pomoc do starosty czamoborskięjl 
gminy. Nie pomógł. I znów poszłam do 
p. Sabiene, która znów mi pomogła. 9  

Jako inwalidka I grupy, schorować 
ny człowiek, była nauczycielka rosty-S 
niańskiej szkoły, serdecznie dziękuję^ 
pani Danguole Sabiene za pomoc i 
życzę, by zawsze troszczyła się o  ludzi. J 
Dziękuję także przy okazji T. Vaicekie4 
niene za troskę o polskie przedszkole® 
Naprawdę, kiedy wiesz, że nie rzucą cię 
na pastwę, losu w ciężkich chwilach* 
życia, to ból, choroba i samotność stają 
się nie takie straszne.

Ja d w iga  N A G A N O W IC Z  
Wołczuny

NIC SOBIE ZART!

Kom u potrzebny jest taki słownik?
Zwracam się z tym pytaniem do Re­

dakcji oraz do wszystkich, którzy mają 
do czynienia ze "Słownikiem polsko-li­
tewskim", autorstwa p. Valerii Vaitkevi- 
SOte, wydawnictwo Encyklopedija, Vil- 
nius, 1994. Chcę wiedzieć, dla kogo 
został wydany ten słownik? Zapłaciłam 
za niego 21,25 L l  Przy dzisiejszym życiu 
to jest bardzo dużo. Naprawdę mu­
siałam zrezygnować z czegoś,'bym 
mogła sobie pozwolić na zakup książki.
I oto otwieram len słownik, i o  dziwo, cóż 
to za polszczyzna? Maże to żart uczynili 
czy pośmiewisko? Jednak ten żart zbyt 
drogo kosztuje.

Mam przed sobą "Słownik litew­
sko-polski" pod redakcją p. p. A . Kale- 
dy, B. Kalćdiene, M. Niedźwieckiej, 
wydawnictwo "Mokslas" 1991 r. Pro­
ponuję takie oto wyrazy: łapacz— Idr- 
tiklis w polsko-litewskim, w litewsko-

polskim kirtlklis —  kilof, oskard, w 
"Słowniku poprawnej polszczyzny" takie­
go wyrazu łapacz nie ma. Lęjarz —  liej| 
kas, u p. VaitkeviQute licjikas —  odlew­
nik, w słowniku lit.-poi. Podobnycłłj| 
przykładów przytoc^ć można wiełe. J  

Z  tego, że kupiłam "Słownik litew­
sko-polski" A . Kaledy, B. Kalćdiene, 
M. Niedźwieckiej jestem zadowolona^ 
bo ten słownik potrzebny jest nap 
wszystkim, a szczególnie uczniom klas 
polskich. Czekaliśmy, kiedy się ukaże 
słownik polsko-litewski. Cóż —  roz­
czarowanie, a i żal zmarnowanych pię? 
niędzy. Chciałabym usłyszeć opinię 
wykładowców polonistyki UW  oraz 
l iP  —  przecież im chyba też zależy na 
poprawnej polszczyźnie. A  innym 
mogę dać radę —  nie kupujcie takiego, 
słownika.

Jadw iga O SIPOW ICZ
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Nerwy bez przerwy

—  C zy w  obecnych czasach zm niejszyła  się 
odporność społeczeństwa na ró żn e go  rodzaju 
uctąilw*, dram atyczne sytuacje?

— Myślę, że  nerwowość w  znaczeniu poto­
cznym, nie mówiąc o  nerwicy, jest teraz wyższa 

niż 10-15 lat temu. Ludzie spotkali się obecnie z  
problemami, które są dla nieb nieoczekiwane i 
niezwykle. Każdy z  nas jest teraz odpowiedzialny 
?a dokonany wybór. W olność decydowania jest 
nierozerwalnie związana z  odpowiedzialnością, a 

to nie każdemu odpowiada i związana jest z  
dodatkowym wysiłkiem psychicznym. Poza  tym 
obecna nerwowość wywołana jest trudnościami 

bytowymi, z  którymi boryka się większa część 
naszego społeczeństwa.

—  Czy każdego, kom u nerw y odm aw iają 
posłuszeństwa, m o żn a  u s p ra w ie d liw ić  c h o ­
robą?

— CHowiek, który wybucha w  kontaktach z  

ta i, w obecności łych ludzi, z  którymi m oże sobie 
natopazwafićnie jest chory na nerwicę. Nerwica 

jes chorobą, którą cechują trzy zespoły objawów. 
Pierwszy zestaw objaw ów —  psychologiczny. 
Człowiek czuje się napięty, odczuwa strach przed 
timś lub czymś np. jazdą wwindzie, trolejbusie, lęk 

ten może narastać do objawów paniki, człowiek 
czuje się zagrożony. Drugi —  somatyczny. Chory 
odczuwa dolegliwości całego organizmu bądź po­

szczególnych organów, m ogą to  być skurcze 
nieśni, również bóle. odczucie mdłości, duszności 
Wszystko to wydaje się bardzo poważną chorobą 
somatjraią. Trzeci —  interpersonalny albo sto­
sunków międzyludzkich. Człowiek spotyka się z  
problemami w  stosunkach z  bliskimi bądź ze  zwie­
rzchnikami i p od w ła d n ym i, w re s z c ie ,  z e  
;?oteczeństwem w  ogóle. Są to trzy zestawy ob-

Rozmowa z  lekarzem psychoterapeutą, 
docentem Uniwersytetu Wileńskiego 

Eugenljusem L A U R IN A IT IS F .M .

jawów  właściwych każdej nerwicy, wyrażających 

się w  różnych proporcjach w  zależności od posta­
ci choroby.

—  A  więc w s zys cy  n osim y nerwicę w  sobie, 
a u  tego co  m a „alabe nerw y" m oże  s ię  ona 
niebaw em  ujaw nić?

— N ie  ma czegoś takiego, jak  „słabe nerwy” . 
N asz system nerwowy działa na bardzo prostej 
zasadzie: wszystko albo nic. T o  znaczy, że  każda 
k o m ó rk a  n e rw o w a  a lb o  o d p o w ia d a  na 
podrażnienie, a lbo nie. D latego to, co  ludzie 
p o toczn ie  nazyw ają „s łabe nerw y”  m ów i o 
w yb u ch ow ośc i, b o ja ź liw o ś c i, p ła cz liw ośc i 
człow ieka. N a le ży  w ów czas sob ie odw ażnie 
uświadomić, że  tu chodzi o  zaburzenia psycho­
logiczne, a nie nerwowe. Zaś nerwica jest cho­
robą niezdecydowania, gdy człow iek jak  gdyby 
chciał siedzieć na dwóch krzesłach jednocześnie, 
bojąc się uświadomić, że  właśnie je g o  ,Ja”  jest 
chorobą.

—  K to  c zę ic le j cho ru je  na  nerw icę: kobiety 
c z y  m ę żczyźn i?

—  W śród  zwracających się d o  lekarzy na 4 
kobiety przypada 1 mężczyzna. T o  zupełnie nie 
o zn a cza , ż e  n erw ica  r zad z ie j w ys tępu je  u 
m ężczyzn . W  k u ltu rze  litew sk ie j, po lsk ie j 

również, mężczyznom  chorować na nerwicę jak 
gdyby nie wypada. D la tego  radzą oni sobie z  
problem am i w  inny sposób np. piją, „tru ją  się”  

p racą . W ia d o m o , ż e  w ła śn ie  p ra co h o licy  
najczęściej m ają zawał mięśnia sercowego. Z  
drugiej strony, m ężczyźni są m niej niż kobiety 
wrażliwi na stosunki m iędzyludzkie. Są oni na­

stawieni raczej na wynik, najczęściej w  święcie 

zew nętrznym . Stresy u m ężczyzn  zazwyczaj 
wyrażają się nie w  objawach nerwicowych, lecz w  

chorobach' psychosomatycznych.
—  C z y  człow iek sam  m o że  określić swój 

stan p sy ch iczn y  I k iedy pom o c lek arzy staje się 
n iezbędna?

—  Zw racać się d o  lekarzy należy wówczas, 
gdy człow iek nie m oże z e  sobą poradzić. Zdarza 
się, że  przychodzą do nas pacjenci, gdy choroba 
jest ju ż  bardzo zaawansowana, ze  stażem  15-20 
lat nerwicy. Leczen ie psychoterapeutyczne pole­
ga na tym, że  człow iek odkrywa w  sobie samym 
to, co  starannie dotychczas ukrywał, bo  się 
wstydził tego  w  sobie a lbo bał się być odrzuco­
nym przez otoczenie. Zdem askowanie siebie wy- 
maga ogrom nej odwagi i myślę, że  nie każdego

na to stać. U leczenie pacjenta zależy od tego, na 
ile jest on zdecydowany, że  chce żyć inaczej. 
Często przychodzą ludzie z  taką nadzieją, że 
lekarz uwolni ich od objawów nerwicy, a reszta 
życia pozostanie bez zmian. A  tymczasem cho­
dzi o  to, że  taki właśnie sposób żyda doprowadził 
ich do nerwicy.

—  C z y  podatność na nerwicę zależy od po­
s zcze g ó ln y ch  okresów  ro zw o ju  osobow ości 
człowieka?

—  Ważny jest w iek dojrzewania: 12-17 lat. 
W  tym wieku człowiek buduje końcową wersję 
swego dorosłego j a ” , dojrzewa społecznie i se­
ksualnie. W ie le  zależy od  tego, jak on wchodzi 
d o  sw ojej grupy nastolatków, jaką zajmuje 
p o r c ję ,  czy jes t z  niej zadowolony. Jeszcze 
wcześniej bardzo ważny jest wiek od 0 do 5 lat. 
W iem y to z  Freuda. Dorastanie malucha w ro­
dzinie i stosunki, jakie w  rodzinie znajduje, to, 
jak  na niego czekano i spotkano, ma ogromne 
znaczenie, czy będzie on podatny na nerwicę w 
wieku dorosłym.

—  Ja k  się zm ienia struktura nerwic na Li­
twie.

—  Przed  20-30 laty na Litw ie często spoty­
kane były nerwice histeryczne z  takimi objawami 
jak  pseudopadaczkowa, drgawki, znieczulenia. 
Obecn ie coraz częstsze są objawy nerwicowe 
związane z  sercem.

—  C o  Pan m oże  poradzić ludziom , którzy 
w szystkie  sw oje niepow odzenia I nieznośne za­
cho w anie składają na zszarpane nerw y?

—  Przede wszystkim radziłbym takim lu­
d z io m  ro zw a ży ć ,  ja k ie  są p rzyczyn y  te j 
n e rw o w o śc i. C zę s to  chcem y w yrzu c ić  tę 

przyczynę na zewnątrz, b o  to życie takie trudne, 
bo  pieniędzy ciągle brak. A le  uwaga, przecież 

nerwowy jestem  J a ” . Jeżeli mi się coś nie podo­
ba, to  powinienem  rozważyć, £o mam zrobić, 
żeby się m i podobało. A  jeżeli uczynić tego nie 
potrafię, to  zawsze jest wyjście, które się nazywa 
rezygnacją . T o  znaczy, że  pow in ienem  się 
zgodzić, ż e  takie jest życie, a ja  nie chcę zmieniać 
ani siebie, ani życia. Ja się zgadzam żyć tak. I oto 
jest wachlarz trzech możliwych wyjść: albo ja 
zm ieniam okoliczności, albo ja  zmieniani siebie, 

a lbo  się zgadzam  i wszystko pozostaje bez 
zmian. Problem  polega jedynie na tym, że  ciągle 
szukamy czwartego wyjścia.

—  Dziękuję za  rozm ow ę.

Rozmawiała 
Mlroetawa JA N U S Z K IE W IC Z

Fot. Marian Paluszkiewicz

Podziękowania
Szlachetny gest akowców

Za pośrednictwem „Kuriera 
Wileńskiego” chcieliby podziękować 
naszym dobroczyńcom.

W  dniu Wszystkich Świętych po 
Mszy iw. udaliśmy się jak zwykle na 
cmentarz, by zapalić na grobach znicze. 
Jakież było nasze zdumienie, kiedy 
zobaczyliśmy płonące już znicze na gro­
bach poległych polskich żołnierzy, a 
także na grobach mieszkańców 
Święcian, niewinnie zamordowanych w 
1942 r. Jak się później dowiedzieliśmy 
się, znicze zapalili przedstawiciele Klu­
bu Akowców. Serdecznie dziękujemy 
za ich szlachetny gest.

Jadw iga R O D EW ICZ

O  tych, którzy pomogli 
wyzdrowieć

Pragnę podziękować lekarzom G. 
Germanavićiene, S. Źalkauskiene, S. 
Markiene, pracującym w klinice na Anto- 
kolu, którzy opiekowali się mną w ciągu 
miesiąca mojego pobytu w szpitalu. Życzę 
im dużo zdrowia i sukcesów w pracy.

Z szacunkiem 
Franciszek ŁU K A S Z EW IC Z

Jesteśmy czytelnikami „Kuriera 
Wileńskiego. Za pośrednictwem Wa­
szej gazety chcemy podziękować Leo­
kadii Borusewicz, która pracuje w pun­
kcie rozdawczym darmowych leków w 
Niemenczynie. Dzisiaj leki są drogie, 
nie wszystkich stać na ich kupno. 
Wdzięczni jesteśmy naszym ofiarodaw­
com, a także władzom miasta za zor­
ganizowanie tej dobroczynnej akcji.

Mieszkańcy Niemenczyna

30 maja wyszedłem do miasta i na­
gle zrobiło mi się słabo, straciłem 
przytomność. Przechodnie widocznie 
uważali, że zasnąłem po pijanemu. Nikt 
nie służył mi pomocą. Obok prze­
chodziła kierowniczka punktu medycz­
nego „V iln iau s  Tauras” Elena 
TaSkunaite, zaopiekowała się mną, 
zawołała pogotowie i odwiozła do szpi­
tala. Byłem sparaliżowany, teraz już 
chodzę, poczułem się lepiej. Jestem 
n iezm iern ie  wdzięczny pani E‘. 
Taśkunaite za jej wyrozumiałość i do­
bre serce.

Henryk BARDO W SKI

Ukończyliście 
już 40? No i co?

L ic zn e  k o b ie ty  z  t r w o g ą  
zbliżają się ku swemu 40-leciu. W y ­
daje się im , ż e  ju ż  w s zy s tk o  
skończone: i szczęście osobiste, i 
j âriera, i sukces. W  rzeczywistości 
jest inaczej! W edług danych pol­

skich demografów czterdziestolat­
ko ̂  w uprzywilejowanej sytuacji.

Zacznijmy od  tego, że  ta grupa 
Jakowa kobiet nie przekracza licz- 

mężczyzn —  rówieśników, a za­
tem jest m ożliwość znalezien ia 
Partnera. N ie p r z y p a d k o w o  
Mężatki w  ich wieku stanowią 84 
proc. Panien i wdów jest oko ło 10 
Proc. Co roku w  Polsce rozwodzi 
się mniej więcej 7 tys. 40-letnich 
kobiet i prawie wszystkie ponownie 
wychodzą za mąż, przy czym nie- 

rzadko za młodszych od  siebie 
^tfczyzn.

Dla wielu 40 lat —  to okres 
?Jansu służbowego. M niej więcej 
ni. ? roc* ogólnej liczby klerow- 
“ JOw w średnim wieku stanowią 

•etn ie kobiety. C o  prawda, 
sprawiedliwi, kobiety do- 

° ^ u)ą głównie na dolnych szczeb- 
kierowniczej piramidy.

zwolnienia lekarskie 
wieku lat 40-49 otrzymują

a in - ™ " }2 niedjBpazy^i
P°l*ldch 40-latek jest to,

Proc.znichpaŁ
^   Przygotowała W. W .

Korespondencja z Chicago
P s i a  r a d o ś ć

W ielu z  nas sądzi, że  naszym 

c z w o ro n o g im  p r z y ja c ie lo m  

największą radość sprawia ogryza­

nie kości albo wcinanie kawałka 

p o ś led n ie go  gatunku kiełbasy, 

k tó rą  w  R o s j i  n a zw an o  „p s ia  

r a d o ś ć ” . J e d n a k ż e  z n a c z n ie  

wcześniej niż fiz jo log  I. Pawłów , 

który rozpruwał brzuchy i urzynał 

głowy tysiącom psów, ich wnikliwi 

h o d o w cy  od k ry li fan tastyczn e  

wprost zdolności ratowania ludzi.

Już w  starożytnym Rzym ie, o  

czym świadczą znalezione w  wyko­

p a lisk ach  r z e źb y ,  psy s łu ży ły  
ociemniałym za przewodników. Psy 

ratowały rannych, doręczały depe­

sze, pom agały  tonącym , w oziły  

ła d u n k i p r z e z  za ś n ie ż o n e  
bezdroża, pilnowały skarbów i gra­

nic, wywąchiwały ukryte za sie­

d m io m a  za m k am i n a rk o tyk i, 

rzucały się z  granatami na czołgi, 
p ie rw sze  zdobyw a ły  K osm os  i 

świadczyły ludziom dziesiątki In­
nych usług. A le  o  psle-lekarzu, uz­
drowicielu i terapeucie do tej pory 

nie słyszałem. A  tu proszę —  nie­
oczek iw an e  spotkan ie z  takim 

psem w  Chicago!
Poznaję go  najpierw zaocznie, 

z  „danych w  ankiecie” : ten unikalny

lekarz wabi się Kerri, w iek— 3 lata, 

m iejsce  u rodzen ia  —  Chicago, 

narodowość— czystej krwi Am ery­

kanka. „M ów i”  po  angielsku i rozu­

m ie rosyjski. Ukończyła kursy m e­

d y c z n e  w y ż s z e g o  s to p n ia  w 

prestiżowym college’u dla psów i '  

otrzymała „license” , tj. dyplom ze 

specjalizacją pies-terapeuta.

Właścicielka „psa uzdrowicie­

la", M ilinda M etzker, opowiada: 

„ K e r r i ,  n ie m ie c k i p o in te r  

szorstkowłosy z  dziada pradziada, 

od szczenięcych lat okazywała lu­

dziom wiele dobrego: nigdy bez po­

trzeby nie zaszczeka, tym bardziej 

n ie  u g ry z ie , z n ie s ie  w s ze lk ie  

czułości ze  strony dzieci, widząc 

m ó j z ły  n a s tró j śp ies zy , by 

pocieszyć. Pom yślałam , że  taka 

naprawdę przyjacielska i delikatna 
I s to ta  m o ż e  i . p ow in n a  

obdarowywać sympatią nie Tylko 

mnie, m oją maleńką córeczkę Jen­
ny i je j wiecznie zajętego ojca A la­
na, ale też Innych wokół siebie. 

Postanowiłam, że  Kerri będzie się 

u c zy ła . N a u k a  o d b y w a ła  s ię 
głównie w warunkach domowych 
—  zgodnie z  otrzymanymi przeze 
mnie wskazówkami metodycznymi 
i literaturą fachową. Egzamin te­

stowy Kerri zdała jako ekstern. 

Przy czym jeden z  przedmiotów —  

spraw dzian  c ie rp liw ości psów, 

za w iera ł pew ną n iedżentelm e- 

nowską akcję: nadepnięto Kerri na 

łapę i uderzono w  ucho. W  odpo­

wiedzi... suka nie wydała z siebie 

żadnego dźwięku. Dyplom , bez 

żadnych zastrzeżeń, został wrę­

czony uroczyście w  obecności ho­

dowców” .

...W idziałem  K err i w  D z ie ­
cięcym Szpitalu Memoriał w czasie 
seansu obcowania z leczącymi się 

tam nastolatkami narkomanami. 

Dziewczęta rozmawiały z łaciatą 
„panią doktor”  szczerze i z  wielkim 

zaufaniem, bawiły się z  nią, ścigały 
się, radowały. Wszystko to było 
bardzo ważne w ich życiu.

Kerri pokazywała pacjentom 

iście baletmistrzowską wirtuozerię 

w  skokach, zdolność orientacji w 

zn a jd ow an iu  ukrytych p rzed ­

m io tó w , trosk ę  o  stan ducha 

dziewcząt; pomogła im odzyskać 

wiarę w uzdrowienie. A  one, opie­

kując się nią, czuły się potrzebne na 

tym świecie. Mądra suka była dla 

nich nie tylko lekarzem, ale głównie I 

psychoterapeutą, który przeka 

zywał im bioprądy pewności i opty­

mizmu. D latego rozstawały się z 

Kerri z  wielkim żalem.

Nawiasem mówiąc, Kerri za­

wsze jest przyjmowana z wielką 

radością w  Centrum Rehabilitacji 

Kobiet.

Ostatnio Milinda wzięła do do­

mu jeszcze jednego uczonego psaj 

—  Ricka, który skończył 10 .lat ■  

którego właściciel postanowił się 

pozbyć. Obcu jąc z  K err i R ick 

rozkwitł, odmłodniał i teraz wszy 

scy ogromnie się przyjaźnią.

Specjaliści od leczenia narko­

m an ii są p rz ek o n a n i, że  w 
połączeniu z  leczeniem farmakolo­

gicznym „psia terapia”  może stać 
s ię  w y ją tk o w o  e fek tyw n ym i 

uzupełnieniem środków stosowa­
nych w  leczeniu ciężkich chorób.

Stanisław BATUCHINI
Chicago

Repr. M arian Paluszkiewicz
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Kaszę warzy rząd 
A. Śleżevićiusa

Tenże pełnomocnik rządu na 
rejon wileński A. Merkys 9 marca 
tegoż 1992 roku również nielegalnie 
przydzielił wilnianom 156 parcel w Gu- 
delach. Gudelanie byli jednak obrot­
niejsi od mieszkańców Tarandy. Gdy 
tylko .osiedleńcy zaczęli kopać doły 
pod fundamenty, d  się uzbroili w  co się 
dało: widły, łopaty i stanęli w  obronie 
swojej ziemi. Czego tylko nie robili 
właściciele parceli w Gudelach: nawet 
M OK sprowadzili, żeby broniło ich 
przed zuchwalcami. Nie pomogły jed­
nak pistolety automatyczne MOK-u. 
Działkowicze, którzy się zabrali do 
zakładania fundamentów, zmuszeni 
zostali opuścić Gudele. Biedacy, jakże 
przykro im było: wszyscy tak 
szczęśliwie otrzymali działki, nie­
ważne, że nielegalnie, że grożono im, 
że będą musieli wpłacić do budżetu, bo 
nie płacą, a mają. A c i ... i nowy premier 
A. Sleźevićius nieco odczekawszy, aż 
wszystko ucichnie, zlituje się nad nimi. 
Trzeba się zlitować, przecież nie są to 
ludzie zwykli (zwykłych w rozporzą­
dzeniach A. Merkysa nie było), którzy 
chcieli się budować w  Gudelach. Na 
przykład, syn znanego bankowca R. 
Visokavićiusa Regimantas. Nie szko­
dzi, że ojcu już przydzielono parcelę w 
Pogirach, czyż syn miał zostać na ulicy 
Blindźią? Wreszcie na tę listę wcią­
gnięto pracowników Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych!

Dlatego też 13 kwietnia br. pre­
mier A . ŚleŹevićius wraz z  ówczesnym 
ministrem rolnictwa R  Karaziją zna­
lazł dla pokrzywdzonych "gudelan" 
inne miejsce w rejonie wileńskim. Jesz­
cze bliżej miasta —  we wsi Bojaiy 
gminy awiżeńskięj. Za zajęte pod tę 
indywidualną zabudowę 42,4 ha ziemi 
zarząd rejonu wileńskiego otrzymał 
zezwolenie, by nie przelać 605 tys. Lt 
na fundusz reformy rolnej. Zarząd zo­
bowiązano zapłacić 8,1 tys. litów 
spółce rolnej w  Pikieliszkach, która z 
jesieni zaorała 20 ha, a 20 ha przezna­
czyła pod trawy wieloletnie i nie zwleka­
jąc, w ciągu trzech miesięcy, oddać te 
działki. N ie są to jednak działki niczyje. 
Na tym terytorium 42 pretendentów 
czeka, kiedy wreszcie zwróci się im tu 
chociaż część posiadanej ziemi i nie 
może się.doczekać. Pomni tego, co się - 
przydarzyło gudelanom, mieszkańcy 
wsi Bojaiy byli twardzi: napisali do 
naczelnika rejonu J. Sin ickiego 
składając gremialnie podpisy. Niech 
tylko spróbują odebrać im ziemię —  i 
oni wyjdą z  widłami. Naczelnik prosi 
rząd o powołanie kompetentnej ko­
misji do oceny skutków przydziału par­
cel przez A  Merkysa. A  tu wspólnota 
indywidualnego budownictwa domów 
"Gudele"— z tej samej opery. Jako że 
przyznają, że działki te zostały rozdane 
nielegalnie, naczelnik J. Śinicki propo­
nuje rządowi odwołać rozporządzenie 
A  Merkysa, na którego mocy przy- ■ 
dzielił działki w Gudelach i sprawa 
załatwiona. Zaczął • wreszcie żądać 
wskazania, na jakiej podstawie te par­
cele zostały przyznane, gdyż poza wy­

kazami imiennymi w zarządzie rejonu 
wileńskiego nie pozostało żadnych pa­
pierów —  nawet podań osób ubiegają­
cych się o parcele. Bo i po to? Czy dla 
wszystkich tych, którym się udało o- 
trzymać parcele, było to potrzebne? 
Telefonicznie zebrano nazwiska ludzi. 
Rodzice sprowadzili dzieci, bracia —  
braci, znajomi —  znajomych. Tylko 
sama Z. Paulikaite przeprowadziła tą 
drogą około 40 sąsiadów ze swojej 
ulicy Tuskuleną. Inni nawet bez nu­
merów domów: po prostu z alei Giedy-

mocnik rządu A  Merkys, nie mając 
pełnomocnictw do tego. Ministerstwo 
Rolnictwa w ubiegłym roku na ślepo 
powzięło decyzję ojej prawie własności 
do tej nielegalnie przeniesionej ziemi. 
Przedstawiciel rządu na- region wi­
leński A  Jocys uważa, że prawowitość 
przeniesienia ziemi J. Korsakiene po­
winien ocenić sąd. Tymczasem jej syn, 
zamieszkały we własnym domu w Zu- 
junach i którego żona ponadto otrzy­
mała parcelę w Ginejciszkach upo­
ważniony przez matkę przychodzi do

nika rejonu wileńskiego i pracowników 
jego instytucji nie było wykroczeń kar­
nych". A le i bez tej uchwały Zofija Pau­
likaite zostałaby zdemaskowana. Wy­
nikło nieporozumienie w przyszłym 
"motelu”.

D anutę B alsyte -L id e ik ien e  
usłyszała w  telewizji, jak A  Merkys 
mówił, że mieszkańcy Wilna, którzy 
chcą przenieść ziemię w  okolice Wilna 
mogą to zrobić, udała się do niego. A le 
prawdziwy A  Merkys różnił się od 
tego, którego widziała w  telewizji: nie

Dokończanla z numaru poprzedniego

mina albo — z Wilna. Premier A  Śleźe- 
vićius może już nie powie, że były to 
tylko wykroczenia natury moralnej. Ale 
jeżeli zostały popełnione? Co ma teraz 
począć? Pozostaje tylko kontynuować.

J. Laiconas: 
uprawomocnić 
samowolną budowę!

Poza' przydziałem  parcel wy­
myślono jeszcze jeden sposób zagar­
nięcia ziemi. W  rejonie wileńskim 
założono około 10 spółek, których 
członkowie dzierżawią ziemię. Prze­
noszą oni ziemię, posiadaną przed 
wojną w innych rejonach. Kto mógł 
skorzystać z  takiego przywileju? 
Słowem uradzono, że zesłańcy i 
więźniowie polityczni. N ie ma jednak 
żadnej takiej spółki, w  której by nie 
było osób postronnych. Dziś po kryjo­
mu wszelako się starają, aby otrzymać 
dokumenty na reprywatyzację ziemi. 
Oto dlaczego jeden z założycieli spółki 
"V iln o ja " w  gminie duksztańskiej 
znany ówczesny fotografik L. Verbliu- 
gevićius wyzwał nas od psów i za nic nie 
zechciał pokazać listy członków tej 
spółki, twierdząc, że nie mają dziś z 
tego żadnej koizyśd. Otrzymaliśmy te 
wykazy. Będziemy teraz czekali, kiedy 
więzień polityczny czy zesłaniec L. 
Verbliugevićius uzyska prawo na 6,69 
ha. Może się tego pouczyć u J. Korsa­
kiene. Tej się już udało. Z  rejonu jonis- 
kiego przeniosła 4,5 ha, rzec można, do 
samego Wilna. Między Justyniszkami i 
Zameczkiem, w pobliżu Bujwidziszek. 
CO prawda, to przeniesienie jej ziemi i 
uprawomocnienie jest nieprawomoc­
ne. Chodzi o  to, że przenosząc ziemię 
naruszona została kolejność— jeszcze 
nie uzyskali ziemi d , którzy ją  posiadali 
w tym miejscu. Wniosek o  przeniesie­
niu jej ziemi podpisał ówczesny pełno­

architektów rejonu wileńskiego z żąda­
niem uprawomocnienia samowolnej 
budowy obiektu gospodarczego. Ci się 
nie zgadzają, więc do rządu wpływa 
pismo ministra budownictwa i urbanis­
tyki J. Laiconasa, które głosi: "J. Kor­
sakiene nie mając uzgodnionych doku­
mentów projektowych na budowę oraz 
zarejestrowanej budowy w  służbie 
państwowego nadzoru budowlanego 
rejonu wileńskiego, w 1993 r. przystą­
piła do budowy szopy na warzywa na 
ziemi, stanowiącej własność prywatną. 
T e  naruszenia ustalonego trybu bu­
downictwa, odnotowane zostały w pro­
tokole o samowolnej budowie, a spra­
wa u p raw om ocn ien ia  budowy 
omawiana była w zarządzie rejonu wi­
leńskiego. Decyzję odroczono, gdyż 
powstała wątpliwość co do słuszności 
przydziału ziemi- Obecnie dokumen­
tacja projektowa budynków zagrody 
została uzgodniona. (...) Proponuje się 
zarządowi rejonu wileńskiego uprawo­
mocnić samowolną budowę J. Korsa­
kiene". Premier A  Śleźevićius zgadza 
się z  takimi wnioskami ministra i każe 
rządowi rejonu wileńskiego zrealizo­
wać te postulaty.

Koźlem ofiarnym... 
kobieta

W  ubiegłym tygbdniu Wileński 
Sąd Miejski nr 1 przystąpił do rozpat­
rywania sprawy karnej Zofii Paulikaite 
—  doradcy byłego pełnomocnika 
rządu A  Merkysa. W  Prokuraturze 
Generalnej ustalono, że brała qna 
łapówki za przydzielanie ziemi w oko­
licach Wilna. W e wspomnianej uchwa­
le sejmowej Komisji Badania Wykro­
czeń Ekonomicznych był i taki punkt, 

.. dotyczący Prokuratury Generalnej: 
"Ustalić, czy podczas nielegalnego 
przydziału parcel ze strony pełnomoc-

chciał z  nią nawet rozmawiać. Wtedy 
to D. Balsyte-Lideikiene trafiła do Zofii 
Paulikaite. Ta również nie była uprzej­
ma dla przybyłej. Toteż nazajutrz Danu­
tę poszła już z kwiatami i perfumami. A  
później ze złotym łańcuszkiem: jednym, 
drugim™ aż wreszcie za tysiąc dolarów 
ubito interes: D. Lideikiene przeniesio­
no 2 hektary nad jezioro Skauduliszki w 
gminie mejszagołskiej. D. Lideikiene 
ledwo weszła do tej spółki rolnej o naz­
wie "Alksnis" i już przestudiowała, jakich 
ma ona członków. Aha: po 2 hektary 
przeniosła tu również sama Zofija Pau- 
likaitezPauliukasem. Po 2hektary prze­
niosły Żiliene i jej córka Jokubaitiene, 
Obsarskiene, jedna z jej córek Ratkevi- 
ćiene i druga —  Stambrauskiene, Gar- 
easiene, kuzynka Zofii Paulikaite oraz 
Sardene, siostra męża Gargasiene. Po 
półtora hektara mają tu również Bro­
ni us Bradauskas z Bradauskasem — 1 
chodzi o  to, żewRzeszy nie było jeziora, 
co dla specjalistów ochrony przyrody 
jest po prostu niezbędne.

Dlaczego więc ma być tu sama, 
pomyślała Danutę Lideikiene, gdy 
tymczasem tenże Moraza, dyrektor 
Wileńskiej Fabryki Drobiu kupił tu 
działkę może za jakieś tam kury, gdy 
ona zapłaciła cały tysiąc dolarów. Ten 
tysiąc dolarów i złote łańcuszki D. L i­
deikiene uważała za coś bardzo wiel­
kiego... Chciała za to nie tylko mieć 
dwie działki, ale i spokój. "Będą tu 
hałasować ze swymi samochodami 
przez całe noce nie dając spokoju? —  
myślała patrząc na "przytułek", zbudo­
wany już na imię Ratkevićiene oraz 
warsztaty samochodowe. A  ten "przy­
tułek" juz został zaplanowany przez 
założydeli "motelu". Później D. Lidei­
kiene znajdzie u Zofii Paulikaite cały 
plan "motelu": na każdej 2-hektarowej 
działce graniczącej z jeziorem  po 
domku, a nieco z boku "przytułek" dla

kierowców z garażami na samochody y 
biegiem czasu po tych warsztatadifaL 
nie tylko ruina. Jedni powiedzą, 
rzyli to wszystko miejscowi Polacy^ 
mogąc znieść przybyszy z; miasta, i|jj| 
mafia złodziejów samochodowych 
dała to wszystko w powietrze nję 
czegoś podzielić ze sobą.

Gdy się nie udało udowodnić^ 
jednej, ant drugiej wersji, pozoiijł. 
trzecia^ okolice Męjszagoły nawiej 
silny huragan i dokonał zniszczą^, 
gdy Lideikiene zobaczyła swoją part*, 
lę, to aż usta otworzyła: bagno,« 
dwóch hektarów tylko działka ogrody 
wa pozostała. A  działki dla siosi* 
wciąż brak. "Daj spokój, Zośka, od^ 
złoto i tysiąc dolarów!" —  wrzeszczał 
D. Lideikiene. "Głupiaf —  uciszała], 
Zofija. Lideikiene nie ucichła| Zofii! 
Paulikaite znalazła się w areszcie,! 
teraz już w sądzie. Tymczasem; min* 
ter budownictwa i urbanistyki JiLaico. 
nas kreśli nowe pismo do rządu. Tyn 
razem twierdzi, że M. Ratkeyfóeńe, 
chociaż i zbudowała "przytułek? 
sw oje j ziem i, a dopiero ’ n, 
dzierżawionej, ale zarząd rejonu wi­
leński ego nie może w trybie jednaj, 
ronnym żądać zburzenia jej, nie kom­
pensując osobie budującej, strat, totQ 
proponuje jak najszybdej uprawomoc­
nić członkom  spółki "Alksnii’ 
własność ziemską, uzgodnić' projekt 
planu mięjscowośd i zarejeśtrowaćbu- 
dowę. I premier A  Śleżevi£ius&ą re­
zolucją znów to akceptuje. Zdawałoby 
się, po cóż szef rządu, nie mający z tym 

- |nic wspólnego wchodzi w to błoto? 
Okazuje się, że już w nim tkwi! I sam 
IA  Śle2evićius na tych samych warun­
kach i również bezprawnie otrzymał 
parcelę w Tarandzie. Có prawda, za­
przestał budowy, gdy został premie­
rem. M oże czasu zabrakło, może zna­
lazł lepsze miejsce i nie może znalett 
kupca na tę działkę z  już ułożonym 
fundamentem: Ogłosimy aukcję, ggij 

Chwileczkę, a za cóż wobec tego 
ma być sądzona Z. PaulikaiteVZe 
wzięła łapówkę tysiąc dolarów? Ad, 
którzy je [ nie dawali i nie brali otrzy­
mali co najmniej po 2 i jeszcze mg 
zw rócili. Łączn ie —  nie 2 złote 
łańcuszki i tysiąc, lecz 4 miliony do­
larów. Dłużni są nie jakiejś tam kobie­
cinie, lecz całej Litwie. Jak na razieZ 
Paulikaite tym się broni, że parcel nie 
przydzielała, rozporządzenia podpisy 
wała nie ona, lecz A  Merkys, który nk 
brał łapówek. Cała ta oskarżając! | 
wrzawa to tylko rozprawa polityczna 
nad ludźmi o prawicowych poglądach. 
Tymczasem broniąca tych poglądów 
prasa już pisze: jeśli prawicowy A 
Merkys ze swoim biurem rozdał działki 
i jest przestępcą, to gdzie byli d  wszys­
cy czyści, którzy te działki brali? Nic 
tyli to przecież jacyś prostacy, którzy 
nie rozumieli, co im dają. Toteż jefli 
dziś chcemy sądzić Z. Paulikaitó, | 
wszyscy, którzy nie dali i nie brali 
łapówek powinni przyznać, że byli ba­
rankami bożymi, skuszonymi pRfi 
nieczystąsiłę, która tkwiła w kobiecie- 
Kto będzie pierwszy? Udzielimy niie]- 
sca na łamach naszej gazety i uczynimy 
go człowiekiem tygodnia. r.

A ldona KVEDARIENE
"Respublika" z dn. 6-7 grudnia 

Fot Tadeusz WażnlewtW

NA KRAWĘDZI BANKRUCTWA

Czy spółkę uratuje kobieta?
Przysłowie głosi: co kogo boli, o tym mówić woli... Kierownik rejonowego 

wydziału rolnego J uozas Aliśauskas chętnie powtarza, że w rejonie nie rozpadła 
się ani zbankrutowała żadna spółka rolna. I  że jest to przejaw pozytywny. Można 
się z tym zgodzić albo nie. Natomiast niezaprzeczalny jest fakt, że wydział rolny 
sztucznie podtrzymuje nawet te spółki, w  których kierownictwo nie może spros-* 
tać zadaniu lub w których pamąje całkowity bezład. Właśnie z błogosławieństwa 
kierownictwa rejonu trwąją spółki i trwonią kapitał swych udziałowców.

Jako przykład może służyć piękna 
wieś Montwiliszki w pobliżu Ejszyszek. 
Jesienią wygląda smutno nie tylko dla­
tego, że jest szaro, mokro i drzewa są 
nagie. Podsumowanie działalności 
spółki wykazało, że są powody nie tylko 
do smutku, ale do łez.

Ludzie pracowali przez cały rok—  
a korzyści żadnej. Mówi się, że z hekta­
ra zebrano po 5 cetnarów zboża, gdzie

się to podziało? Plon na przechowanie 
zwieziono do dwóch sąsiednich spółek. 
Ziarno figuruje na ewidencji w  "Mont- 
viliśkes", ale magazynier jednej z tych 
spółek twierdzi, że nie ma go tu i że 
zgubił dokumenty. Istnieje dokument 
potwierdzający kupno wiosną 19 ton 
nawozów mineralnych, lecz brak doku­
mentu świadczącego o  wniesieniu ich 
do gleby. Ziemia zachowuje milczenie,

ale bydło w  fermach znosi głód z  mniej­
szą pokorą. Na jedną sztukę bydła 
przypada prawie po 4 ha użytków rol­
nych, karmić jednak nie ma caym. Nie 
brak też pastwisk, łąk. Na 178 sztuk 
bydła przygotowano tylko około 100 
ton siana. Wygłodzone bydło nie daje 
produkcji, a więc nie ma dochodu. 
Efekt: pracownicy spółki od roku nie 
otrzymywali zarobków.

Ten  chaos zapanował od p o - ' 
wołania tymczasowej administracji. 
Ta, nie mając nic do stracenia, doko­
nała takiego podziału, że  spółka 
"Montviliśkćs" została bez magazynów, 
bez warsztatów. Na przykład, za ko­
rzystanie z  magazynu zbożowego są­
siedniej spółki pład jej 20 proc. war­

tości przechowywanego ziarna. Na do­
miar złego kierownictwo objął (po­
proszono go ) Józef Sawicki, dobrodu­
szny starszy człowiek, któremu nader 
trudno samodzielnie kierować spółką. 
Agronom wydziału rolnego sam zabrał 
się do'organizowania siewu, inżynier 
—  do naprawy sprzętu rolniczego itd. 
Trwało tak nie miesiąc, nie dwa— parę 
la t Co na to udziałowcy? Mogli się 
zebrać i położyć kres takiej pracy. Do 
tego jest zarząd, komisja rewizyjna, 
Dla wielu widocznie odpowiadał taki 
stan rzeczy. B o ja k  inaczej 
wytłumaczyć, że nie potrafili nawet wy­
kopać ziemniaków?

Nareszcie jesienią, gdy spółka 
doszła do całkowitego upadku, wtrą­
ciły się nadrzędne władze rejonowe 
proponując jej rozwiązanie. Ludzie nie 
przystali na tę propozycję, poprosili o 
innego kierownika. Stanowisko to zgo­
dziła się objąć Halina Andruszkiewicz, 
wątła fizycznie, ale o twardym charak­

terze. Doświadczona długoletni! 
główny zootechnik, w b. przodując® 
kołchozie "ESiSkes".

Mimo długu bankowi 
razie płaci ludziom. Sprzedała niep0*' 
rzebny budynek, kilka bycztó* 
Zadłużenia natomiast poprzedni® 
płac zarobkowych odłożono do cbW®' 
aż się spółka wzbogaci.

C zy je s t  to m ożliwe? O&l' 
wiście, nie w okresie zbliżającej^ 
zim y, gdyż nawet słomę lrzcb* 
kupić. A  co można uzyskać Irag 
karm ionego słomą? M oże4!*1611 
sprawy pójdą lepiej? W  tej ś p ^  
można zaopatrzyć się w dostaicd^ 
ilość pasz, jest możliwość podjff£ 
nia ilości bydła. NajważnieJ^Sr 
nowa k ie ro w n ic zk a  znal*1 
wspólny język z ludźmi, szanujł * 
za pracowitość i szczerość. *

Piotr RYNGIE*102 
Rejon solecznicki

I
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Wprasie Litwy i

Dfena
Historycy wyjaśniają sto­

sunki, czyli echo spraw y A r-
(Tlij Krajowej — gazeta przytacza dwa punkty 
widzenia historyków S. Buchaveckasa i M. TamoSiOnasa 

tcinat wniosków rządowej komisji do badania 
działalności AK na Litwie (  polemikę na ten temat znają 
nasi Czytelnicy m.in. również z  wczorajszego numeru 
K.W". Dziennikarka „Dieny" Ź3vile Kraućiuniene pod­

sumowuje tę polemikę następująco:
«Po przeczytaniu tych dwóch opinii przede wszystkim 

jest zastanawiające: po co w ogóle potrzebna była komisja 
rządowa ds. oceny działalności Armii Krajowej? Pogląd 
historyków litewskich na działalność A K  był doskonale 
znany i bez komisji. Ministerstwo Sprawiedliwości z Insty­
tutu Historii Litwy w tej kwestii otrzymało niejeden doku­
ment. Znało również opinię sejmowego Komitetu 
Ojwiaty, Nauki i  Kttltiiry.

W rzeczywistości komisja rządowa potrzebna była nie 
tylko dla oceny działalności AK . Różne organizacje, które 
życzyły utworzenia takiej komisji, miały własne cele. Np. 
Vilnija” spodziewała się, że w skład komisji wejdą proku­

ratorzy, którzy ujawniają zbrodnie A K  i pociągną winnych 
od odpowiedzialności karnej? Polakom zdawało się, że 
dzięki współpracy historyków litewskich i polskich nagle 
się okaże, że A K  zasługuje nie na potępienie, lecz uwiecz­
nienie pamięci. Natomiast Ministerstwo Sprawiedliwości 
zechciało podzielić się z  kimś odpowiedzialnością za decy­
zje. Żadne nadzieje się nie spełniły.

Komisja rządowa w istocie jedynie powtórzyła to, o 
czym pisano w historiografii na temat działalności Armii 
Krajowej. Coś niecoś nowego się znalazło w  drugiej części 
opracowanego przez nią dokumentu, gdzie zostały 
wyłuszczone poglądy na temat działalności klubu komba­
tantów AK w Wilnie i pojęcia ludobójstwa. Członkowie 
komisji wyrazili przekonanie, że z wyjątkiem tradycyjnej 
opieki nad grobami ofiar wojny, inne uwiecznienie i pro­
pagowanie działalności A K  na Litwie jest nie do przyjęcia. 
Kombatanci AK  mogliby posiadać jedyn ie własną 
organizację pomocy wzajemnej. A  jeszcze lepiej by było, 
gdyby o sprawy socjalne troszczyli się za pośrednictwem 
sekcji polskiej wileńskiego oddziału Litewskiego Związku 
Więźniów Politycznych i Zesłańców. Co do ludobójstwa 
stwierdzono, że potępiając zbrodnie A K  wobec cywilnej 
ludności Litwy, nie należy nadużywać tego pojęcia. Godny 
potępienia i kary jest każdy morderca ludności cywilnej 
niezależnie od narodowości i celów politycznych, do 
których dążył.

Właśnie te założenia części drugiej dokumentu 
wzbudziły wiele hałasu i nieporozumień. Dla Litwinów 
wydały się bardzo niepatriotyczne, dla Polaków— tenden­
cyjne. Po zebraniu Karty Obywatelskiej 3 stycznia pięciu z 
ąedjfiiu członków komisji nagle przejrzało i wyrzekło się 
już podpisanej i wręczonej ministerstwu drugiej części 
dukumentu. Jest to bolączka naszych współczesnych histo- 

z których wielu jest bardzo uczulonych na poli­
tyczną koniunkturę.

Można jedynie przypuszczać, dlaczego dokument ko- 
™*ji iządowęj tak bardzo nie przypadł do gustu Minister- 
K w  Sprawiedliwości, że zaczęto go okrajać nie zastana­
wiając się nad aspektem prawnym tego czynu. Zazwyczaj 
dokument albo pozostawia się stary, albo sporządza nowy. 
Dlatego także takie okrajanie z naklejonymi w innym miej­
scu podpisami (zwłaszcza jeśli zostało to zrobione bez 
^enzy wszystkich podpisanych^ nazywa się nieco inaczej.

Urzędnik czy polityk mający prawo głosu może nie 
^tacać uwagi na postulaty i rady, które nie przypadły mu 

gustu. Niemniej przed podjęciem decyzji powinien być 
^interesowany poznaniem prawdziwej opinii, nie zaś 
przystosowanej do jego gustu i przekonań*.

R lS P U B L m
* >,50 nieśmiertelnych w
nym domu Adolfas Śleievićius znowu 

Mino Jak w sprawie T  urniszek powie: Wszystko zgod- 

się tylko mya 1 morainości* "  -

tn i* y ^ Wała rźądu „O  wykorzystaniu środków 
 ̂ «®Kańc6w przy budowie domów mieszkalnych” z  1992 

m S T * * "  wszystkie budowy za pieniądze budżetu. 
^ i J ^ - u s i e l i  przejąć niewykończone budynki, po- 
wU«nvłn- 2̂ *lwełl°wane w nie środki, kończąc budowę 
któłYch*1 Mfan“ " iak3* pomoc mogli liczyć tylko ci, u 

^  jednego członka rodziny przypadało mniej niż 
wetd n" Powierzchni mieszkaniowej. Niemniej na- 
z j j  p * ‘^ytnywali przewidzianych ulgowych kredytów 
mojy. c< ( °  aieoprocentowanym kredycie nie mogło być 

- °™c*ek, ponieważ w budżecie nie było na to 
e otrzymała nawet indywidu-

^odkówTT^*! P °n,cważ w budżecie nie było na to 
alna soóik k *  *re<tytów nie otrzymała nawet indywidu- 

ch 'l)l?(*ow*ana znanych działać^ sztuki, kultury i 
zbuduia upewniono ją, że gdy na tych warunkach 

jąsoblcmieszlc '^■^We mieszkania, nie opuszczą Litwy, zrezygnują

UchwałT^<S l f raCy “  granicą*tylko nie d obejmowała wszystkich śmiertelników,
r°zPoczałif^C2̂ a ^śmiertelnego rządu. Ten również 

50-mieszkaniowego domu w Bołtupiu. 
^  j ? 01 ®a jego budowę z  budżetu wydano 51 min 

Jeszcze 17 min 323 tył. 414 ulondw 
Wtedy założono 42 spółkę 

indywidualni*, która przejęła ten dom. Ale

pieniędzy za niego nie wpłaciła. 24 stycznia br. aparat 
rządu z  tą spółką budowy indywidualnej zawarł umowę, na 
której mocy rząd 384.440 litów środków budżetowych, 
przeznaczonych na utrzymanie swego aparatu, bez 
żadnych odsetek pożycza spółce do 2001 roku. Budżet 
trzeszczy, budżet rujnuje się, brakuje pieniędzy nawet na 
leczenie dzieci umierających na salach reanimacyjnych, 
natomiast rząd na utrzymanie swego aparatu bierze tyle, 
że zostaje jeszcze na pożyczkę dla jakiejś spółki budowy 
mieszkań indywidualnych. (...)

—  Jakie przestępstwo popełniliśmy? —  pyta mnie 
zastępca kierownika wydziału gospodarczego rządu Jonas 
śniaukśta. —  Sieci inżynieryjne zbudowano za pieniądze 
budżetu zupełnie prawnie, natomiast dług za budowę do­
mu zwróciliśmy od razu, gdy zażądał tego Departament 
Kontroli Państwowej — i pokazał pismo sekretarza rządu 
A . Mikulisa, w którym się mówi, że kancelaria rządu 
zwrócone środki przelała inspekcji podatkowej i do ogól­
nego funduszu wspierania budowy bądź zakupu domów 
mieszkalnych, mieszkań. Tacy są dobrzy.
‘ —  Przecież mogliśmy nie zwracać. Wątpię, czy 

zmusiłby do tego nawet sąd. Umowa wszak jest prawomoc­
na —  stwierdził Jonas Śniaukśta.- Łatwiej byłoby z 
budżetu zbudować cały dom, a później po cichu go 
podzielić i sprywatyzować. A le  budowaliśmy go także za 
własne pieniądze. Przecież budowa domu kosztowała nie 
384 tys. litów, lecz całe 2£  miliona. Czy ministrowie, którzy 
byli przed nami nabyli sobie mieszkania na takich samych 
warunkach? —  pytał J. ŚniaukSta.'

Biedacy... Za mało wzięli, za mało skorzystali. Jeszcze 
jest czas! D o końca kadencji —  dwa lata...»

* „Jedni biorą garnitury, in­
ni —  od razu parceię...” -kontynu
acja tematu w kolumnie redakcyjnej:

„Pracownicy Departamentu Kontroli Państwowej 
marzą o  ustawie, która nie tylko zmusza do zwrotu bezpra­
wnie wykorzystanych środków budżetowych, lecz i o  takiej, 
która umożliwiłaby w ten lub inny sposób ukarać korzy­
stającego bezprawnie z  tych środków. A le  kto taką ustawę 
uchwali? Przecież w Sejmie —  nie dzieci, którzy potulnie 
podają pas ojcu, by sprał za winy. Dlatego zmuszeni 
jesteśmy godzić się z  tym, o  czym mówimy na co dzień: 
na kradli jedni, odeszli. Przyjdą inni —  nachwytają —  
odejdą... Kiedy już nie będzie co kraść, może wtedy nie 
będzie takiej przepychanki do fotela władzy? Zdaje się, że 
ku temu zdążamy. Jeszcze niedawno za takie wyczyny 
lud zie  żądali dym isji tego  lub ow ego urzędnika 
państwowego. Teraz już się tego nie praktykuje: nie ma 
kim zastąpić".

L IE T U V O S jrytas
* „Tragedia, której na imię 

„Enija”: ludzie martwią się o 
swe pieniądze, sędzia śled­
czy —  o wkłady szwagra” - ^
czątek obszernej publikacji Arunasa JonuSasa i Arvydasa 
Lekavićiusa:

^Przedwczoraj w  Wilnie usiłowano uprowadzić żonę 
prezydenta i właściciela sławetnej firmy „Enija”  —  Linę 
Naujikiene. Około gpdz. 15.00 z pewnego mieszkania na 
Karolinkach L. Naujikiene wyszła na ulicę, gdzie o  umó- 

’ wionej porze w samochodzie ford sierra czekała na nią 
koleżanka. W  chwili, gdy rozmawiały, obok zatrzymał się 
granatowy niestary volkswagen go lf. 25-30-letni 
mężczyzna, który z niego wysiadł, podszedł do L. 
N au jik iene, okazał jakąś czerwoną legitym ację, 
powiedział, że jest pracownikiem policji kryminalnej i 
poprosił, by pojechała z nim. Początkowo L. Naujikiene 
zdetonowała się, powiedziała, że nigdzie nie pojedzie. 
Wtedy podszedł drugi mężczyzna. Chwycili za ręce i 
usiłowali nogami do pizodu wsadzić ją  do volkswagenu. 
Kobieta zaczęła krzyczeć, na balkonach ukazali się 
mieszkańcy sąsiedniego domu. Jeden z nich kilkakrotnie 
wystrzelił z  jakiejś broni, inni wezwali policję. Zdezorien­
towani napastnicy popchnęli L. Naujikiene do błota i w 
pośpiechu odjechali.

Pnybyli po kilku minutach policjanci jednostki patro­
lowej natychmiast znowu odjechali, by szukać samochodu 
napastników.

Tymczasem matka L. Naujikiene, która wybiegła, by 
ratować córkę, zauważyła spacerującego w pobliżu jedne­
go z  właścicieli wkładów „Enii", byłego kierownika 
wydziału śledczego 2 komisariatu policji W. Sawczulca. W 
chwili, gdy obok niego przejeżdżała policja, wbiegł do 
paradniaku domu, gdy odjechała —  znowu wyszedł na 
podwórze.

Ekipa policyjna wróciła na miejsce ekscesu i zapytała 
W . Sawczuka, co tu robi. Odpowiedział: „Szukam Evalda” 
(Naujikasa —  AJ., A.L). Funkcjonariusze zabrali go do 
komisariatu na przesłuchanie. Samochodu marki volkswa- 
gen golf nie udało się znaleźć.

Sławetna firma „Enija" do tej pory nie zwróciła 450 
właścicielom wkładów około 3,5 min dolarów.

25-letni prezydent „Enii” E. Naujikas obecnie uluywa 
się. Zarząd śledczy Wileńskiego Głównego Komisariatu 
Policji ogłosił jego poszukiwanie. (...)

Komitet obrony praw właścicieli wkładów „Enii" 
tw ierdzi, że  prezydent te j firm y, je g o  żona L. 
Naujikiene i były księgowy firmy O. Jakućionis „bez­
karnie sobie, nic nie robiąc z ludzi, jeżdżą wytworny- 
mi sam och oda m i’’ i p ros i organy  ścigan ia  o 
pociągnięcie tych trzech osób do odpowiedzialności 
karnej, „jak najszybsze ujęcie oszustów i o uaktywnie­
nie śledztwa wstępnego” .
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Kto rzuci koło ratunkowe?
(Dokończenie ze str. 1)

rolną, kosztowny sprzęt, nawozy, 

chemikalia i inne przeszkody nie 
dają chłopu stanąć na nogach. By 
płacić za pracę, zaczęto sprzedawać 

bydło, sprzęt, A le  i to  nie pomaga. 
Tonącym  nikt nie rzuca koła ratun­

kowego. R ozpoczął się proces ban­
kructwa.

— Zabierają sw e udziały, Idą do 
s w ych zagród?

— Tak. Proces ten jest nadzwy­

czaj skomplikowany i bolesny. N im  
jes t 'coś do  podziału, trzeba się 
dzielić. W  tych dniach byłem we 
wsiach Biemiuny, Gudele. Z a  pier­
wszym razem ludzie żadnej decyzji 
nie podjęli. Zebrali się po raz drugi. 
Zazwyczaj dopiero na trzecim ze­
braniu zapada ostateczna decyzja, 
ale zawsze ktoś czuje się pokrzyw­

dzony, zawiedziony.
—  P r z e c ie ż  n ie  w s z y s tk ie  

spółki się rozpadają...
—  Na razie utrzymują się „na 

fa l i”  „B a liu lia i” , „S tru n a itis ” , 
„Baćkininkai” , tj. te, którym udało . 
się zachować sprzęt techniczny, 
bydło, potrafiły zadbać o  ziemię. 
T rz y m a  s ię tak  zw ana  s tre fa  
magudska. C o  prawda, „W A C ”  
dłużna jest ludziom za udziały, jed ­
nak kierownictwo tej zamkniętej 
spółki akcyjnej obiecuje przed N o ­
wym Rokiem  rozliczyć się.

—  P ra w d o p o d o b n ie  farm er- 
stwo m a przyszłość? Jednak zwrot 
d z is ia j d w ó c h -t rz e c h , a nawet 
pięciu hektarów umożliwi gospo­
d a r z o w i  je d y n ie  u trz y m a n ie  
własnej rodziny. A  gdzie produkcja 
tow a row a? Jaka, pana zdaniem, 
powinna być optymalna wielkość 
gospodarstwa na W ileńszczyźnie?

—  J es tem  p rz ec iw n ik iem  
pojęcia „optymalne” . Między inny­
mi polscy naukowcy od spraw rol­

nictwa, którzy prowadzili kursy w 
naszym rejonie w  ubiegłym roku, 
t e ż  b y li p rz e c iw n ik a m i te g o  
określenia. Zależy co się hoduje. 
Jak dow odzi doświadczenie na­
szych farmerów i z  wielkiej powie­
rzchni można mieć zamiast zysków 

same straty.
—  Można, na przykład, zająć 

s ię  h o d o w lą  zió ł le c z n ic z y c h . 
Przecież zakład przetwórczy jest 
na miejscu.

—  Rynek podpowie, czym się 
zająć. Byleby mieć pewność jutra. 
Jakąś nadzieję. N a  razie nic z  tego. 
Wygląda, iż rząd bardziej się intere­
suje problemami miasta pomijając 
wieś. Uważa się, że rolnik w tym . 
trudnym okresie jakoś da sobie 
radę, ziemia go  wyżywi. Jest w  tym 
trochę racji, lecz teraz ludzie wsi też 
potrzebują pomocy.

—  Dziękuję za rozmowę.

Nikołaj N IEZAM OW

Adw entow y num er „Spotkań”
Ukazał się adwentowy numer 

gazety parafii św. Ducha „Spotka­
nia” . S tronę ty tu łow ą  o tw iera  
artykuł o. Sławomira pt. „R ora te  
coeli de super...”  przedstawiający 
historię i sens Adwentu. -O przy­
gotowaniach do Europejsk iego 
Spotkania M łodych  w  Paryżu, 
którego organizatorem  jest eku­
meniczna Wspólnota Taize, pisze 
studiująca w  Warszawie Jolanta 
Szpilew ska z  R od z in k i D o m i­
nikańskiej. Z  książki s. Emmanu- 
el „M edjugorje. W ojna dzień po 
dniu”  zamieszczono je j fragment 
zatytułowany „R oze jm  Alberta” . 
M ow a tu o  objawieniach Matki 
B o ż e j  w  M e d ju g o r je  d la  
p ięćdzies ięc io letn iego A lberta . 
Pewna autorka pisze o  swej babci,

która w  przedszkolu, gdzie uczyła 
religii, utworzyła grupę „K ółko 
radości” , zajmuje się zbieraniem i 
roznoszeniem paczek dla biednych 
dzieci. Ciekąwy jest też artykuł „O. 
Melchior i diabeł”  o pewnym domi­
nikaninie —  ojcu Melchiorze z 
Warki, żyjącym w końcu X V I  w., 
który nie poddał się najbardziej 
podstępnym kuszeniem diabła.

W  gazecie też zamieszczono 
kw it d la chcących  zap renu ­
merować „Spotkania”  na rok 1995. 
Poza tym stałe rubryki „ Z  życia pa­
rafii” , „ Z  życia kościoła” , „Stół 
słowa”, no i „M ałe spotkania” dla 
dzieci. Gazetę można nabyć w kio­
sku parafii św. Ducha.

Jan LEWICKI
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DZVIE 
NA ADNOJ

U  niadzielu 27 listapada ludna 
było u zali TBK . Vilenskija bieta- 
rusy sabralisia siudy, kab u§anavać 
pamiad słuddch paustancau, jaldja 
u 1920 hodzie sa zbrojaj u rukacb 
pjdnialisia na abaronu svabody i 
niezaleźnaści naSaj BaćkauSćyny. 
Adnosiny da Słuckaha paustańnia 
0 Biełarusi siortnia nie* dnaznać- 
nyja. Pazycyja aficyjnych uładau 
Respubliki, na żal, pakuł Sto nia 
roźnicca ad toj, jako) pfytiymB- 
valisia uvieś Cas bał£avilti, suproć 
katorych mienavita i paustali ad- 
vażnyja słuckija patryjoty. Adnak 
siarod hramadzkaćd pastupova usio 
bolSuju i bolSuju vahu asiahaje 
praudzivaja acenka hetaha vaźnaha 
dla biełaruskaba adradźenskaha ru­
chu zdareńnia. Farmavańniu pra- 
udzivaj apinii ab paustańni dapa- 
mahaje praca jabo daśledćykau, 
adnym i  jakich źjaulajecca mienski 
historyk Anatol Hiyckiević. Mie- 
navita jon źbiraOsia pry być u Yilniu,

TEMY
SUSTREĆY

kab raskazać udzielnikam imprezy 
a T B K  ab Słuddm paustartni. Na 
żal, u suviazi z  chvarobaj praf. 
Hryckiević pryjechać nia zmoh. 
Tamu infarmacyju ab paus^Sni zra- 
biu siabra T B K  Alaksiej AniSćyk.

Pryieranym słurpryzam dla 
udzieimkaO sustrećy zjaviłasia pry* 
sutnaść na jo j druhoha hością 1 
Miensku, starami palityćnaj kamisii 
Biełaruskaba Narodnaha J ontu 
«cAdradźeńnie>. Vtacuka V k  jrld. 
Jon vystupi0 na viećarynie z  in- 
farmacyjaj ab adncj z  samych 
aktualnych i balućych sućasnych 
prabłem biełarusau, mienavita ab 
sytuacyi ź viartańniem u Respublicy 
biełaruskaj movie statusa dziarżau- 
naj. Raskaz pramoucy byu źyvy, 
kankretny i realistyćny. Ź  jabo 
można było zrabić vysnavy ab tym, 
Sto niahledziaćy na rarstki supradu 
varoźa nastaulenych da biełaruskaj 
movy biurakratau, praces viartańnia 
naleźnaha jo j statusu u dziarźavie

nabyvaje pastupova nicźviartalny 
charakter, choć i chadełasia b, kab 
jon  byO bo li chutki i metaimkniony.

Udzielniki sustrećy yykazali pa- 
źadańnie, kab V.V iaćorka raska- 
zau ab prablemie reform y prava- 
pisu litaratumaj biełaruskaj movy, 
jakaja apoSnim ćasam padnimałasia 
u środkach masavaj infarmacyi, bo 
viadoma, Sto jon  źjaOlajecca adnym 
z  najboB kampetcntnych specyja- 
listau u beta) halinie. U  adkaz 
p ramo u ca vielm i kampetentna 
zrazu mięła rasthimaćyti pry Cyny 
historyju uźniknieil^ia dvuch pra- 
vapisau u biełarrsk. j  movie i ras- 
kazau ab perspektyvach vyra5ertnia 
źviazanycb z  betaj źjavaj prablem. 
Jon adkazaO taksama na Smatliidja 
pytańni udzielnikau sustrećy.

Usie prysutnyja na viećarynie 
sa zdavalnieóniem sustreli infar- 
macyju ab jaSće adnym spatkańni 
i  Vincukom Viaćorkam, na bety 
raz u io  nie pa prablemie movy, a 
ab aktualnym palityćoym stanoviŚćy 
u Biełarusi. A b  tym, jak  betaje 
spatkańnie prajSło, —  u nastupnym 
numary naSaj staronki.

K .L

Viestki z Visahinasa
N a minuiym tydni u Visahinasie adbytasia radas- 

naja pa dzieją. Pa zapraSerinlu Tavarystva bietarusau 
Visahinasa da nas pryjechali z  vialikim kancertam 
artysty z  Vilni i daradćyk pasolstva R B  u Litvie 
Uladzimir Śćasny.

Kancert adbyusia fi klubie «B an ga», kudy sa- 
bratasia Smat źycharou Visahinasa.

Jak dopta i sardećna hledaćy sustreli zasłuianaha 
artysta Litvy Lavona MuraSku, jaki svaimi pieśniami 
i ich vykanańniem paradavau usich nas. U  jabo 
vykanańni hućali pieśni na UtoOskaj, biełaruskaj i 
ruskaj movacb u supravadźeóni pijanistki Hanny

Znajdzilouskaj. H ledaćy byli zaćaravanyja cudounym 
hotasam Natalii Narefld-Kraader. A  M aryja Krupavies 
zapałaniła Osich pieśniami dalokaha minułaba i novymi, 
su&Lsnymi. vykonvajućy ich na biełaruskaj, polskaj I 
źydouskaj movach. N ie  skupilisia hiedaCy na bu m yją 
vopleski, a dzietki zadaryli artystau kvietkamL

U  pierapynku vystupiu daradćyk pasolstva R B  u 
Litvie Uladzim ir Ś&sny, jaki paznaj-imiu z  tym, Sto 
novaha a  zakonie ab p iera jetdde n iaźy Litva-Biełaruś 
i adkazau na imatlildja pytańni, za Sto m y Siyra jamu 
udziaCny.

Kancert pakinuO u visahincau vielm i pryjemnaje 
uraźańnie i my JĄra dziakujem artystam, jaldja tak 
paradavali nas.

Nina Dvareckaja

Yiestki 
z Biełarusi

IsnujuCyja veteranskija arhani- 
zacyi Biełarusi kirujucca byłymi 
najSalnlkami i partakratami, jaklja 
uparta stajać na prakamunistyfinych 
i antynacyjanalnych pazycyjach. 
H eta asabliva adćuvajecca na ra- 
bocie veteranskaj frakcyi Viarcbou- 
naba Savietu. Dniami zarehistrava- 
na jurydyCna altematyunaje Bie- 
łaruskaje demakratyCnaje abjadna- 
ńnie veteranau (B D A V ),  asnounyja 
mety jakoha, akramia abarony sa- 
cyjalnycb pravou veteranau i pen- 
syjanerau —  abarona demakratyi i 
niezaleźnaści.

Douh Biełarusi za enerbanoś- 
bity składaje 1 mlrd. 200 min. 
dalarau, albo boH jak 100 dalarau 
na kożnaha źychara respubliki Na- 
pieradzie zima. N ia da2ka prad- 
kazać siońnia, jakoj jana budzie, 
ulievaju£y peryjadyćnyja ultymatu­
my Masiny.

* * *

Bujny zamleźny zakaz na kuplu 
12 tys. traktarau atrymany ad 
Faldstana. Biełaruski traktamy za- 
vod pieramoh u mocnaj kankuren- 
cyi z  zarodami PoKSy, Ćeehii, 
Austryi, K i taj a i Rasiei. Pradba- 
iacca novyja zakazy.' PaUstansIdja 
fermery padali boH za 70 tysiać 
zajavak na traktaty «Biełaruś».

* * *

U  metach uianavańnia pamiad 
FrandSka Skaryny —  bicłaruskaha

pierSadrukara, vuConaha i piśmień- 
nlka epochi Adradźeńnia, pa ras- 
paradźeńniu kabineta mfnistrau 
pryniata pastanova ab uźviadzieńni 
u Mlenslcu u 1994-1996 hadoch 
pomnika pa prajektu, zaćvierdźa- 
namu żury respublikanskaha kon­
kursu.

•  •

U  apoSni Cas siarod biełaruskich afi- 
ceraO paviali£yłasia kolkalć 2adaju£ych 
służyć u Rasiei. Tak, z  paćatkam rcfar- 
mavańnia Ozbrojenych sił, z respubliki 0 
R F  adbyło 60% kolkaści lotnaha składu, 
38% desantnikaO. U  toj 2a ćas u 1994 
hodzie z dziarżaO SND va flzbrojenyja 
siły Biełarusi prybyło tolki 636 lałaviełL 

*  *  *

U  Słucku u pravasłaunym Śvia- 
tamichajłauskim sabory mierkava- 
łasia adpravić panichidu pa paleb-

ri i  za BiełaruS paOstancach. A le  
kali miascovyja viemiki i hoSd z  
Miensku 1 Salihorsku pryjSli 0 

aznaćany ćas da carkvy, na dźvia- 
rach visieu zamok —  ajdec M . V iej- 
ha źnik u niaviedamym Idrunku. 
Darećy, mienavita u hetym sabory 
26 listapada 1920 bodu pravasłauny 
śviatar błasłaviu słuććakou na zma- 
hańnie z  balSavikami.

* • *

Kinijućysia mierkavańniami ckano- 
mii paliva i raschodafl pa technićnamu 
absłuhoQvańniu, kiraQnictva sprayami 
prezydenta vyraśyła zamiest rasiejskich 
« VołhaQ» dla svajho aQ ta parku zakuplać 
bolS ekanomnyja i kamfartabelnyja łve- 
dzkija aOtamabili «Vołvo-460». Da taho 
i  paila kupli 10 maSyn adzinaccataja 
budzie pieradavacca biaspłatna. Ćaka- 
jccca, Sto picrSyja dźvie «Vołvo» buduć 
pieradadzicny taksama biaspłatna, u 
jakafd «pradstaQnickich vydatkafł».

INFARMACYJA
— kcńiypanatobk u 1» j05 pa tdcbaiataiu Litwy—  bidanak^a pratama.
— kc£nu>l subotu a 1130 pe dnihoj prahramie ntd^o pta^bla jBidaruskajc slora na 
chvali U  to uska ha radyjo*.
— kn2nyckk^u 21.00 infennacyjadb błdamsau Utvy— pa pkriaj prahrame LitoiWcaha 

— Q»ata-ćytalniaTBKpavuL zygiinantul2-3i Praa^ez lLOOdaHjOOizITjOOdaSOjOO
łlodnia akramm Mihfty i niaftrfHi T 1** *1

Malitya
Daharaje śviaća, daharaje, 

Bieznadziejnaść, adsutnaść padmoh. 
Serca kiyOdaju myśl napaOniaje... 
Palituj, palkaduj mianie, Boh!
I daruj, Sto pamyłld rabiła 
Na Sladiu Smatpakutnych daroh,
Sto niamohłych zbyt mała lubiła:
N ie karaj, nie karaj mianie, Boh!
Za nianavi£ć da tych, Sto Salejuć, 
Zabivajuć, rabujuć i pjuć,
Prostaj iSdny nie razumiejuć—  
Niech ta 2 musić na ich Spiny hnuć.
I za dumki advolryja, byccam 
Spraviadlrvaść us.o 2 niedzie jość...
I za toje, jak daźka mirycca 
Z  tym, Stoją na ziamli tolki hość.
Ty daruj niedakosy mnie, Bo2a,
I śviaću nie hasi, nie hasi,
Bo i chto 2, jak nia ty, dapamo2a 
Ciaźki kryf da kanca daniaśd.

Udzija Jałoućy k

A B JA YA

U  subotu 17 śnie2nia a 12.00 na mo* 
hiłkach Rosy adbudziecca adkiyćcio po­
mnika dziejaću biełaruskaj kultury na 
Vilenićynie —  Albinu STEPOVIĆU —  
bratu Kazimiera Svajaka. U toj źa dzieli 
a 16 .00  u zali TB K  pa vul. Zygimanti^ 
12-3 adbudziecca sustreća z  pradstaflni- 
kami biełaruskaj intelihiencyi hor. Hda- 
ńska (Pottća), pryśviećanaja pamiad A l­
bina Stepovića.

•  *
U  paniadziełak 19 6nie2nia, u dzieli 

<viaddda Mikałaja a 16.00 u zali 1BK  pa 
vul. Żygimantt^ 12-3 adbudziecca sust­
reća i znajomstva z paetyćaymi tvorami 
vilenćukoQ Mikałaja PaflłoOskaha i M i­
kałaja Rulinskaha. Na zakanćeńnie Ican- 
certnaja prahrama.

Staroń ka 
«*Biełaru8 Vilenśćyny» 
źjaOlajecca orhanam 

Tavarystva Biełaruskaj 
Kultury 0 Litvie, 

jakoje niasie Osiu adkaznaść 
za źmiest I formu 

publikacyj.

Pa inkyjatyvie T B K  adbytasia 
sustreća Q Ministerstvie adukacyi 
LitoOskaj Respubliki pa prablemie 
naboru i navućańnia studentau na 
addzialeónie biełaruskaj movy i 
litaratury a  Pedahahićnym uniwer­
sytecie ił 199S i nastupnych hadach.

Ministerstva adukacyi, uzh« 1 
niuSy pytańnie z  rektaratam p iiI 
stanouća vyraSyła naSuju prnA.1 
SWorana mahćymaSć dla b £ |  
ruskaj katedry należym C y ^ l  
padrychtavacca da pryjomu novyrvI 
studentau.

Feliks Stackieyić
da 115-ch uhodkau z dnia naradźeńnia

Imia Feliksa Stackievića viartaje 
nas da samaba paćatku naśaha 
stahodździa. Sioleta spouniłasia 115 
badou ad jabo naradźeńnia. Jon 
praźyu choć i nialohkaje, ale do0- 
ha je  iy td o , krychu nie dadahnuufy 
da dzieviad dziasiatkau. Naleźyć da 
tych biełaruskich adradźencau, ja- 
kija Q sum naviadom uju paru 
usieahulnaha zabyćda nidzie nia 
zhadvalisia, niahledziaćy na jaho 
znaćnyja zasłuhi u biełaruskim ru­
chu. Jod arhanićna uliusia u jaho 
jaśće tady, kali hety ruch rabiu tolki 
p ieriyja krold, kali vypuskau tolki 
p ieriyja svaje parastki. Im i byli 
sproby biełaruskich studentau u 
Pieciarburzie zhurtavacca śpiarila u 
aśvietnuju supołku, jakaja pierara- 
sła u pieriuju biełaruskuju pad- 
polnuju palityćnuju partyju. Heta 
była Biełaruskaja Revalucyjnaja 
Hramada, 5to zatym pieratvaryłasia 
a  Sacyjalistyćnuju Hramadu, i Stac- 
kicvić stajau la iaje vytokau.

Naradziusia Feliks Stackiević 2 
śnieźnia 1879 h. u miastećku Śću- 
ćyn na HaradzienSćynie. Skonćyu 
jurydyćny fakultet Piedarburskaha 
Universytetu. JaJće u hady vućoby 
udzielnićau u studenckim apazy- 
cyjnym ruchu, za śto aryitouvausia 
carskimi uładami. A  jaho udzieł u 
padpolnyeh biełaruskich palityćnycb 
partyjach paćviard2ajecca u knizie 
«Z a  dvaccać piać hadoQ» (Vilnia,
1928), vydadzienaj z  nahody ich 
jubileju? U  jo j źmieśćany i partret 
Stackievića dy nieadnojćy zhadva- 
jecca jaho imia.

B ie ła ru ska ja  R eva lu cy jn a ja  
Hramada, choć i stvaryłasia u 
Pieciarburzie, mięła svaje asnou­
nyja centry 0 Miensku i 0 VUnL 
Pra apoSni skazana tam hetak: « U  
V iln i pad upłyvam Vaduka Ivanou- 
skaha dałućajecca Ałaiza PaSkie- 
vićanka, mianiuSka «C io tka » spad 
Vasiliśak u Lidćynie, Feluk Stac­
kieyić, mianluiika «A han iok » sa 
Śćućyna a  Lidćynie, Alaksandar 
Burbis, braty Umiastouskija z  Vilni, 
hrupa vućniaQ Vilenskaje pravasła- 
unaje duchounaje seminaryi z  
Auhienam Chlabcevićam, mianiuS- 
ka «Chalimon zpad puśćy> na ćale».

Z  tej 2a krynicy daviedvajemsia,
Sto Q kancy 1905 h. byu sklikany 
partyjny źjezd Revalucyjnaj Hra- 
mady, jakaja tady j  pierajmie- 
navałasia a Sacyjalistyćnuju, a de- 
lehatami źjezdu ad VUni byli C io­
tka, Burbis, Staddević dy A u  hien 
Chlabcević. Byu abrany Centralny 
Kam itet partyi, jaki darućyfl arha- 
n izacyju  p a d p o ln a j partyjn a j 
drukami Feliksu Stackieviću. Jon 
mnoha pracavau na hetym brunde, 
składajućy i drukujućy biełaruskija 
adozvy i ulotki dla vilenskaje arha- 
nizacyL Paźniej Stackiević razam z 
Burbisam pierajechali 0 Miensk, 
dzie pradahvali aktyunuju dziejnaść 
u rad och Hramady. Z  rosieni 1920 
h. jon  iznoO u Vilni, dzie pracuje 
u biełaruskim Sajuzie kaaperatarau.

F.StaddcviŁ Fota LKarata

Novaja staronka u jaho 2y6il 
adhamułasia z  adkryćdom B i l  
łaruskaj himnazii u RadaJkavićacŁ I  
Jon stanovicca ja je  dyrektaraml 
yykładaje tam ładnskuju mmu l  
Praca była nialohkaja dzieła » l  
Ikoha materyjalnaha stanovBCa |l 
varożych adnosinau akupacyjnycb | 
uładau. Usio ł  dziakujućy vys8kan| 
dyrektara i kancesijanera himnazii 
sanatara Alaksandra Ułasava jana I 
praisnavała da 1929 I I ,  r y d itw w  
nacyjanalna śviadomuju biełaruśkn-1 
ju  intelihiencyju. Paśla jaje za-l 
kryćda Stackiević iznou u VM | 
Jon aktyuna udzielnićaje u kultu-1 
rna-hramadzkim 2yćd, źjauiajeca I  
starSynioj Hałounaj Upravy T aw l 
rystva Biełaruskaj Skoły, redabijcl 
i vydaje jaho ćasopis «Bieterustl 
Leiapis», źmiaJćaje u im pott| 
cystyćnyja artykuły.

Padćas vajny niejki ćas pracarai I  
sudździoju u Smarhoniach, zatyr I  
viarnuusia u Vilniu, dzie pradalŃu I  
pracu pa specyjalna^d jurysta. Pafla I  
vajny u 1945 I I ,  jak  i balSytwI 
biełaruskaj intelihiencyi, byu reprc-1 
savany —  prasiadzieu u lahieracS I  
da 1950 h. Kali viarnuQsia u VUniu. I 
jamu uźo było za 70 hadot-1 
Uładkavacca na pracu nia onb.1 
pensii nijakaj nia mieu, źyu >1 
prytułku dla sastarełych. Za 071 
hady da $mierd jon  paldnufl do® I  
invalidau i pierajtou na utrymańfl* I  
daćki, jakaja skonała medycynst I  
instytut i atrymała pasadu lekara-1 
- U  adnym z listoO jon tady pi** I 
•Hetaj pieramienaj źyćcia i ataćełlnii j11 
vietmi zadavoleny. Maju poOnuju svabfr | 
du i Q svaim rasparadżeńni ba^BS 
Alcademićnuju biblijateku. Na zdaini  ̂
jaUe falirra nie mahu». A  jamu i  V 1 
tady flźo 85 hadoQ.

Hety ćałaviek da kanca żyća* 
siadzied biaz spravy, vio0 poiuki II 
blijatekach. MieO duża Syroki kru*1̂ j 
łmatlikija zadkaOlerini, yydatna yakw1 
n>ovaj « eaperanto». Jop aidaO 
biełamskj słoOnik, rabiO pieraldady01 
hetuju movu.

Feliks Stackieyić,
«A han iok», źyfl i . .
dumaju ab Radzim ie. Pamiof 
Vilnl a ćervieni 1967 b. ,

Lavon ŁuckW® I
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StarSynia Rady Tavarystva Chviedar Niuńka
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XVI Środa Literacka
ToJuiXVI z kolei Środa Literacka —  od chwili odrodzenia ich tradycji, co
.p ik  jak pamiętamy —  przed ponad dwu laty z udziałem jednego ze

sennych f*gaiystów wileńskich Czesława Miłosza.

Ta XVI odbyła się przedwczoraj 
_  7 grudnia —  jako preludium do 
międzynarodowej konferencji nau­
kowej nt 'Wileńskie konteksty ró- 
m«ntyczne\ poświęconej Adamowi 
Mickiewiczowi* W dniach 8-10 grud­
nia br. konferencja ta przebiega w 
murach Uniwersytetu Wileńskiego.

Wieczór literacki zagaili i prowa­
d z i li mgr Małgorzata Kasner i dr 
Algis Kaleda, wykładowcy Katedry 
F ilo lo g i i  Polskiej Uniwersytetu Wi­
leńskiego. Katedra ta ze Związkiem 
Pisarzy Litwy, była tym razem  
współorganizatorką tej imprezy.

Po pierwszym akordzie muzy­
cznym (wystąpił zespół kameralny 
•Regnum1)  pod sklepieniami Ćeli 
Konrada zabrzmiały słowa poezji 
Adama M ickiew icza . Z eb ran i 
wysłuchali po litewsku w inter­
pretacji aktora Laimonasa Noreikh 
obszernych -fragmentów "Konrada 
Wallenroda*, studentki zarecytowały 
— po polsku i litewsku 'Pielgrzyma' 
z 'Sonetów Krymskich*. Kolejno 
wysłuchano 'kontekstów ', czyli 
owych powiązań literackich z  wiel­
kim romantykiem. Wystąpili Alicja 
Rybałko (wiersz z  maszynopisu, 
żeby tak określić, z  przekorą o  śwł- 
tezi Mickiewiczowskiej), Vaidotas 
Daunyś (prezentacja esejów z  albu­
mu 'Wilno. imię i czyń*), Romuald 
Mieczkowski (w iersz z  tomiku 
świeżo wydanego 'Podłoga w  Celi 
Konrada"). W o jc iech  Piotrow icz 
(wiersz 'Now ogródzk i jes ien ny 
dzień' i tłumaczenie V. Daunysa) 
oraz Józef Szostakowski (mówił o 
dorobku Sławomira Worotyńskiego 
doi tematyki romantycznej).

Spośród gości na konferencję 
krótko zabrali głoa prof. Jacek K ot’ 
buszewski (Wrocław), który mówił o 
swoistym hołdzie złożonym A. Mic­
kiewiczowi przez tłumacza na łotew­

ski poematu 'Pana Tadeusza' Ja- 
zepsa Osmanisa. Ten znakomity 
poeta i tłumacz poezji polskiej będąc 
właśnie w  Ossolineum miał okoli­
czność obejrzeć m.in. rękopis 'Pana 
Tadeusza', mógł go  przewertowaó, 
ale on nawet nie dotknął kartek, stał 
nieruchomo, ^orzekając, ż e  przed 
dziełem geniuszu poety polskiego 
należy właśnie stać na baczność, nie 
dotykając. Prof. S. Burkot m.in. zadał 
retoryczne pytanie: c zego  by nie 
było (czy raczej kogo), gdyby Mic­
kiewicza nie było. I odpowiedział: nie 
byłoby 3/4 poezji polskiej. A  więc 
S ło w a c k ie g o ,  N orw id a , W ys­
piańskiego, Tuwima itp. N. Nępo- 
rożnia, mówiąc po ukraińsku, nawią­
zała podobnie, że  A. Mickiewicz to 
unikalne zjawisko, wskazując też na 
wspólnotę literacką polsko-litewsko- 
ukraińską.

Dr Emil Węgrzyn,, bawiący w  Wil­
nie po raz pierwszy (przebywa tu od 
paru miesiępy) opowiedział o swoich 
wrażeniach z  miasta, prezentując 
jednocześnie swój nowy wiersz wi­
leński, jak też innych poetów.

Prof. T. Bujnickl skupił uwagę na 
ważności ś ród  ’ Literackich, pod­
kreślając w tym zasadniczą rolę Sta- 
n is ław a  P ig o n ia , k tóry był 
założycielem ich na USB, a których 
genezę stanowi wileński romantyzm 
polski.

Ogólnie obecnych na wieczorze 
literackim było około 80 osób, w  tym 
przedstawiciele Ambasady i Konsu­
latu Generalnego RP, reprezentanci 
św iata  kultury, nauki, ośw iaty, 
młodzieży. Dodajmy, że  atmosfera 
Wieczoru była bardzo luźna, niewy­
muszona, czy nawet zgodnie z  du­
chem Adamowym —  improwizowa­
na. *

Danuta W E R O W S K A

Kto otrzyma antenę satelitarną?
| Jak informuje Biuletyn Stowa- 
[; rzyszenia "Wspólnota Polska" (nr 7) 

w ramach akcji "Antena na Wschód" 
p anteny satelitarne otrzymają: Litwa 
I — 14, Białoruś —  7, Łotwa —  5, 

Mołdawia— 1, Rosja— 2, Rumunia 
I  —2, Ukraina — 10.

Odbiorcami anten na Litwie
i  M j f

Zarząd Miejski Z PL  w Wilnie 
| Zarząd Rejonowy Z PL  w Kow-
l  nie

Polska Macierz Szkolna na Litwie 

i t t S i  ■!

Sport

Z boisk piłkarskich
W środę na stadionach Starego 

Kontynentu odbyły się mecze ostatniej 
rundy eliminacyjnej rozgryw ek 
piłkarskich turnieju Ligi Mistrzów.

W grupie "A" zanotowano takie 
wyniki: FC Barcelona —  IFK Goete- 
J0*? — 1:1, "Manchester United" —  
Galatasaray"— 4:0. Tabela grupy "A" 
(drużyna, punkty, bramki): 
uKGoeleborg 9 10:7
[Barcelona" 6 U jS
[Manchester United" 6 IL : l l
Galatasaray" 3 3:9

Grupa "B : "Dynamo Kijów —  
[Bayern"— 1:4, "Paris St. Germain"—  
j-partafMoskwa —  4:1.
■J?°* 12 p 3 T 1
.wyera" t  g .f

I 8:12
uyn*mon 2  • 5*11.
] "C: “Hajduk"- *Steaua” -

— "Benficś" —  1:1. |

"H»]duk" 
altaua" i 4;7

"Ca* ‘ no" -  "A C  
2;0i ^ ."A ja j^— AEK Ateny —

"Alex"
1°  M

Casfao" ? 6:5
AEKAitny £ 4:6

Poiw »  3 ?:10
grupy drużyny z każdej
k tO r c ^ ^ T 8̂  ćwierćfinałów,

m  1 1 15 marca 
??Jp  ̂Dto jak wyglądają

5:7

Szkoła Rolnicza w  Białej Wace 
Szkoła-internat w Podbrodziu 
Szkoła Śr. im. A . Mickiewicza 

W. Syrokomli 
Jana Pawła II 
nr l w  Trokach 
w  Mejszagole 
wNiemenczynie 
w Solecznikach 
w Jaszunach 
w  Ejszyszkach

Inf. wt.

zestawienia par ćwierćfinałowych: 
"Bayern" —  IFK Goeteborg, "Hajduk"
—  "Ajax", AC  Milan —  "Benfica",

'Barcelona* —  "PSG".
* W  meczu o Puchar U E F A  

doszło do niespodzianki —  "AC  Na- 
poli" przegrało na własnym boisku z 
"E intrachtem " —  0:1. Jednakże 
Niemcy wygrali w  pierwszym meczu
—  1 :0  i on i aw ansow a li do 
ćwierćfinału turnieju.

* W  towarzyskim meczu w Riadzie 
reprezen tac ja  Po lsk i pokonała 
drużynę Arabii Saud$skiej —  2:0.

W  kilku wierszach
* Zawodowy mistrz świata w kick- 

boxingu Polak M. Piotrowski tym- 
razem odniósł w USA sukces w walce 
bokserskiej, pokonał on zawodowca 
amerykańskiego Ch. Gavemora w 10 
rundzie walki.

* Pad ł rekord  zg łoszeń  do 
przyszłorocznych bokserskich mist­
rzostw świata w Berlinie. Organizato. - 

rzy tej imprezy otrzymali już zgłoszenia 
340 zawodników z 47 państw. Dotych­
czasowe rekordy zgłoszeń to: 271 za­
wodników w 1982 r. w Monachium 
oraz 53 państwa w 1993 r. w Tampere.

* Trzecie zawody Pucharu Świata 
' bobsleistów w konkurencji dwójek

zdominowane zostały przez Łotyszów 
S. Prusisa oraz A  Pluksnę. Drugie 
miejsce przypadło Kanadyjczykom P. 
Luederesowi oraz J. Pydowi (Polako­
wi z pochodzenia).

* W  kolejnych meczach turnieju 
tenisowego w Monachium Ameryka­
nin A  Agassi pokonał Austriaka T.

TELEWIZJA
PIĄ TE K , 9  G R U D N IA

LTV
7.45 —  Dzień dobiy. 8.30 —  Lek­

cja jęz. ang. (10). 8.55 —  Włoski film 
fiflb. z cyklu "Historie miłosne". 18.00
—  Wiadomości. 18.10— Program dla 
dziecL 18.55 —  Wiadomości (ros.).
19.05 —  Sześć kontynentów. 1935 —  
Reportaże z regionu. 19.55 —  Maga­
zyn mód. 2030— Panorama. 21.05— ■ ■ 
Włoski film fab. z cyklu "Historie mi­
łosne". 22.10— Aleja Laisyes: 22.30—  
Program "Nakwisza". 23.15 —  Wiado­
mości wieczorne. 23.30 — Program 
"Nakwisza" (cd.). 23.55 —  Francuski 
film fab. "Tęsknota za ojcem".

BAŁTYCKA TV 
730 —  Horoskop. 735 —  Serial 

"Tak świat się kręci". 830 —  Serial 
:"Granica nocy11. 9.00 —  Piłka nożna. 
10.10 —  Aleja. 17.45 —  Bałtyckie no­
wości: 17.50 —  Spotkania. 18.20 —  
Przegląd koszykarski. 1830 —  Mis­
trzostwa koszykarskiej ligi Litwy "Żal- 
giris" Kowno —  "AUetas" Kowno.
20.00 —  Ze  świata. 20.15 —  Bałtyckie 
nowości. 20.20 —  Serial "Takświat się 
kręci". 21.15 —  Serial "Granica nocy". 
21.45 —  Bałtyckie nowości. 21.50 —  
"Szczęśliwa ręka". Podczas przerwy 
"Listy, liściki...". 2230— Kino— moją 
miłością. Film fab. "Chiński kontakt".

L ITPO LIIN TE R  TV
7.00 — 1 Poranne koło. 9.00 —rTV  

shop. 9.10 —  Serial "Dzika róża". 9̂ 35
—  Anonse. 14.52 —  Dziennik. 15.00 
— T V  film fab. "Siódmy dżin". 16.20—  
T V  shop. 1630 —  Tangomania. 16.55
—  Gra T V  "Tak. Nie". 17.45 t— "Salon 
dla dwojga". 18.05 —  Kibir tele wibir. 
1830 — M istrzostwa koszykarskie ligi 
Litwy. "Źalgiris" Kowno —  "Atletas" 
Kowno. 20.-00 —  Dziennik. 2030 —  
Pogoda. 2035 —  Amerykański serial 
młodzieżowy "Beverly Hills, 90210".
22.05 — Kronika 02.22.45— Program 
muzyczny "Wszystko!". 22.45 —  Wi- 
deoskrzat.

TELE-3

730 —  Wiadomości. 8.00— Film 
anim. 830 —  Serial "Santa-Barbara". 
930— Show Guinnessa. 10.00— Mu­
zyka. 1035 —  Film fab. "Miss Mary". 
12 .1 0 — Lekcja jęz. ang. 12.15— Film 
fab. "Królewskie wesele". 13.50—  Mu­
zyka. 15.00—  Magazyn podróży. 1630
—  Muzyka. 16.45 —  Lekcja jęz. niera. 
(15). 17.00 —  Film fab- ‘'Gzy dobrze 
spać z cudzą żoną?". 1830 —  Film 
anim. 18.55 —  Lekcja jęz. ang. 19.00
—  Wieści. 19.20 —  Anonse, muzyka. 
1930 —  Serial "Santa Barbara". 20.40
—  Film anim. 21.00 —  Wiadomości.
21.15 —  Anonse, muzyka. 2130 —  
Film fab. "Weekend z  Ostermanem".
23.00 —  Wiadomości. 23.15 —  Muzy­
ka.

W ILEŃSKA TV 
730 —  Film fab. "Moje serce w 

górach". 8.45 —  MTV. 9.00 —  Film 
fab. "Rodzina Zitarów" (3). 10.10 —  
Filmy anim. 10.45, 18.40 —  Tablica 
ogłoszeń. 18.45 —  Dziś w miasteczku.
19.00— Serial "Komisarz Moulen" (7). 
20.40r—  F ilm  fab. "M iłość z  za­
strzeżeniem". 22.15 —  Serial R.Brad- 
bury'ego. 22.45—  Nowości postmuzy- 
ki. 23.00 —  Dziś w miasteczku.

TVP-1
10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  

Mama i ja. 10.25 —  Domowe przed­
szkole. 11.00 —  Młodzi jeźdźcy"— se­
rial prod. U S A  11.45 —  Muzyczna 
jedynka. 12.00— Szkoła dla rodziców.
12.15 —  Uszyj to sama —  magazyn 
krawiecki. 12.30 —  Z  Polski rodem.
13.00 —  Wiadomości. 13.10 —  Agro­
biznes. 13.15 —  14.50 —  Telewizja 
edukacyjna. 16.00 — Teleturniej mu­
zyczny. 16.30 —  Mistrzostwa świata w 
tańcach. 16.55 —  Muzyczna Jedynka.
17.00 —  "Moda na sukces” —  serial 
prod. U S A  17.25— Dla dzieci: Ciuch­
cia. 18.00 —  Teleexpress. 18.20 —  
'Tata, a Marcin powiedział". 1830 —  
Goniec kulturalny. 18.40 —  Test —  
magazyn konsumencki.' 19.05 —■ 
Randka w  ciemno —  zabawa ąuizowa. 
19.50— "Zulu Gula; Miedziana 13"—  
program satyryczny. 20.00 —  Wieczo­
rynka. 20.30 —  Wiadomości. 21.10—  
"Zmiana pór roku" —  dramat obycza­
jowy prod. USA. 22.55 —  Puls dnia.
23.25 —  Reportaż. 24.00 —  Wiado­
mości. 0.15 —  Pojedynek miesiąca. 
0.45 —j "Główny podejrzany" —  film 
kiym. prod. ang. 2.30 —  Mistrzostwa 
świata w tańcach.

S O B O T Ą  10 G R U D N IA  

LTV
9.05 —  Program dla dzieci. 10.00 I

—  "Sroka". 1030 —  Zgoda. 11.20 —

Nasz język. 11.55 —  Witaj, Francjo.
I 12.25 —  Droga. 12.45 —  Serial dla 

dzieci "Dziewiędolatka z  Degrasi".
13.15 —  Sport na świetie. 14.05 —  
Zawitajcie, goście. 14 JO— - Spektakl 
"Święta Zuzanna". 16.55 —  Życzenia.
17.55 —  Losy. Pisarz G. Kanowicz. 
18.30 —  Wiadomości. 18.40 —  Ekran 
filmów dok. 19.00 —  Show rock-and- 
rolowe z Niemiec. 1925.—  Bez pracy 
nie ma kołaczy. 20.10— Kamera VRS- 
94. 2030 —  Panorama. 21.05 —  Pod 
własnym dachem. 21.55— Serial aust­
ralijski "Matka i syn" (1-2). -22.50 . 
Hotel muzyczny. 23.15— Wiadomości 
wieczorne. 23.30 —  Hotel muzyczny 
(cd.). 23 JO —  Legendy rocka. Cream.

LITPOLIINTER
9.00 —  Poranne koło. 11.00 —  

Anonse, Muzyka. 11.15— Smak. 1130 
—̂ Książnica. 12.00 —  Hokej. CASK
—  "Dynamo". 14.15 —  Problemy far­
merów. 14.55— T V  film dok. 1530-^- 
Żywe drzewo rzemiosł. 1535— Brain- 
ring. 16.45— Chart Show. 1735— TV  
shop. 17.45 —  Cztery koła. 18:05 —  
Kibir teie wibir. 1830— Koszykarskie 
m istrzostwa lig i L itw y . "N eca " 
(Kowno) —  "Śiauliai" (Szawle). 20.00
—  Nowości plus. 2035 —  Pogoda. 
20.40 H  Amerykański serial "Oddział 
zabójstw". 2130— Program humoiys- 
tyczny. 22.00 —  Karaoke i inni. 22.15 
— Amerykański film "Rock Hudson".

TELE-3
9.00—  Filmy anim. 10.30 —  Film 

fab. "Weekend z Ostermanem". 12.00
—  Serial "Piękność". 13.00 —  Mis­
trzostwa Europy w kikboringu. 13.30 
—J Prywatyzacja. 14.00 —  Magazyn 
podróży. 16100— V IV A  Charts. 17.00

• —  Puchar piłki nożnej świata. 1730—  
Wszystko do śmiechu. 18.00 —  Serial 
"Okavango". 19.00 —  Wieści. 19.20—  
Anonse, muzyka  ̂1930— Serial "Bun­
townik". 2030— | Film anim. 21.00 —  
Wiadomości. 21.15 —  Anonse, muzy­
ka. 2130 —  Film fab. "Żywego czy 
martwego". 23.10 —  Wiadomości.
23.25 —  Film fab. "Gorzki miesiąc". 

W ILEŃSKA TV 

730 —  Film fab. "Zapomnijmy o 
powrocie". 8.55— Serial anim. 9.20—  
"Jerałasz". 9.45 — Film fab. "Tajemni­
ca żelaznych drzwi". 11.00 —  Ekran 
tygodnia. 11.15— Kto, gdzie, ile? 
11.30— Pogadanki z ks. R.Jakutisem. 
18.45— Ekran tygodnia. 19.00— Ka­
tastrofy tygodnia. 19.25 —  Film fab. 
"Moskwa —  moją miłością". 21.20 —  
Nocny klub aktorski. 22.30 —  MTV,
24.00 —  Film  fab. "Łamigłówki" 
(USA).

TV  POLONIA 
10^00 —  Wiadomości. 10.10 —  

"Ziarno" —  program katolicki. 1035 
■ — Brawo! Bis! 12.00 —  Wiadomości.

13.15 —  "Mała księżniczka" —  serial 
animowany dla dzieci. 13.12 —  .Teatr 
komedii. Antoni Chojdziński, "Freuda 
teoria snów". 14.45— Weekend. 15.50
—  "Siedem życzeń" —  serial TVP.
16.55 —  Powitanie. Program dnia.
17.00 —  Sport z satelity. 18.15 —  Te- 
leexpress. 19.00 —  Mrożek bez granic 
"Czarówna noc". 20.15 —  Dobranoc­
ka. 20.30 —  Wiadomości. 21.00 —  41 
spotkaniez balladą"Dożynki w Kopyd- 
lowie". 21.50 —  Wćekend. 22.00 —  
Panorama. 2230 —  "CK Dezerterzy"
—  film fab. prod. polskiej. 24.00 —  
Słowo na niedzielę. 0.05 —  "Bezludna 
wyspa". 0.55— Studio Gama— "Tort".
2.05 —  "Dom"— serial TVP.

tvp-i
10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  

"Ziarno". 1035 —  "5-10-15". 12.00 —  
"Królowa słoni" —  film dok. prod. 
U S A  12.50— Swojskie klimaty. 13.00
—  Wiadomości. 13.10— Swojskie kli­
maty. 13.55—  "Zwierzęta świata" —  
serial dok. prod. ang. 1430 —  Walt 
Disney przedstawia. 15.50— Swojskie 
klimaty. 17.00 —  "Kraj” —  magazyn , 
regionalny. 1730— "Spółka rodzinna"
—  serial prod. TVP. 18.00 —  Teleex- 
press. 18.25 —  MDM, czyli Mann do 
Materny, Materna do Manna. 18.50—  
Mmivideofashion. 19.10 —  "BeverJy 
Hills, 90210" —  serial prod. USA.
20.00— Małe wiadomości DD. 20.10
—  Wieczorynka. 20.30 —  Wiado­
mości. 21.10 —  "Sokół i Koka" —  sen­
sacyjny dramat szpiegowski prod. 
U S A  23.25 —  Teledyski. 23.55 —  Ka-1 
baret Olgi Lipińskiej. 0.40 —  Wiado­
mości. 0.50 —  Sportowa sobola. 1.10
—  "Główny podejrzany” —  film krym. 
prod. ang. 2.55 —  "G lin iarze i 
złodzieje"— film fab. prod. U S A  4.25
—  Muzyczna Jedynka nocą.

N IEDZIE LA , 11 G R U D N IA
LT V

9.05 —  Świadczmy Chiystusa.
9.50 —  Zdrowie. 10.40 —  Gest. 11.00
—  Pamięć. 1130 —  Serial dla dzieci

"Rodzinka Twistów". 12.00— W  świę­
cie koszykówki. 12.45 —  Studio MT. 
1330 —  Azymuty. Grecja. 14.00 — 
Koncert życzeń. 15.00 —  Obok nas. 
15.20 —  Serial "Neonowy jeździec". 
16.10— "Plac Europy". Magazyn dok. 
niem ieckiej spółki TV . 16.40 — 
Młodzieżowa fala. 17.10 —  Filmy ty­
godnia. 1735— Wiadomości. 17.40—  
"Święto wiosny" L Strawińskiego. 18.20 
—  Z  okazji 400-letia Uniwersytetu w 
Królewcu.. 1835 —  Zielone drzewo 
życia. 19.20 —  Gra "Znasz słowo —  
wiesz drogę". 20.30 —  Panorama. 
21.05— Pierwszy kanał. 21.25— Film 
fab. "Zerowe terytorium". 23.05 — 
Weekend rockowy.

BAŁTYCKA TV 
9.05— Serial T a k  świat się kręci".

10.00 —  Kroki. 1030 —  Spotkania.
11.00 —  Wędrówka na łono przyrody. 
1130— "Rutyna". 12.15— Dziesiątka 
najlepszych. 13.00 —  Dziecięcy wee­
kend. 14.30 —  Eko rózga. 15.00 —  
Film dok. "Podróż św. Pawła". 1530—  
Film fab. "Okrycie". 17.40 —  Prezen­
tuje CNN. 1830— Mecze N B A  1930

v .7— Przegląd N B A  20.00— Wszystkie­
go po trochu. 20.15 —  Bałtyckie no­
wości. 20.20 —  Serial T a k  świat się 
kręci". 2L15 —  N B A  Spojrzenie od 
wewnątrz. 21.45— Bałtyckie nowości. 
21.50 —  "Czarne —  białe". 22.20 —  
Kino —  moją miłością. Film "Whiski i 
kanapa".

LITPOLIINTER TV 

7.15 —  Olimpijski poranek. 7 JO
—  "Sportloto". 8.00 —  Maraton-15. 
830 —  Wczesnym rankiem. 9.00 —  
Poligon. 930 —  Dopóki wszyscy w 
domu. 10.00 —  Jutrzenka. 10.50 —  
Pod znakiem "Pi". 11.30 —  Zwier­
ciadło. 12.05 —  Film dok. "Nie wierz, 
nie, bój się, nie proś..." (2). 13.00 —  
Film doL 13.52— Dziennik. 14.00 —  
"Ściągaczka". 14.15 —  Serial dok. 
"Strategia zwycięstwa". 15.10 —  Klub 
podróżników. 16.00— List gwarancyj­
ny. 1630 —  Ameryka z M. Taratutą.
17.00 —  T V  shop. 17.10 —  Filmy 
anim. 18.05 —  Co? Gdzie? Kiedy? 
19.15 —  "Pewnego razu..." Anegdoty. 
1935 —  Serial anim. 20.05 —  Serial 
dla młodzieży "Beverii Hills, 90210".
21.00 —  Horoskop na tydzień. 21.05
—  G raTV  Tak. Nie". 21.55— Rowe­
rowe show. 22.101—  Tangomania. 
2235 —  Niedziela.'

TELE-3
9.00 —  Filmy anim. 10.10 —  Ka­

juta starego kapitana. 10.30 —  Okno 
na przyrodę. 10.45— Film fab. "Druga 
próba". 12.00 —  Serial "Piękność".
13.00 —  Muzyka. 1330 —  POP TV.
14.00— Film dok. "Colores". 1430—  
Ciekawi ludzie. 15.00 —  Magazyn 
podróży. 17.00 —  "Deutsche Welle".
18.00— Serial TV"Westgate II". 19.00
—  Wieści. 19.20 —  Anonse, muzyka. 
1930 —  Show Guinnessa. 20.00 —  
Patrzmy uważniej. 20.30— Film anim.
21.00— "Europa show". 21.30:— Film 
fab. "Karawana śmierci".

WILEŃSKA TV 
730 —  Film fab. "Woźnica po­

wietrza". 8.45 «— Seriai anim. 9.10 — 
"Jerałasz". 9.20 —  Film fab. T rzy  po­
liczki". 1030 —  Poranek z L. Lej ki­
nem. 11.00— "Moje kino" z A  Olejni- 
kowem. 11.15 —  MTV. 11.30 —  Film 
fab. "Kurier". 18.00 —  Moje kino. 
1830— Film fab. "Kobieta, która śpie­
wa". 20.10 —  Moje nowości. 20.40 —  
Film fab. "Moimi bohaterami zawsze 
byli kowboje". 22.40 —  Filmy anim. 
23.00 —  MTV.

TYP-l
9.25 — ,Program dnia. 930— Nie­

dziel ny poranek filmowy. 9.55 —  
Prawa dziecka. 10.05 —  Teleranek. 
10.30 —  Rodzina, ach rodzina. 11.10
—  "Niebezpieczna zatoka" —  serial 
prod. kanadyjskiej. 1130 —  "Skrzy­
dełka" —  widowisko dla dzieci. 12.00
—  Wiadomości 12.10 —  Z  kamerą 
wśród zwierząt. 12.25 —  "Kwant". 
12.45 —  Koncert życzeń. 13.20 — 
Dzieciom z  okazji Światowego Dnia 
Dziecka w radiu i telewizji. 14.15 — 
Pieprz i wanilia. 14.55— "Don Camillo 
prałatem” —  film f?b. prod. włoskiej. 
16.05 —  Antena. 16.30 —  Rozmowy 
kanciastego stołu. 17.00 —  Konkurs 
abonentów. 17.40— Nie ma się z czego 
śmiać. 18.00 —  Teleezpress. 18.25 —  
Śmiechu warte. 19.00 —  Serial. 20.00 
—  Wieczorynka. 20.30 —  Wiado­
mości. 21.10 —  T o  co najlepsze" — 
film fab. prod. USA 22.05 —  Sporto­
wa niedziela. 2230 —  "Hollywoodzcy 
czarodzieje" —  film dok. prod. USA. 
22.50— Racja stanu —  program pub­
licystyczny. 23.20 —  Wieczór z Alicją.
0.25 —  "Zbieg z  Alcatraz" —  film fab. 
prod. USA. 2.00 —  Wokół wielkiej 
sceny.
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Co, kiedy, gdzie
Teatr

* Optra. Dziś "A  próba". Jutro 
"Zemsta nietoperza". W  niedzielę dla 
dzieci "Kopciuszek", wieczorem 'Tru­
badur".

* Akademicki Dramatyczny zap­
rezentuje dzii "Don Juana”, jutro 
"Burzę", w niedzielę dla dzieci— "Bra­
da Lwie serca".

W  Małej Sali: dziś, jutro, pojutrze 
"Persona".

* W  Młodzieżowym dziś do obej­
rzenia "Gracz".

Jutro "Orfeusz". W  niedzielę 
"Śmierć Anarchisty".

* Teatr "L iii" jutro zaprezentuje 
100 przedstawienie "O Jonelisie". W 
niedzielę "Podróż na koniec świata".

W  Małej Sali "Wesele pająka" (so­
bota), w niedzielę "Czerwony Kaptu­
rek".

* "Czarodziej z miasta Szma­
ragdów" jutro do obejrzenia w Domu 
Prasy, gdzie tradycyjnie występuje 
Teatr Dziwaków. Natomiast w niedzie­
lę na tej scenie "Jonas żołnierzyk".

* Szczególnie chcielibyśmy zaa­
nonsować jedno przedstawienie. Dziś. 
o godz. 18 w sali idna "Vingis" (Sava- 
noriij 7) zostanie zaprezentowane wi­
dowisko litewskiego teatru narodowe­
go przygotowane z  myślą o  ludziach 
niepełnosprawnych. Wstęp wolny.

* Teatr Starówki, występujący na 
scenie Pałacu Łącznościowców, jutro 
zaprezentuje sztukę S. M rożka 
"Karol".

Wystawy
* "Struktura ornamentów" —  tak 

nazwała swój pokaz znana plastyczka 
litewska D. Mataitiene, który wczoraj 
został otwarty w Centrum Sztuld 
Współczesnej (Niemiecka 2).

* Najnowsze pokazy w galerii 
"Arka" (Ostrobramska 7 )— to grafika 
K. Vasiliflnasa oraz autorski pokaz O. 
Gri gai te p t "Wspomnienia z Niemiec”.

* W  ostatnich dniach grudnia w 
galerii "Akademia" (Lotoczek 2 ) ot*

Skazany na śmierć zbiegł z więzie­
nia. D o wszystkich komisariatów 
wysłano więc po trzy zdjęcia zbiega —  
en face, z prawego i lewego boku. Nas­
tępnego dnia główny komisarz otrzy­
muje meldunek z oddziału rejonowe­
go: "Zdjęcia otrzymaliśmy. W  czasie 
zatrzymania wszyscy trzej zostali zast­
rzeleni".

o  * .•

Sędzia do oskarżonego:
—  Jak mogliście oszukiwać ludzi, 

którzy wam zawierzyli.
—  Głupie pytanie. Jak mógłbym 

oszukiwać tych, którzy mnie nie wie­
rzyli?

0 * 0

—  Czy przedtem byliście sądzeni?
i— Tak, ale bardzo dawno. Przed

15 laty.
—  A  co robiliście w ciągu tych 15

lat?
—  Odsiadywałem wyrok.

warty został autorski pokaz miniatur J. 
Karoblyte-Źetvienć.

* Bożonarodzeniowe miniatury 
do obejrzenia w galerii ”Vartal" (W i­
leńska 39). Jednocześnie prezentowa­
ne jest tu malarstwo J. Ćeićytć.

* Ekspozycja małej plastyki czyn­
na w Galerii Medali (Świętojańska
m

* W  Galerii Fotograficznej (W iel­
ka 19) obejrzeć można prace fotogra­
fików Międzynarodowej Federacji Fo­
tograficznej (F IA P )  poświęcone 
25-leci u Związku Fotografików Litwy.

* No, a w salonie "Slanrfcs Atinai" 
przy ul. Zawalnej —  do obejrzenia 
bożonarodzeniowe upominki z Aten.

* Swój malarski pokaz, czynny w 
Pałacu Pracowników Sztuld (pl. Dau- 
kantasa 3) R. Zdanavićius poświęcił 
kobietom. Taki właśnie nosi tytuł.

* Galeria "Lłetmros Aidas" (Mai- 
ronio 1) zaprasza do obejrzenia wysta­
wy przedświątecznej autorstwa N. Bla- 
źevićiute i G. Dovydenaite.

Koncerty
* Dziś ostatni dzień trwania trady­

cyjnego już IV  Bałtyckiego Festiwalu 
Muzyki "Gaida". W  jego ramach w FU* 
harmonii Narodowej wystąpi chór ka­
meralny "Jauna muzika", który wykona 
premierowe utwory M. Urbaitisa i M. 
Martinaitisa.

Film
* Cały ju ż dzień w "Lietuvie" 

wyświetlany jest wspaniały film fran­
cuski "Królowa Margot". T o  dramat 
psychologiczny, a jednocześnie mający 
cechy melodramatu, czyli wszystkie ga­
tunki filmowe przeplątały się w tej his­
torii.

W  rolach głównych: Isabelle Adja- 
ni i Vincento Perez.

NA ZDJĘCIU: jeszcze jedna  
przedboionarodzeniowa wystawa 
świeczników czynna w galerii "Kupo* 
ras”.

Fot Marian Paluazklewicz

Sklep Jubilerski

SKUPUJE 1 SPRZEDAJE 
wyroby Jubilerskie, skupuje 

złoto, platynę, ordery Lenina, 
pallad, srebro techniczne. 

Rozliczamy się od razu! 
Zwracać się: Naugarduko 

30, VUnius, teL 26-15-56.
(Zam. 862)

U Akcyjna spółka 
ubezpieczeniowa

p r e v e n t a

Savą 
0 6  73 4 4 "  

Vilnius,
V. Kudlrkos 7, 
tel. 22-55-52. ,

PORADY
> *
E0)

parapsychologa,
psychoanalityka.
Wróżymy z kart,3 fusów kawy, z rąk.

® Yilnius, teL 65-10-
41,65-10-44.O (Zam. 882)

SPRZEDAM 
kurtki akórzane ze skrawków na na­

turalnym futrze, kożuchy. Niskie ceny, 
doskonała Jakość.

Yilnius, tel. 74-23-14.
(Zam. 1120)

SPRZEDAM  
polski zeetaw miękkich mebli z 

trzech części (różne warianty komple­
towania).

V)lnlus. tel. 22-24-07.
(Zam. 1166)

SPRZEDAJE 
1 -pokojowe m laazkanie 1 
r ul. Zlrmunu. Cena 4300.

typu bursy

Jakość plus gwarancje. Układacz 
Płytek.

Tel. 41-56-46.
(Zam. 1210)

PODRÓŻE KOMERCYJNE: 
WILNO (SzeszJdnłe) —  WARSZA­

WA (Stadion) — WILNO (Szeezidnle). 
Przejazd granicy poza kolejką.

Yilnius. Tel. 46-35-68; 57-35-86.
(Zam. 1211)

UDZIELĘ POŻYCZKI 
pod zastaw nieruchomości w Wilnie, 
yllniue, tel. 26-34-95.

(Zam .1224)

SZUKAM PRACY 
w charakterze Idoaka rza, portiera, 

wartownika, stróża.
Yllniue, teL: 46-01-50.

(Zam. 1236)

Wyrazy głębokiego współ­
czucia Halinie SZYMANEL z po­
wodu zgonu ukochanej Matki 
składa

Litewskie Państwowe 
Archiw um  H istoryczna

*
Szanowni melomani Litwy 

Litewska Państwowa 
Orkiestra Symfoniczna

szykuje dla Państwa miłą niespodziankę, którą będzli 
opera Richarda Wagnera

LATAJĄCY HOLENDER i
Reżyser Oskaraa Korśunovas, plastyk ŻIMnas Kemplnas, 

stroje Sandra Straukahś 
dyrygent Glntaras Rlnkevlćlus.

Główne partie w operze wykonują najwybitniejsi litewscy soliści, Jak; 
Irena Mllkevlćiu1ś, EugenIJus Vasllevskls, Vlsdimlr Prudnikowi 
Zenonas Żemattis, Asta Zubaltś, Aleksandras Agamlrzoyas. > I
Z udziałem Łotewskiego Państwowego Chóru Akademickiego "Latvlj|>|

WAŻNA NOWINA!
Przedstawienia operowe będą mogli ujrzeć widzowie trzech m l«J  
litewskich, ponieważ
W Kowieńskim Teatrze Muzycznym opera zostanie zaprezentowana^ 

23 stycznia 1995 (premiera)
25 stycznia 1995
26 stycznia 1995

W  Litewskim Teatrze Opery i Baletu w Wilnie:
31 stycznia 1995 (premiera)
2 lutego 1995 
4 lutego 1995 
7 lutego 1995 

W  Kłajpedzkim Teatrze Muzycznym:
13 lutego 1995 (premiera)
15 lutego 1995 
17 lutego 1995 
19 lutego 1995

Bilety zamówić można już dziś! Przyjmujemy zbiorowe zgłoszenia. ■ 
Od 15 grudnia będzie już można nabyć bilety. Zamówienia przyjmowani 
są telefonicznie: 62-81-27,61 -24-91, fax 22-09-66.

Telefonujcie, zwracajcie się, czekamy na Was!
I nie zapomnijcie, że  jest to —

JEDYNA MOŻUWOŚĆ OBEJRZENIA TEJ 
OPERY NA SCENACH UTEWSKICH!

Wystawienie opery 
sponsorują:

(Zam. 1238)

S K U P U JEM Y ZŁOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAM Y SIĘ OD RAZU!

Pracujemy każdy dzień od godz. 9 do 20. 
Vrublevskio 2, kolo placu Katedralnego, 

Vilnius, tel. 2 2  7 0 1 7

KUPIĘ
2 lub niedrogie 3-pokojowe miesz­

kanie. Nie proponować parteru I ostat­
niego piftra.

Vllniue, teł. 66-04-77.
(Zam. 1225)

KUPUJEMY 
I SPRZEDAJEMY 

WALUTĘ 
codziennie od godz. 9.00 do 20.00. 
yilnlue, Vrublevskk> 2, obok pl. Ka­

tedralnego, teL 22-70-17.
(Zam. 1107)

SPRZEDAM 
do celów komercyjnych 3-pokojo- 

we mieszkanie, 73 m , parter, wysolde 
sufity, dom murowany vis a via ronda 
Oeroeioe Viltiee. Cena 13700.

Tel. 66-04-77.
(Zam. 1226)

UCZĘ 
H B H j  go Jeżyki 
oryginalną przyśpieszoną metodą z 
zastosowaniem magnetofonu.

Vilnlus, teł. 42-01*93 od godz. 20.
(Zam. 1235)

KALENDARIUM
. * Piątek (9.Xil) jest 343 dniem 1! 

r. Do końca roku — 22 dni.
* Znak Zodiaku.— Strzelec.
* Imieniny: Leokadii, Walró 

Wiesława.
* Wschód Słońca — 8.30. zachód- 

15.54.
Długość dnia 7 godz. 24 min.
* Księżyc. Pierwsza kwadra - 

godz. 07 min.

Litewska Służba 1 lydromcteort 
logiczna przewiduje na 9 grudnia zad 
murzenie z przejaśnieniami, ! 
deszczu, gołoledź, wiatr południom 
południowo-zachodni, umiar kos**! 
do silnego. Temperatura 2-4 sHJ* 
ciepła.

W  ciągu następnych dwóch d 
przelotne opady. Temperaturasf o°̂  
od +  4 do — -1 stopni, w dńeA l  
stopni ciepła.

Dyżurni wydania:

Barbara ZN AJD ZIŁO W S KA 
Ja n  LE W IC K I 
Krystyna R U C Z Y Ń S K A  
Krystyna BO G D A N O W ICZ  
Antonina M ISZC ZU K  
Marian B O G D Z IU N
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